
„W q sze pozdrowienia i powinszowania kładę 
na rachunek wielkiej partii klasy robotniczej, która 
mnie zrodziła i wychowała na swój obraz i podo­
bieństwo... Możecie nie wątpić, towarzysze, że 
gotów jestem i nadal oddać sprawie klasy robotni­
czej, sprawie rewolucji proletariackiej i komunizmu 
światowego wszystkie swe siły, wszystkie zdolności 
i, jeśli trzeba będzie, całq swą krew — kroplę

po kroplr. J O Z E F  S T A L I N
w odpowiedzi na życzenia w 50-tą rocznicę urodzin
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t n e r a l i s s i m a s  J ó z e f  S t a l i n
g w ia z d q  p rze w o d n iq  prostych ludzi c a łe g o  św ia ta

Gratulacje Rady Najwyższej ZSRR Pism o gratulacyjne KC WKP(b)
i Rady Ministrów ZSRR

MOSKWA (PAP). W Moskwie 
opublikowano następujące pi­
smo gratulacyjne Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, wysto­
sowane do J, W. Stalina.

DROGI TOWARZYSZU! W 
dzień Waszego sławnego 70-le- 
cia Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich gorąco po­
zdrawia Was — wielkiego wo­
dza narodów ZSRR, genialne­
go kierownika radzieckiego 
państwa socjalistycznego.

Przeszło 50 lat swego życia 
poświęciliście walce o zwycię­
stw'» komunizmu: Wraz z Leni­
nem Utworzyliście naszą boha­
terską komunistyczną partię 
bolszewików, partię nowego ty ­
pu, partię rewolucji socjali­
stycznej .

Wraz z Leninem na czele par­
tii bolszewickiej poprowadzili­
ście rosyjską klasę robotniczą, a 
z nią Wszystkich ludzi pra­
cy naszej ojczyzny do zwycię­
stwa Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Wraz z Leninem  
stworzyliście wielonarodowe pań 
stwo radzieckie — Związek So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, który stanowi żywe 
uosobienie braterskiej, przy­
jaźni narodów i reprezentuje 
system organizacji państwowej, 
gazie kwestia narodowa i pro­
blem współpracy między naro­
dami rozwiązane są w taki spo­
sób, w jakim nie mogą,być roz­
wiązane w żadnym' państwie 
kapitalistycznym/

Po śmierci Lenina, Wy zespo­
liliście partię wokół Leninow­
skiego Komitetu Centralnego i 
mobilizowaliście siły narodu do 
dalszej walki o całkowite zwy­
cięstwo socjalizmu w naszym  
kraju. W warunkach nowej 
epoki historycznej Wy, Towa­
rzyszu Stalin, rozwinęliście i 
wzbogaciliście leninizm, Wy da­
liście wszechstronne uzasadnie­
nie nauki leninizmu o możli­
wości zwycięstwa socjalizmu w 
jednym kraju, otworzyliście 
przed naszym narodem szero­
ką perspektywę zbudowania 
społeezeństwa komunistycznego 
w warunkach otoczenia kapi­
talistycznego.

W naszym kraju, pod Wa­
szym kierownictwem, zrealizo­
wano budowę społeczeństwa so­
cjalistycznego, dokonano głębo­
kich światowo - historycznych 
przemian, które do gruntu 
zmieniły ekonomiczne, socjalne 
i duchowe oblicze naszej oj­
czyzny. Związek Radziecki w 
krótkim okresie historycznym  
przekształcił się z rolniczego i 
zacofanego kraju w potężne 
przemysłowe mocarstwo świata. 
Miliony drobnych gospodarstw 
chłopskich na podstawie zwy­
cięstwa ustroju kołchozowego 
wprowadzone zostały na drogę 
wielkiej socjalistycznej gospo­
darki rolnej.

Wy jesteście twórcą podsta­
wowej ustawy radzieckiego pań­
stwa socjalistycznego, którą 
naród nasz słusznie nazwał 
Konstytucją Stalinowską, albo­
wiem s t a n o  w'i r e j e s t r  
w s p a n i a ł y e h  zwycięstw na 
rodu radzieckiego, osiągniętych 
pod Waszym kierownictwem.

W państwie radzieckim, któ­
re jest najbardziej demokra­
tycznym państwem na świecie, 
na zawsze unicestwiono klasy 
eksploatatorów i zniesiono wy­
zysk człowieka przez człowieka. 
Człowiek W Związku Radziec­
kim wyzwolony został od 
wszystkich kajdan ucisku eko­
nomicznego, politycznego 1 na­
rodowego, ludzie korzystają z 
dobrodziejstw- ustroju socjali­
stycznego, który nie zna kryzy­
sów bezrobocia i który gwaran­
tuje niepowstrzymany rozwój 
dobrobytu materialnego i po­
ziomu kulturalnego wszystkich 
ludzi pracy. Konstytucja Stali­
nowska uzbraja nasz naród

, moralnie i politycznie do wal- 
; ki o całkowite zwycięstwo ko­

munizmu.
j W latach wielkiej wojny w 
: obronie ojczyzny wystąpiliście 
I jako genialny strateg wojsko- 
I wy i największy dowódca 
; wszystkich czasów' i narodów, 
i W obliczu śmiertelnego niebez- 
! pieczeństwa zespoliliście narody 

radzieckie do walki z wiaro­
łomnym wrogiem. Z Waszym 
imieniem na ustach, z Waszym 

I imieniem, symbolizującym pło- 
| mienny patriotyzm radziecki i 
| bezgraniczną wiarę w zwycię­

stwo naszej słusznej sprawy, 
bohaterska Armia Radziecka 

I złamała kręgosłup bestii hitle- 
| rowskiej, wypędziła ją z świę- 
! tych granic naszej ojczyzny i 
| dobiła w jej własnym lęgowi - 
! sku.
j Pod Waszym kierownictwem 
i kraj nasz w niezwykle krótkim o- 
I kresie czasu przywrócił i przekro­
czył przedwojenny poziom rozwo- 

I ja gospodarki narodowej, osiągnął 
znaczne podniesienie dobrobytu 
materialnego narodu, dalsze w-zmo 

' mienie swej potęgi w ojskow o-eko- 
[ nomieznej.
i Wprowadzając w życie Wasze, 
j  wskazania o organizacji nowego 
, potężnego rozwoju gospodarki na- 
| rodowej, naród radziecki pewnie i 
j z powodzeniem kontynuuje przer- 
! waha przez wojnę drogę stopńió- 
I w ego przechodzenia od socjalizmu 
do komunizmu.
- Związek Radziecki pod Waszym 
kierownictwem prowadzi zdecydo­
waną walkę z podżegaczami wo- 

| jennymi o pokój światowy, stoi na 
| czele obozu antyimperialistyczńe- 
j go, obozu socjalizmu i demokracji, 
i Wasza- mądra i konsekw entna po­

lityka zagraniczna w ysoko podnio- 
| sła międzynarodow y autorytet 
i ZSRR, wzmocniła Związek Ra- 
1 dziecki jako twierdzę pokoju i bez 
i pieczeństwa narodów .

Wasze genialne kierownictwo 
| jest drogowskazem, kierującym i 
j  organizującym, jest źródłem siły 
i  duchowej naszego , państwa.

Wasze imię jest sztandarem wal 
j ki i symbolem naszego zwycię­
stwa, jest uosobieniem jedności 

i wszystkich sił radzieckiego społe­
czeństwa socjalistycznego, 

j Z Waszym imieniem związane 
i są nadzieje i marzenia wszystkich 
| uczciwych, miłujących wolność łu- 
! dzi świata w ich walce z eksploą- 
i tacją i uciskiem, w ich walce o 
j szczęśliwą przyszłość narodów 
I całą swą ofiarną, wszechstronną

i szlachetną działalnością zys- MOSKWA (PAP), KC WKP(b) 
baliście sobie płomienną miłość, i Rada Ministrów ZSRR wystoso- 

| najgłębszy szacunek i bezgranicz- wały następujące pismo gratula- 
i ne uznanie wszystkich narodów eyjne do Józefa Stalina: 
¡Związku Radzieckiego i całej przo Do TOWARZYSZA STALINA— 
. dującej postępowej ludzkości. w ielkiego wodza i nauczyciela.

Podkreślając w .dniu sławnego 
70-lecia Wasze wyjątkowe zasługi 
dla narodu radzieckiego i państwa 
socjalistycznego, Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich wyra­
ża Wam uczucia miłości i wdzięcz 
ności całego narodu radzieckiego i 
przesyła Wam, naszemu Wielkie­
mu wodzowi, nauczycielowi i przy 
jarielowi najlepsze pozdrowienia 
i gorące życzenia długich lat ży- j 
cia i pracy dla szczęścia i dobra 
narodów Związku Radzieckiego.

kontynuatora nieśmiertelnego dzic 
la- Lenina.

-DROGI PRZYJACIELU, TO­
WARZYSZU BRONI, NAUCZY­
CIELU I WODZU!

Komitet Centralny Wszechzwiąz 
kowej Komunistycznej Partii Bol­
szewików i Rada Ministrów ZSRR 
w dniu 70 rocznicy Twych urodzin 
serdecznie pozdraw ia Ciebie, w iel­
kiego towarzysza broni i przyja­
ciela Lenina, genialnego kontynu­
atora jego nieśmiertelnego dzieła,

niestrudzonego budowniczego ko­
munizmu, naszego mądrego nau­
czyciela i wodza!

i Wraz z Leninem tworzyłeś, To- 
i warzyszu Stalin, partię bolszewi­
ków, w ścisłej przyjacielskiej 

i współpracy z Leninem opracowy­
wałeś ideologiczne,. organizacyjne, 
taktyczne i teoretyczne podstawy 
bolszewizmu, hartowałeś partię w 
s u r o w y eh w al k a c h o wyz- 

\ wolenie ludzi pracy i przekształci 
leś ją wr najpotężniejszą na świe­
cie partię rewolucyjną.

Jako nieustraszony rewolucjoni­
sta, genialny teoretyk i wielki or­
ganizator, prowadziłeś wraz z Le­
ninem pewnie i śmiało, stanowczo 
i rozważnie partię i klasę robotni 
cza do powstania zbrojnego i da 
rewolucji socjalistycznej.

Byłeś Towarzyszu Stalin, wraz 
z Leninem inicjatorem i wodzem 
Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej oraz założy­
cielem pierw szego na świecie ra­
dzieckiego »ańslwa socjalistycz­
nego- robotników i chłopów. )Y ia- 

: lach wojny domowej i obcej in- 
terwencji. Twój geniusz organi­
zatora i dowódcy poprowadził r,a 

. ród radziecki i jego bohatersku 
Armię Czerwoną do zwycięstwa 
naci wrogami ojczyzny.

Pod Twoim, Towarzyszu Sta­
lin. niezwyciężonym kierownic­
twem dokonano olbrzymiej pra­
cy, tworząc narodowe republiki 
radzieckie ¡'jednocząc je w jedno 
państwo związkowe — ZSRR.

, Gdy śmierć przerwała nić ży­
cia wielkiego Lenina Ty. Towa- 

;rzyszu Stalin, wzniosłeś, wysoko 
I owiany -chwałą sztandar Lenina i 
: poprowadziłeś naszą partię odważ 
i nie i zdecydowanie po drodze le- 
\ ninowskiej. Partia bolszewików.
I silna swą wiernością wobec leni- 
; nizmu. torowała niezbadany jesz- 
I cze w historii szlak budowy so- 
1 cjalizmu w kraju otoczonym pier­
ścieniem państw kapitalistycz- 

‘ nych.

______________ J
| Olbrzymie znaczenie dla zwycię 
’ siwa socjalizmu miała rozwinię­
ta i wzbogacona przez Ciebie, To 
warzyszu Stalin, teoria Ieninow- 

! ska o możliwości zwycięstwa so- 
; cjalizmu w naszym kraju. Wrogo 
j wie ■ socjalizmu, wrogowie narodu 
t radzieckiego i partii komunistycz 
’ nej usiłowali bezskuteczne ze- 
i pchnąć naszą partię z leninowsko- 
| stalinowskiej drogi, rozbić ją od 
i wewnątrz, pozbawić klasę robot- 
. niczą wiary w jej własne siły i 
! w możność zbudowania socjaliz- 
i mu. Bezlitośnie demaskowałeś 
I zbrodnicze przestępne usiłowania 
| wrogów ludu — rozbijania partii 
| pod względem ideologicznym, roz 
| bicia j^i jedności oraz doprowa- 
j dzenia do zguby władzy radziec- 
j kiej i socjalistycznej rewolucji- 
W zaciekłej walce przeciwko 
zdrajcom i renegatom sprawy so­
cjalizmu. przeciwko v  trockistom. 
bucharinowcom. nacjonalistom 

| burżuazyjnym i innym wrogom 
I ~  wokół Ciebie, Towarzyszu Śta- 
I lin. ukształtował się trzon kie- 
| rowniczy naszej partii, który o- 
bronil niezwyciężony sztandar Le- 

’ nina, zjednoczył partię kómunis- 
| tyczną j wyprowadził naród ra­
dziecki na szeroką drogę budowy 

i socjalizmu
Wprowadzając w życ ie oprano- 

| wany przez Ciebie gigantyczny 
| program socjalistycznego uprze- 
I rayslowienia naszego kraju, na- 
i ród radziecki w okresie niezwyk- 
I le krótkim w historii przeksztal- 
| cii zacofaną pod względem tęch- 
i niczno - gospodarczym Rosję w 
| przodujące mocarstwo przemysło 
I we. Z imieniem Twoim związana 
' jest realizacja potężnych pięciola 
| tek socjalistycznych, olbrzymy 
przemysłowe, nowe gałęzie prze­
mysłu. które odegrały decydującą 
rolę we wzmocnieniu zdolności 
obronnej naszego państwa.

( Dokończenie na stronie 3)

Sejm Ustawodawczy Polski Ludowej
składa hołd Józef owi Stalinowi

1 Na uroczyste posiedzenie przy­
był rząd in corpore z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem, wice-

UROCZYSTA AKADEMIA w MOSKWIE
bu czci wielkiego Jubilata

MOSKWA PAP. 21 hm. odbyła się w Moskwie uroczysta akademia.
W pięknie udekorowanej sztandarami i girlandami zieleni 

sali Teatru Wielkiego, zebrali się członkowie Komitetu Central­
nego WKP(b), Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Rady Mi 
nistrów, ZSRR, Prezydium Wszechzwiązkowej Rady Związków Za­
wodowych, Komitetu Centralnego Komsomołu, Prezydium Rady 
najwyższej RSFRR, Rady Ministrów RSFRR, Moskiewskiego Ob­
wodowego i Miejskiego Komitetu WKP(b), Moskiewskiej Obw odo- 
wej i Miejskiej Rady Delegatów' oraz Moskiewskiego Obwodowego 
i Miejskiego Komitetu Komsomołu z udziałem przedstawicieli or­
ganizacji partyjnych i społecznych, Armii Radzieckiej, delegatów 
wszystkich republik radzieckich oraz delegacji zagranicznych.

Na wstępie przemówienia wygłosili przedstawiciele poszcze­
gólnych republik związkowych oraz Moskwy i Leningradu.

Listę mówców zagranicznych rozpoczął przewodniczący rządu 
Chin Ludowych, MAO-TSE-TUNG. Z kolei zabrał głos szef dele­
gacji polskiej, członek Biura Politycznego KC PZPR gen. Jóź- 
WI AK-WITOLD. Po nim z kolei przemawiali: przedstawiciel Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji — SłROKY, sekretarz gene­
ralny Bułgarskiej Partii Komunistycznej — CZERWENKOW, se­
kretarz generalny KC Węgierskiej Partii Pracujących — RAKO- 
SI, sekretarz generalny Rumuńskiej Partii Robotniczej —■ GHE- 
OKGHIU DEJ, przedstawiciel Mongolskiej Republiki Ludowej — 
CEDjiSNBAL, delegat Koreańskiej Republiki Ludowej — KIM-DU 
BON, sekretarz generalny Komunistycznej Partii Włoch — PAL­
MIRO TOGLIATTI, przedstawiciel Komunistycznej Partii Francji 
MARTEL, sekretarz generalny Komunistycznej Partii Hiszpanii— 
DOLOREZ IBARRURI, członek Biura Politycznego FED — UL- 
BR1CHT, członek KC Komunistycznej Partii Finlandii — PESSI 
oraz sekretarz generalny KC Komunistycznej Partii Austrii — 
KOEPLENIG.

Na zakończenie przemawiał marszałek WASILEWSKI.
(Szczegółowe sprawozdanie podamy w numerze, jutrzejszym)-

WARSZAWA, PAP. „Sejm Ustawodawczy Polski Ludowej, 
jako przedstawicielstwo narodu polskiego, lącza.c się wraz z ca­
łym narodem w hołdzie i czci dla Józefa Stalina w dniu siedem­
dziesięciolecia Jego urodzin, zapewnia Go uroczyście, że naród pol­

ski stoi i stać będzie wiernie w wab e o pokój, o dalsze pogłębie­
nie przyjaźni polsko-radzieckiej, o pełne zwycięstwo sprawiedli­
wości społecznej, o socjalizm“ — powiedział przy burzliwych owa­
cjach całej Izby marszałek Władysław Kowalski na uroczystym 
posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego, w dniu 70 rocznicy urodzin 
generalissimusa Stalina,

premierami Hilarym Mincem i 
Antonim Korzyckim oraz Marszał 
kiem Polski — ministrem Obrony 
Narodowej — Konstantym Ro­
kossowskim na czele.

W lożach pierwszego piętra, u- 
dekorowanych kwiatami, zajęli 
miejsca członkowie korpusu dyplo 
matycznego, aki-edytowanego w 
Warszawie.

W chwili gdy-marszałek Kowal 
ski otwiera posiedzenie Sejmu U- 
stawodawczego, na salę wchodzi, 
witany długo niemilknącymi oklas 
kami, Prezydent Rzeczypospolitej 
— Bolesław Bierut i zajmuje miej 
see w pięknie udekorowanej loży.

Uroczyste posiedzenie otworzył 
marszałek Sejmu Władysław Ko­
walski, który powiedział ni. in.:

WYSOKA IZBO!
Sejm Ustawodawczy Rzeczypos­

politej Polskiej zebrał się dziś na 
uroczyste posiedzenie w celu ucz­
czenia 70 rocznicy urodzin genial 
nego przywódcy i nauczyciela ca­
łej postępowej ludzkości, budow­
niczego Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — JÓZEFA 
STALINA. (Wszyscy wstają. Hucz 
ne i długotrwałe oklaski).

| Naród polski tak powszechnie 
I biorący udział w wyrażaniu swych 
¡głębokich uczuć dla geniuszu Jó- 
| zefa Stalina, ma dlań szczegól­
ną wdzięczność za ocalenie 

j przed niechybną, zagładą. Dzięki 
| zwycięstwu Armii Czerwonej 
, pod genialnym dowództwem Sta- 
; lina naród polski odzyska! wol- 
! ność, odzyskał stare ziemie pias- 
j towskie z granicą na Odrze, Ny- 
I s»e i Bałtyku. a lud polski objął 
! ster rządów w odrodzonej ojczy- 
| źnie. Na ziemi polskiej od Bugu 
j do Odry i od Karpat do Bałty­
ku rozkwita nowe, bujne życie.

| Genialny wódz. pogromca - fa- 
; szyzmu, Józef Stalin stał. się o- 
fceenie sztandarem setek milio- 

I nów ludzi na całym świecie .w 
walce o pokój' Potężne siły poko­
jowe. które w całym świecie gro 
madzą się do walki z . podżega­
czami wojennymi, dają gwaran­
cję, że pod przewodem Stalina 
wrogie pokojowi siły zostaną po­
hamowane i unieszkodliwione, 

Sejm Ustawodawczy Polski Lu­
dowej, jako przedstawicielstwo na 
rodu polskiego, łącząc się wraz z 
całym narodem w hołdzie i czci 
dja Józefa Stalina w dniu sie­
demdziesięciolecia Jego 'urodzin,

zapewnią Go uroczyście, że na­
ród polski trwa i trwać będzie 
wiernie w walce o pokój, o dal­
sze pogłębienie przyjaźni polsko- 
radzieckiej. o pełne zwycięstwo 
sprawiedliwość; społecznej, o so­
cjalizm, (Huczne i długotrwałe o- 
klaski).

Z kolei na trybunę sejmową 
wchodzi premier Józef Cyrankie­
wicz.

! (Przemówienie premiera Cyran 
i kiewicza zamieszczamy na str, 2)-

Złożone przez prezesa Rady Mi 
! nistrów, w zakończeniu jego prze 
. mówienia. —- najgorętsze życzenia 
| pod adresem generalissimusa Sta- 
; lina — wywołały na ławach 
! wszystkich klubów poselskich nie- 
| opisany entuzjazm. Po okrzyku 
: premiera „Niech żyje wielki przy 
: jacie! narodu polskiego, wódz po- 
} stępowej ludzkości, Józef Stalin“! 
! — żywiołowa owacja trwała kil - 
j  ka minut.

Do życzeń, złożonych przez pre- 
i niiera dołączył się serdecznymi o- 
| klaskami Prezydent Rzeczypospo­
litej, dołączyli się wszyscy posło- 

I wie, członkowie rządu, przedsta- 
| wiciele korpusu dyplomatycznego, 
j publiczność przysłuchująca się ob 
' radom, dziennikarze krajowi i za- 
| graniczni,
j Po przemówieniu premiera, mar 
| szalek Kowalski ogłosił uroczyste 
j posiedzenie Sejmu Ustawodaw- 
j czego, zwołane dla uczczenia 70 
¡rocznicy urodzin Józefa Stalin: 

— za zamknięto.
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Imię Stalina - symbolem pokoju i postępu
PRZEMÓWIENIE PREMIERA TOW. CYRANKIEWICZA

bw€m §»&&§&€$jtL&niss Se/iiwł uj d i n i u  i g r u d l u i u  s*.
OBYWATELU PREZYDEN- j nych wszystkich krajów, sławią 

CIE! WYSOKA IZBO! cyćh towarzysza wszystkich lu-
Zebraliśmy się dzisiaj, a b y ! dów. , 

uczcić wielkiego człowieka na- j • Można mówić wywodami przy 
szej epoki, który wprowadził i wódców proletariackich wszyst- 
przełom w stosunkach między i kich krajów — formułujących 
narodem polskim, a narodami j  zadania klasy robotniczej w wal 
Związku Radzieckiego — w kie-1 ce, której on jest wodzem, sło- 
runku wieczystej przyjaźni i Iwami  publicystów w niezliczo- 
braterstwa między naszymi na- i nych artykułach i rozprawach, 
rodami. | usiłujących wyjaśnić i rozwinąć

Cześć narodu, polskiego dla j pojęcie Stalina, jako twórcy no- 
Józefa Stalina wyrosła nie tylko j wej epoki.
ze stosunku Stalina do Polski i I Możną wrócić do prostych 
z przełomu między naszymi na- j słów i wsłuchać się w pełen bó- 
rodami, ale z ogromu osiągnięć i lu list matki francuskiej, której 
i dokonali Stalina, których wa- j syn zginął w Mauthausen i któ

epoki ku socjalizmowi, to najwię­
kszy dotychczas przełom ducho­
wy w historii ludzkości.

Oto dzięki teorii, stanowiącej 
naukowy wyraz interesów klasy 
robotniczej, dzięki teorii Marksa, 
Lenina i Stalina, wtopionej w pra 
ktykę partii nowego typu — w y­
znaczającej cele w walce wyzwo­
leńczej klasy robotniczej — pod 
wodzą klasy robotniczej masy lu­
dowe, świadomie jak nigdy dotąd 
i zwycięsko, jak nigdy dotąd, 
kształtują przyszłość świata, ucząc 
walki uciemiężonych i ujarzmio­
nych, niosąc im nadzieję, i w y­
zwolenie. Taki jest sens tego orze

ga ma znaczenie ogólnoludzkie.) ra całą nadzieję walki o lepszy !c'™u _w ^‘sl.oril 
Gdyby spróbować określić) Świat składa — tak jak miliony

treść dzisiejszego uroczystego 
posiedzenia reprezentacji naro­
du, można posłużyć się prosty­
mi słowami chłopki, która po­
przez swoje własne i swojej ro­
dziny losy — tak widzi sprawę 
całego naszego narodu:

„Kochany Towarzyszu Stali 
nie! życzę Towarzyszowi dłu­
giego zdrowia i pomyślności, 
bo jak  by nie Wy i Wasza 
partia, to by m y już dawno 
nie żyli, albo by m y byli we 
wielkim nieszczęściu i nędzy. 
Takich rodzin jak  m y, jest w 
Polsce tysiące i one ze m ną  
życzą Towarzyszowi długiego 
życia i pom yślnej pracy, Żeby 
już nigdy nie było na świecis

kobiet i matek — u progu no­
wej epoki — Stalinowi.

Mówią — i to mocno mówią 
o myślach, o uczuciach milio­
nów łudzi — ogromne ilości po­
darków, płynących ze wszyst­
kich krajów, podarków, które są 
deklaracjami, wyznaniem wia­
ry, demonstracją, przejawem 
pomysłowości, wyrazem ludzkie­
go ciepła.

I io ludzkie ciepło, ciepło 
uczuć wdzięczności i nadziei 
otacza dziś Stalina tak, jak 
nikogo dotychczas.

Od wieków istniał pęd mas 
ludowych do wolności, istniała 
tęsknota za sprawiedliwym świa 
tern, istniała walka o zrzucenie

Wyzwolenie proletariatu, to je­
go własne, ciężko wypracowywa­
ne. krwawo wydzierane krok po 
kroku zwycięstwo — jego własne 
dumne dzieło — dzieło myśli nau­
kowej. wtopionej organicznie w 
praktykę —- dzieło partii — awan- 

i gardy, dzieło wodzów proletaria- 
> tu takich, jak Lenin, takich jak' 

Stalin, dzieło milionów walczą­
cych pod prze-wodem partii.

I równocześnie — coraz le ­
piej rozumiana jest ogólno­
ludzka treść walki klasowej 
proletariatu, przewodnika ca-

za towarzy-

wojny, wyzysku i nędzy, żeby I zmieniających się form ucisku 
wszyscy robotnicy i chłopi by- i  człowieka przez człowieka. Ma­

sy ludowe — ileż razy krwawi­
ły' w swoich walkach o wolność 
—- ileż razy pełne zawodu i roz­
paczy przegrywały1 swoją walkę 
— ileż razy torując swoją wal­
ką drogę przemianom ustrojo­
wym, zmieniały formy gniotące­
go je ucisku — nie mogąc i nie 
umiejąc zmienić treści stosun­
ków między ludźmi, w dalszym 
ciągu polegających na ucisku 
człowieka przez człowieka.

Nieodgadnione wówczas —- 
niewykryte prawa rozwoju spo­
łecznego nie pomagały walce o 
wolność — nie dawały jej per­

li braćmi i szli 
sza przykładem ".
Można mówić słowami robot­

ników, pełnymi miłości, odda­
nia, twardych zobowiązań dal­
szej pracy i walki dla sprawy, 
której on jest wodzem.

Można mówić słowami uczo­
nych i filozofów, którzy widza 
w Stalinie nic tylko opiekuna i 
protektora nauki — ale widzą 
w nim „model nowego uczone­
go“, człowieka, który w sposób 
naukowy, rozwijając wiedzę o na 
turze i wiedzę o człowieku w 
soćłucsncści, rozwijając świado

lej ludzkości w drodze ku wy- | 
zwoleniu.

Stąd lodzi się ta niespoty- j 
kana dotychczas w historii j 
fala sympatii, solidarności i , 
miłości do Józefa Stalina — [ 
fala, która przewaliła się po­
przez wszelkie przegrody gra­
nic państw burżuazyjnych, 
która narasta i staje się no­
wym, o ogromnym znaczeniu 
faktem politycznym w dalszej 
konsolidacji sił postępu i po­
koju wokół nauczyciela lu­
dów, wodza i realizatora no­
wej epoki.
Nic dziwnego, że rozmach tej 

manifestacji budzi lęk i prze­
rażenie w obozie imperialistycz­
nym, bo nie jest już dla nich 
tajemnica fakt, że OGROMNA 
WIĘKSZOŚĆ LUDZKOŚCI WI­
DZI W STALINIE SZTANDAR 
TOKOJU I POSTĘPU.

Nienawiścią zieją chytrzy po- 
litykierzy burżuazyjni, którym 
ruch robotniczy, im  bardziej 
świadomy celów i sposobów 
walki, tym bardziej odbiera 
możliwości szachrajskich sztu­
czek i utrudnia rozbijanie jed­
ności klasy robotniczej, jedno­
ści obozu postępu.

rzadko otwartych konfliktów 
zbrojnych. Stosunki takie osła­
biały obydwa nasze kraje i 
wzmacniały imperializm nie­
miecki».“.

„Nic tedy dziwnego, że naro­
dy naszych krajów z niecierpli­
wością czekają podpisania tego 
układu. Czują, że układ ten sta 
nowi rękojmię niepodległości no 
wej, demokratycznej Polski, rę­
kojmię jej potęgi i rozkwitu“.
Jakże równocześnie już nie 

tylko blisko, ale wprost za sło­
wami, idą czyny.

Wielki międzynarodowy sens 
wspaniałego zwycięstwa Związ­
ku Radzieckiego nad hitleryz­
mem zawierał w sobie także 
wywalczenie wolności narodowi 
polskiemu i umożliwenie pol­
skiej klasie robotniczej ustano­
wienia władzy ludowej, prze­
prowadzenia reform społecz­

nych i skierowania kraju ku 
budowle socjalizmu.

Naród polski, dzięki stworzo­
nemu w Związku Radzieckim 
Wojsku Polskiemu, mógł przy 
boku Związku Radzieckiego 
wspólnie walczyć o wolność, 
mógł walką swoją przypieczęto­
wać sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Naród polski, w jarzmie oku­
pacji hitlerowskiej, postawiony 
oko w oko z widmem zagłady 
przez faszyzm — dobrze odczu­
wał, że i jego losy rozstrzygały 
się w bitwach pod Moskwą, pod 
Leningradem, w zmaganiach 
stalingradzkich, w tej wielkiej 
próbie, na jaką wystawiony zo­
stał pierwszy kraj socjalizmu, 
w tej wielkiej walce o losy świa­
ta, którą kierował Stalin.

To była walka o losy świa­
ta, a w' szczególności także o 
losy naszego narodu.

N ależym y do zw y c ięsk ieg o  
obozu , k tó rem u  Osi p rzew od zi

mość praw rozwoju społecznego j spektyw, me wskazywały etapów 
•— organizuje nowe życie, orga- 
niżu i e dajszy rozwój społeczny.

Można mówić słowami poe­
tów-. głoszących, jak „siedemdzie 
siąt lat staliRowych powiewa 
nad światem i nad naszą zie-

i dróg walki 
Bezradność lub bohaterskie 

ale nieskuteczne zrywy; z jednej 
strony utopie, do których nie 
sposób i nie wiadomo jak dążyć 
i tym bardziej jak je realizować

mia. przez którą przeszedł j z drugiej strony warunki ucisku 
ogień“ .i piszących o „ziemi roz- ? i wyzysku, cynicznie osłaniane 
dartej na dwoje“,-która ogłasza \ wszystk 
„twoje zwycięstwo i nasze“ i do- j t myśli, 
dowiedzieć to przyszłe zw ycię-! Tęsknota ludzi za lepszym 
s‘;wo słowami studenta z H aiti,; światem i równocześnie rzeczy- 
piszącego z tamtej strony roz-1 wistość wyrzucająca te tęsknoty 
dartej ziemi o milionach głód- ; za burtę ziemskiego życia.

M i  ssę n ow a  e p o k a

OBCHÓD 70-LECIA URODZIN 
JÓZEFA STALINA PRZE­
KSZTAŁCIŁ SIĘ BOWIEM W 
POTĘŻNĄ MANIFESTACJĘ SO­
LIDARNOŚCI LUDZI PRACY 
CAŁEGO ŚWIATA, NARODÓW 
SOCJALISTYCZNYCH Z NA­
RODAMI UCISKANYMI, WSZY 
STKICH LUDZI POKOJU,
WOLNOŚCI I POSTĘPU.

Jest dla nas, zebranych tutaj 
na uroczystym posiedzeniu Sej­
mu Rzeczypospolitej Polskiej 

j szczególną narodową satysfak- 
‘ cją móc w takim dniu stwier­

dzić, że jako Polska Ludowa, 
jako kraj budujący socjalizm, 
jako naród stojący wraz z 
ogromną częścią ludzkości na 
straży pokoju — NALEŻYMY 
NIEROZERWALNIE DO ŚWIA­
TA TWORZĄCEGO ZWYCIĘ­
SKO EPOKĘ SOCJALIZMU 
POD WODZA JÓZEFA STA­
LINA.

Dla narodu jest to sprawa

Ze w yru szen iem  i w d zięczn ośc ią  
m yślim y o  S ta lin ie

A tymczasem. Tymczasem zro. 
(hit się dziedzic wszystkich po­
przednich plebejsko-demokratycz 
nych ruchów społecznych, które 
na przestrzeni stuleci wyrażały 
interesy i dążenia wolnościowe 
wyzyskiwanych 1 uciemiężonych 
warstw ludowych. Z poprzednich 
dążeń po omacku rodzi się nowo 
czesny socjalizm naukowy, rodzi 
się zwycięska nauka Marksa i En­
gelsa, która klasie robotniczej da­
li znajomość praw rozwojowych 
społeczności, i ze świadomości 
tych praw czyniła oręż walki o 
uyzwolenie społeczne ludzkości.

A tymczasem świadomość tych 
praw walki i rozwoju społeczne­
go. rozwinięta w nowych warun­
kach imperializmu przez Lenina, 
r-t /okuta została w oręż walki re­
wolucyjnej — jakim siała się — 
dzięki Lcninowi i Stalinowi — 
awangarda klasy robotniczej.

Naprzeciw panice burżuazji, wy 
obrażającej sobie historię ludzkoś 
ci jak pochód 4 jeźdźców apoka­
lipsy, naprzeciw, panice kapita­
lizmu, wyrażonej złowieszczo dla 
ludzkości w  faszyzmię, naprzeciw 
spiętrzonej do nihilizmu rozpaczy 
zawiedzionych i oszukanych, na-

__ _ rozstrzygająca o jego niepocl- t
wszystkimi autorytetami władzy ległości, o jego dalszym roz- j

woju.
Rozwój naszego narodu za­

hamowany był w tragiczny spo- | 
sób przez 100-letnią przeszło 
niewolę. Prsefrymarczona przez 
sprzedaj ną szlachtę Polska w 
niewoli u carów, k aj zer ów i ce­
sarzy — nie, miała żadnych 
możliwości rozwoju. Patriotyzm, 
tak krzykliwej później burżu-

kowej — Lenina i Stalina, z dzie­
ła 5-latek, w ciągu których zbu­
dowano socjalizm, z heroicznego 
zwycięstwa w  wojnie narodowej 
z faszyzmem — z budownictwa so 
cjalizmu na nowych połaciach zie- 

1 mi. wydartych kapitalizmowi —
1 ze zwycięstwa Chin Ludowych — 

z walki wyzwoleńczej ludów ko- 
i loniałnych — z ogromnego wzro- 
I stu sił walczących o pokój — z 
. jedności myśli i czynów —— nauki 
• i praktyki — z genialnej strategii 
j i taktyki Stalina — z ofiarnej i 
' świadomej walki milionowych 
: mas, RODZI SIĘ NOWA EPOKA, 
i Niesie ona nadzieje ludzkości, da- 
i je godność socjalistycznym naro- 
! dom, sponiewieranym w nacjona- 
5 lizmie przez burżuazję, daje sod- 
! ność człowiekowi, daje mu świado 
i mość i możność tworzenia swojej 
| przyszłości, wywalcza czlowieko- 
| wi sens jego życia, odebrany mu 
I przez filozofię i praktykę kapita- 
I lizmu, pokazuje człowiekowi cel 

jego dążeń i tęsknot za lepszym 
życiem, za sprawiedliwym świa­
tem. za wolnością, za sprawiedli­
wością — I pokazuje ten cel, jako 
cel realny, cel osiągalny — ludz­
ką wiedzą, ludzką walką, przetwa 
rzuniem przyrody 1 przetwarza­
niem społeczności — cel osiągał-

azji polskiej, polegał wówczas 
na sporach między poszczegól­
nymi grupami, którym zabor­
com gorliwiej służyć.

I Patriotyzm rodzącej się klasy 
robotniczej polegał na wiązaniu 
walki z własną burżuazją — z 
walką z uciskiem narodowym 
i na współorganizowaniu m ię­
dzynarodowej solidarności klas 
wyzyskiwanych.

Patriotyzm prawicy socjalis­
tycznej polega! na podporząd­
kowaniu interesów klasy robot­
niczej interesom burżuazyjnego 
nacjonalizmu i na zaprzepasz­
czeniu szans rewolucji w Polsce, 
co było równoznaczne z podpo­
rządkowaniem Polski interesom  
międzynarodowego imperiali­
zmu, interesom przemysłowców 
francuskich i  angielskich i zmie­
niło Polskę po roku 1918 w  
ekspozyturę interwencji przeciw 
pierwszemu krajowi rewolucji 
socjalistycznej.

A tymczasem uwolnienie się 
z jarzma zaborców przyszło 
wówczas nie w drodze łaski 
imperatora wszechrosj i, ani Raj­
zera, ani cesarza austriackiego, 
ale poprzez ich powyrzucane | 
podmuchem rewolucji trony 
wyłącznie poprzez zwiastującą 
światu nową epokę Rewolucję 
Październikową, poprzez dzieło 
partii Lenina i Stalina — dzie­
ło rosyjskiego proletariatu.

Ze wzruszeniem myśli klasa ro-1 
botnicza o człowieku, który wyku-, 
wał wraz z Leninem partię bol­
szewicką, prowadził ją wraz ź 
Leninem do władzy, obronił wła­
dzę proletariatu przeciw wszyst­
kim siłom, które się sprzysięgły na 
jej zagładę, który budował socja­
lizm, który zwycięsko zakończy! 
wojnę ojczyźnianą, który obecnie 
buduje komunizm i cementuje 
siły pokoju na całym świecie.

Ze wzruszeniem piszą do Stali­
na pracujący chłopi, widząc wy­
zwolenie wsi w przebudowie spo­
łecznej.

Ze wzruszeniem piszą o Stali­
nie uczeni, którzy w nim widzą 
największego człowieka nauki, 
który rozświetlił naukowo w ścis­
łym zespoleniu z praktyką — co 
jest sprawdzianem naukowości — 
drogi rozwoj owe ludzkości, roz­
świetlił je jako naukowiec, i po­
prowadził nimi klasę robotniczą, 
jako wódz i nauczyciel i wprowa­

dza ludzkość w epokę socjalizmu, 
otwierając równocześnie i wska­
zując nauce nowe perspektywy i 
nowre kierunki walki z przyrodą 
—. zmienianą i przetwarzaną przy 
rodą.

Pisze młodzież, dla której Sta­
lin jest wodzem młodej epoki, któ 
ra nadchodzi.

Piszą poeci, wyrażający myśli 
i uczucia wszystkich, tak pięknie 
umiejący wyrazić patos walki — 
patos Stalina, który daje imię 
wiekowi XX, człowieka, który •— 
jak mówi pisarz francuski — 
„ n i e  j e s t  h a s ł e m  t y l k o ,  
c z y  s y m b o l e m ,  a l e  ż y ­
w y m  c z ł o w i e k i e  m“.

Myśląc o historii tych lat Stali­
na, które zmieniły los. ludzi na 
ziemi, skupiają się dziś szeregi wo 
kół zwycięskiej idei marksizmu- 
leninizmu, rosną wrokół klasy ro­
botniczej szeregi obrońców pokoju 
— którego wodzem jest Stalin, roś 
nie siła obozu postępu i pokoju.

Prasy b ok u
Z w iązku  R a d z ieck ieg o  

b ęd ziem y b u d ow ać socja lizm  
i w a lczyć o  p okój

D ok u m en ty  
sz la ch e tn e j przyjaźni

Było o tym wielekroć mówione i ] słowa do narodu polskiego w po-

wilczym kłoni jmperializ tiy tu na ziemi ludzkimi rękami,przeciw
mu — stanęły tęsknoty i dążenia 
wolnościowe mas pracujących. Z 
badawczej i odkrywczej myśli 
Marksa i Engelsa, z  genialnej pra 
oy twórców Rewolucji Październi

jeżeli się do niego świadomie, w 
sposób zorganizowany, uporczy­
wie, w walce z przeciwnościami, 
dąży.

R eal n ość  n a jszczy i n i ej sz y c h
lu d zk ościd ą żę n

Wydaje się. że ta namacalna 
r e a l n o ś ^  najlepszych dążeń 
człowieka — ta o s i ą g ą l n o ś ć
dawniej utopijnych celów, jakimi

mi — ta r e a l n o ś ć  i o s i ą ­
g a l n o ś ć  najszczytniejszych dą­
żeń ludzkości,, tak znakomicie 
przybliżona przez Marksa i Eu-

było dobro ludzkości — wbrew pe I sęlsa i urzeczywistniana przez Le­
nina, a teraz prze* Stalina, wodza 
proletariatu, io najbardziej cha

symistom i schyłkowcom i wbrew 
utopistom, a także wbrew Don Ki
Chotam *.w§lSZa£M» 5 wjfjFjfca

pisana, jest to fakt historyczny, 
nie tylko bezsporny, ale i dosta­
tecznie znany.

Nie powstrzymało to, rzecz jas­
na, polskiej burżuazji, nie po­
wstrzymało Piłsudskiego od wku­
pywania się w łaski imperializmu 
poprzez zbrojną agresję przeciw 
krajowi rad.

A Wszechrosyjski Centralny Ko 
mitet Wykonawczy Rad Delega­
tów Robotniczych, Włościańskich i 
Żołnierskich — tak wówczas pisał 
w swojej odezwie do narodu pol­
skiego :

„My, przedstawiciele rosyj­
skiej klasy robotniczej i włoś- 
ciaństwa, występowaliśmy i wy­
stępujemy otwarcie przed całym 
światem, jako bojownicy o idea 
ły komunistyczne, jesteśmy do 
głębi przeświadczeni, że lud pra 
tający wszystkich krajów trej- 
dzie na tę drogę, na którą już 
wstąpił rosyjski lud pracujący.

Wszechrosyjski Centralny Ko 
mitet Wykonawczy przesyła po­
zdrowienia narodowi polskiemu, 
gnębionemu niegdyś przez ca­
rat rosyjski i rosyjską hurżua- 
zję i dotkniętemu ciężej niż inne 
narody klęskami wojny, spowo­
dowanej przez wspólnych na­
szych wrogów — kapitalistów, 
i wyraża mocne przekonanie, że 
na drodze pokoju i ustanowienia 
dobrych stosunków sąsiedzkich 
uda się usunąć wszystko to, co 
różni między sobą obydwa naro­
dy, że wspólnymi usiłowaniami 
stworzone zostaną najbardziej 
pokojowe, jak najbardziej przy­
jazne stosunki między narodami 
Polski i Sowieckiej Rosji“. (2 
lutego 1920 r. Kremli.
Tak było mówione w roku 1920.

rąjjlcryytyęiyjc zi)f npę Pr.?cł9Błb | Jafee ąioopo brzmią te braterskie

równaniu z jazgotem nienawiści, 
szerzonej wówczas przez burżua­
zję polską do narodów radzieckich. 

Jakże blisko tym słowom do słów 
Stalina, wypowiedzianym do Pola 
ków już po całym niesławnym o- 
kresie istnienia obszarniezo-kapi- 
talistyeznej Polski, którą cały 
czas władcy sanacyjni usiłowali u- 
czynić bramą wypadową imperia­
lizmu przeciw Rosji, i którą w 
końcu porzucili we wrześniu 1939 
roku.

Stalin w roku 1943 powiedział 
tak:

„Możecie być pewni, że Zwią­
zek Radziecki uczyni wszystko, 
co jest w jego mocy, aby przy­
śpieszyć klęskę naszego wspól­
nego wroga — hitlerowskich 
Niemiec, umocnić przyjaźń pol­
sko-radziecką i wszelkimi środ­
kami przyczynić się do odbudo­
wania silnej i niepodległej Pol­
ski“.
I jakże blisko tym słowom z ro 

ku 1920 —- jak blisko i jak kon­
sekwentnie brzmi przemówienie 
Stalina w roku 1945, z okazji pod 
pisania układu o przyjaźni między 
naszymi narodami:

„Znaczenie tego układu pole­
ga przede wszystkim na tym, że 
jest on wyrazem zasadniczego 
zwrotu w stosunkach między 
Związkiem Radzieckim, a Pol­
ską w kierunku sojuszu i przy­
jaźni, zwrotu, który ukształto- 

I wał się w toku obecnej walki 
wyzwoleńczej przeciwko Niem­
com, obecnie zaś nabiera mocy 
formalnej w niniejszym ukła­
dzie.

Stosunki między naszymi kra­
jami obfitowały, jak wiadomo, 
w ciągu ostatnich 5 stuleci w 
elementy obcości, niechęci i nie

W tym obozie postępu i poko­
ju stoi przy boku Związku Ra­
dzieckiego .Polska, która prze­
trwać musiała tyle wojen i 
śmiertelny terror hitlerowski.

Polska, której stalinowska po 
Utyka Związku Radzieckiego za­
pewniła pokój i przyjaźń na 
Wschodzie — pokój i przyjaźń 
na Południu — szerokie morze 
na Północy — pokój i nienaru­
szalność granic Odry i Nysy i 
przyjaźń z demokratycznymi 
Niemcami na Zachodzie 
W dniach szczególnej maniłeś ta 

cji narodu polskiego na cześć przy 
wódcy narodów radzieckich, wo­
dza klasy robotniczej i mas pra­
cujących świata, chorążego obozu 
pokoju, demokracji, niepodległości 
narodów i socjalizmu —- rząd Pol­
ski Ludowej oświadcza, że realizu 
jąc wolę polskiej klasy robotni­
czej, chłopów pracujących, inteli­
gencji i całego narodu — będzie 
w polityce międzynarodowej 
strzegł jedności obozu pokoju, a 
nade wszystko jedności ze Związ­
kiem Radzieckim, że czynić bę­
dzie wszystko, aby rosły siły Pol­
ski jako ogniwa obozu pokoju, 
zbudowanego pracą Józefa Stali­
na, że czynić będzie wszystko, aby 
wysiłek zbudowania socjalizmu, 
ustroju sprawiedliwości społecz­
nej, rozkwitu dobrobytu i kultury

klasę robotniczą na czele ludu pra 
cującego i wszystkich sił twór­
czych narodu, doprowadził jak naj 
prędzej do zwycięstwa.

NIECH W TYM DNIU Z SALI 
SEJMU POLSKI LUDOWEJ, Z 
KRAJU BUDUJĄCEGO SIĘ SO­
CJALIZMU — POPŁYNĄ NAJ­
SERDECZNIEJSZE Ży c z e n ia  i 
POZDROWIENIA DLA CZŁO­
WIEKA, KTÓRY PRZEWODZĄC 
NAJDUMNIEJSZEJ IDEI LUDZ­
KOŚCI — PRZYWRACA NARO­
DOM I LUDZIOM GODNOŚĆ 
ŚWIADOMYCH TWÓRCÓW 
SWOICH LOSÓW I SWOJEJ 
PRZYSZŁOŚCI. DLA OBROŃCY 
NIEPODLEGŁOŚCI NARODÓW 
PRZED ZABORCZYM IMPERIA­
LIZMEM. DLA WIELKIEGO 
PRZYJACIELA NARODU POL­
SKIEGO — DLA CZŁOWIEKA. 
KTÓREGO IMIĘ JEST DZIŚ WY 
RAZEM SOLIDARNOŚCI MIĘ­
DZYNARODOWEJ I UKOCHA­
NIA WŁASNEJ OJCZYZNY — 
SYMBOLEM POKOJU I POSTĘ­
PU, SZTANDAREM NIEZŁOM­
NEJ WIARY W PRZYSZŁOŚĆ 
LUDZKOŚCI.

NIECH ŻYJE WIELKI PRZY­
JACIEL NARODU POLSKIEGO 
— WÓDZ POSTĘPOWEJ LUDZ­
KOŚCI — JÓZEF STALIN.

(Wszyscy wstają. Huczne i dłu-
w naszym kraju, podjęty przez! gotrwale oklaski).

Delegacje społeczeństwa polskiego
złożyły życzenia ut ambasadzie ZSRR

WARSZAWA PAP. W uroczy- | przewodniczył wiceprezes Niecko, 
stym dniu 70 rocznicy urodzin ge- Przybyły również delegacje Stron 
neralissimusa Józefa Stalina lud | nictwa Demokratycznego z wice- 
ność stolicy oraz delegacje ze ; marszałkiem Sejmu Barcikowskim
wszystkich województw składały 
w ambasadzie ZSRR na ręce I se­
kretarza Kuźniecowa i attache 
wojskowego gen. Orłowa, serdecz-, 
ne i gorące życzenia dla wodza 
mas pracujących całego świata.

W ciągu 7 godzin przybywały 
bez przerwy delegacje partii poli­
tycznych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych, młodzie­
ży zakładów pracy, poszczegól­
nych instytucji, uczelni, redakcji 
pism, wydawnictw itp.

W imieniu Komitetu Centralne­
go PZPR życzenia złożyli człon­
kowie Komitetu Centralnego: Hi­
lary Chełchowski, Jerzy Albrecht, 
i Ostao-Płhski. Delegacji Zgfc

i Stronnictwa Pracy z min. Mi­
chejdą na czele.

Delegacji prezydium Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju prze 

i wodniczył min. Rapacki. Ruch 
j związkowy reprezentowała dełega 
cja CRZZ z tow. Popiciem na cze­
le oraz liczni przedstawiciele Za­
rządów Głównych poszczególnych 
związków.

W imieniu komitetu warszaw­
skiego PZPR złożył życzenia I se 
kretarz KW St, Zawadzki. Przyby 
ły również delegacje wszystkich 
komitetów dzielnicowych etpliey.
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JÓZEF STALIN -  NAJWIĘKSZY STRATEG NASZYCH CZASÓW
Podajemy poniżej fniy- niezmordowaną działalnością, i roku przykuwała oczy całego świa 

m enty artykułu  zamieszcza- związana jest cała historia sił j ta, zakończyła się wspaniałym zwy 
neqo ‘ w  Trybunie Ludu" z zbrojnych Związku Radzieckiego. | cięstwem wojsk radzieckich. Sta- 
dnia i i .  XII. i'J49 r. Wraz z Leninem Józef Stalin j nowiła o»a ukoronowanie stali-
■ - ’ ' ” utworzył armię pierwszego na świe ! newskiej sztuki wojennej.Dzień urodzin Józefa Stalina 

ma szczególne znaczenie dla nasze 
go narodu. Stalin jest dla nasze­
go narodu wypróbowanym przyja 
cielem, wyzwolicielem z faszy­
stowskiego jarzma, nauczycielem 
i wielkim wodzem, torującym dro 
gę narodowi polskiemu wraz z in­
nymi narodami, wyzwolonymi 
spod jarzma kapitalizmu, ku jas­
nej przyszłości. Naród polski z 
uczuciem najgłębszej wdzięcznoś­
ci zachowuje w swym sercu pa­
mięć o tym, że w najcięższych dla 
Folski latach Związek Radziecki, 
z wielkim Stalinem na czele przy­
szedł nam z pomocą, wyzwolił na 
ród polski spod jarzma okupacji 
faszystowskiej, umożliwił nam bu 
dowanie naszego życia państwo­
wego i społecznego na zasadach 
demokracji ludowej, na zasadach 
budowy socjalizmu, że Związek 
Radziecki stoi na straży całości i 
niepodległości naszy-ch ziem.

Twórca
najbardziej przodującej 

nauki wojennej
Generalissimus Stalin, najwię­

kszy działacz państwowy, wódz 
ludu, wódz wielkiej partii komu­
nistycznej, koryfeusz nauki mark j 
sistowsko - leninowskiej, jest j 
wcieleniem wszystkich cech naj- | 
większego stratega dziejów współ j 
czesnych, twórcą najbardziej przo I 
dującej, współczesnej nauki wo-

cie państwa socjalistycznego. Sta­
lin opracował zasady struktury 
organizacyjnej Armii Radzieckiej, 
jako armii nowego typu — armii 
państwa socjalistycznego. Stalin 
opracował zasady jej wychowania 
i szkolenia, Stalin opracował pla­
ny decydujących operacji Armii 
Radzieckiej w okresie wojny prze 
eiw obcym interwentom i bia­
łogwardzistom, i kierował ich re­
alizacją. Jednocześnie Stalin oprą 
cował zasady nowej radzieckiej 
sztuki wojennej, uzbrajał w nie 
kadry dowódcze i. masy żołnier­
skie Armii Radzieckiej, badał wni 
kliwie doświadczenia wojny, w y­
korzystując je wszechstronnie dla 
tworzenia i rozwoju młodej ra­
dzieckiej nauki wojennej.

W najtrudniejszych i najbar­
dziej skomplikowanych warun­
kach żelazna Wola i geniusz Stra­
tegiczny Józefa Stalina gwaran­
towały zwycięstwo rewolucji. W 
latach wojny domowej przejawiła 
się w pełni wyższość stalinow­
skiej .sztuki wojennej nad sztuką 
wojenną armii imperialistycznych. 
Stalinowska sztuka wojenna była 
jednym z czynników, które zade­
cydowały o zwycięstwie młodego 
państwa radzieckiego.

Zwycięstwo 
pod Stalingradem —  

dziełem Stalina \
Bitwa pod Stalingradem, która

Radzieckie siły zbrojne rozwi 
nęiy potężną ofensywę na ogrom­
nym froncie, zadając cios za cio­
sem wojskom niemieckim' Inicja­
tywa strategiczna przeszła w ręce 
dowództwa radzieckiego. Osławio 
ne wojska niemieckie zmuszone 
bj'ły nie! tylko bronić się, lecz i 
cofać, szukając często ratunku je­
dynie w uciec7.ce. Zwycięs­
twa Armii Radzieckiej pod Mos­
kwą i Stalingradem, odniesione 
pod genialnym kierownictwem Jó 
zefa Stalina, stały się dla patrio­
tów' naszego kraju natchnieniem 
i bodźcem do walki. Rosły i krzep 
ly partyzanckie oddziały Gwardii 
Ludowej, utworzone przez Pol­
ską Partię Robotniczą, czerpiące 
natchnienie ze zwycięskiej walki 
radzieckich sii zbrojnych.

W działaniach wojennych 1943 
roku brała udział w składzie 
wojsk radzieckich 1 D y w i z j a  
W o j s k a  P o l s k i e g o ,  utwo­
rzona na terytorium ZSRR przy 
pomocy rządu radzieckiego. Ze 
wspólnej W'alki oddziałów' pol­
skich i oddziałów' Armii Radziec­
kiej, powstała (więź braterstw a 
która na wieki połączyła siły zbrój 
ne nowej Polski z siłami zbrojny­
mi Związku Radzieckiego.

Rosła coraz bardziej potęga ra­
dzieckich sił zbrojnych

iłującej, .. - —----  - , . ", . . ; .
jennej. Z imieniem Stalina, z jego 1W ciągu całego la.ta i jesieni 194-

go. Ten głęboki przełom w prze­
biegu działań wojennych osiągnię­
ty został dzięki bezspornej prze­
wadze radzieckiego ustroju spo­
łecznego i państwowego, dzięki 
kierującej i organizującej działał 
noścj partii bolszewickiej, dzięki 
genialnemu kierownictwu strate­
gicznemu Stalina-

Zwycięstwa Związku Radziec­
kiego przyczyniły się do dalszego 
rozwoju wyzwoleńczej walki na­
szego narodu.

Wyzwoleńcza rola 
Armii Radzieckiej

Rok 1944 zapisał się w histo­
rii drugiej wojny światowej, ja ­
ko rok decydujących zwycięstw 
radzieckich sił zbrojnych. W 
ciągu 1944 roku na całym ol­
brzymim froncie od północy cło 
południa radzieckie siły zbroj­
ne zgodnie z planem Stalina i 

J pod jego bezpośrednim kierów- 
j  nictwem zadały nieprzyjacielo­

wi kolejno dziesięć druzgocą­
cych ciosów'. Uderzenia te 
wstrząsnęły całym frontem stra 
tegieznym nieprzyjaciela i roz­
gromiły go.

W ofensywie radzieckich sił 
zbrojnych w 1944 roku ucze­
stniczyły również Wojska Pol­
nie. Dzięki bezinteresownej po­
mocy rządu radzieckiego, siły 
Wojsk Polskich w ZSRR nie- j 
ustannie wzrastały. W roku j  

już całą j

tocznie armię faszystowską i turą socjalistyczną i wspania- 
wyzwolić całą Europę z jarzma i  łymi siłami zbrojnymi, okazało 
faszyzmu. Fakt ten zmusił rząd i się bez porównania silniejsze 
angielski i amerykański do i od najsilniejszego państwa 
przeprowadzenia latem 1944 ro- ! szystowskiego Europy', w do­
ku operacji desantowej w Eu- ; datku wspomaganego przez sze- 
ropic. Sens tego desantu był I reg satelitów. • .
jasny. Miał' on na celu m ato- źródłem zwycięstwa Związku 
wanie panowania sił reakcyj- Radzieckiego byfc» przewaga 
nych w' Europie i zapewnienie ; nowej, stalinowskiej nauki wo- 
imperialistom Anglii i Stanów' I jennej, geniusz stalinowskiego 
Zjednoczonych realizacji ich kierownictwa państwowego i 
własnych egoistycznych intere- ■ strategicznego. Stalin, który ge- 
sów. Otwarcie drugiego frontu nialnie przewidział ■ charakter 
w Europie zachodniej nie zmie- j współczesnej wojny, umożliwił 
niło układu sił na froncie ra- : przygotowanie państwa radziec- 
dziecko-niemieekim. Front. ra- kiego, narodu radzieckiego i je- 
dziecko-niemiecki pozostawał ; go sil zbrojnych do aktywnej 
nadal decydującym frontem obrony, której ukoronowaniem 
drugiej wojny światowej. Cały j  było całkowite rozgromienie 
ciężar walki przeciwko faszy- napastnika.
stowskim Niemcom dźwigały 
nadal na swych barkach ra­
dzieckie siły zbrojne.

Ale chwila ostatecznego zwy­
cięstwa była już bliska.. Rok 
1945 rozpoczął się pod znakiem 
bardziej jeszcze druzgocących 
ciosów radzieckich sił zbrój-

Nasi generałowie i oficerowie 
w inni nieustannie głęboko studio­
wać stalinowską naukę w ojenną, 
najdoskonalszą naukę wojenną na­
szych czasów, badać doświadcze­
nia bojowe Armii Radzieckiej • 
najwspanialszej armii naszych cza 

! sów-. Powinniśmy studiować bojo- 
doświadczenia naszych oddzia-

™ - , i 1944 stanowiły one
Goraz bardziej oc7.ywista^siaw j ,,, ■ ,>t wspaniałe wyposażoną i

uzbrojoną w doskonały radziecsię bezsilność okrzyczanej nie 
.mieckiej sztuki wojennej, wobec 
stalinowskiego geniuszu wojenne-

W sercu Warszawy stanie pomnik 
symbol wiecznej przyjaźni polsko-radzieckiej
Prezydent Bierut dokonał symbolicznego wmurowania kamienia węgielnego

WARSZAWA (PAP). 21 bm. w dniu 70 rocznicy urodzin 
generalissimusa Józefa Stalina odbyła się w Warszawie uro­
czystość wmurowania kamienia węgielnego pod Pomnik Przy- 
iaźni Polsko-Radzieckiej. , .
“ W uroczystości udział wziął przewodniczący ogolno-krajo- 
WCK0 komitetu uczczenia 70 rocznicy urodzin generalissimusa 
Stalina — Prezydent R. F. Bolesław Bierut, przewodniczący
KC p 2 p u

Przybyli również; członkowie Rady*. Panstwa oraz człon­
kowie rządu z premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele.
Miejsce, gdzie wzniesiony zo- j dem polskim i narodami Zwiąż-

stanie pomnik, to jedno z naj­
piękniejszych miejsc stolicy — 
to skrzyżowanie dwóch monu­
mentalnych założeń urbani­
stycznych nowej Warszawy, Osi

ku Radzieckiego. Pomnik ten  
będzie symbolizował przełom, 
którego obfite, a nad wyraz ko­
rzystne dla ludu polskiego owo-

Prezydent R. P. B. Bierut do­
konuje symbolicznego wmuro­
wania kamienia węgielnego.

ki sprzęt techniczny. Walcząc 
ramię przy ramieniu z armia­
mi radzieckimi, nasze wojska 
uczyły się stalinowskiej sztuki 
wojennej i przyswajały sobie 
wartości bojowe swych walecz­
nych sojuszników.

Sytuacja ' wojskowo-politycz­
na, która wytworzyła się w po­
łowie 1944 roku, przesądzała 
dalszy przebieg i wynik wojny. 
Było już absolutnie wiadome, 
że Związek Radziecki zdolny 
jest sam jeden, o własnych je­
dynie siłach, rozgromić osta-

m .—  .. --------------- - - | w .  -------------------
nych. Wojska radzieckie wyko- j  j<-nV) nabyte w walkach na froncie 
nywały rozkaz swego wielkiego j radziecko-nięmieckim w ścisłym 
wodza — „dobić bestię faszy- współdziałaniu z wojskami ra- 
stowską w jej własnym lęgowi- , dzieckimi, pod kierownictwem naj 
sku i zatknąć na muraeh Ber- większego wodzą naszej epoki —

generalissimusa Stalina.
Męstwo i dzielność polskiego 

i żołnierza, oparte na wieczystym 
j  braterstwie z żołnierzem radziec- 
\ kim, męstwo i dzielność polskiego 

Zwycięstwo Związku Radziec- j  żołnierza, przyswajającego sobie 
kiego w drugiej wojnie św iato- | niezwyciężoną strategię Stalinów -

lina sztandar zwycięstwa“.

Przewaga stalinowskiej 
nauki wojennej«

w ej było przede wszystkim 
zwycięstwem radzieckiego so­
cjalistycznego ustroju społecz­
nego i państwowego, natl kapi­
talistycznym ustrojem faszy­
stowskim. Podstawę zwycięstwa 1 
Związku Radzieckiego i jego sił 
zbrojnych stanowi olbrzymią 
przewagę świata socjalizmu nad 
światem umierającego kapitali­
zmu. Państwo radzieckie ze 
swoją potężną gospodarką pla­
nową', z niezłomną jednością 
moralno-polityczną i brater­
stwem narodów, z wysoką kul-

ską, wielokrotnie wzmaga obron­
ność i bezpieczeństwo Polski Lu­
dowej.

W dniu 70 rocznicy urodzin na­
ród polski śle swemu wielkiemu 
przyjacielowi, wyzwolicielowi i 
genialnemu wodzowi, który wska 
żuje nam drogę do socjalizmu — 
Józefowi Stalinowi, uczucia gorą­
cej miłości, oddania i wdzięcznoś­
ci.

Żołnierze polscy z całego serca 
wznoszą okrzyk na cześć najwięk­
szego wmdza naszej epoki — gene 
ralissimusa Stalina.

Pod przewodem partii bolszewickiej z tom. Stalinem na c z e le

ZSRR stal się przodującym państwem świata
(D okończenie  listu gratu lacyjnego KCWKP(b) i R ady M inistrów ZSR R )

irimmiunin. i '/henhlonpon wnkńł nart;; Tjp.rrina- t bvi. ludzi nracv. Leninowsko- myślą rewolucyjna.

juuwcj y ---- ‘ . . . . . . .  r -
Saskiej i  wielkiej arterii — cc zebraliśmy juz i zbierać bę
Nowej Marszałkowskiej.

Punktualnie o godz, 13 przy­
bywa Prezydent R. P. B. Bie­
rut i  przy dźwiękach hymnu 
narodwego udaje się na m iej­
sce uroczystości.

Rozlegają się dźwięki hymnu 
radzieckiego. Na mównicę wcho­
dzi przewodniczący CRZZ —- 
Aleksander Zawadzki, który mó
wł m. in.:

Zebraliśmy się w tym miej­
scu, sercu naszego kraju 
Warszawie, by dając wyraz wo­
li całego narodu polskiego, do­
konać aktu założenia kamienia 
węgielnego pod Pomnik Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej. Pomnik 
ten po wieczne czasy będzie

dziemy w przyszłości.
Pomnik ten będzie pomni­

kiem naszej wdzięczności dla 
wielkiego Związku Radziec­
kiego i jego współzałożyciela 

i budowniczego, genialnego 
kontynuatora nieśmiertelnego 
dzieła Lenina, współtwórcy 
zwycięskiej nauki marksizmu- 
leninizmu, wodza międzyna­
rodowej klasy robotniczej i 
światowego obozu pokoju, po­
stępu i socjalizmu, wielkiego 
i niezłomnego przyjaciela n a­
rodu polskiego — Józefa Sta­
lina.
Pomnik, który lud nasz wznie 

sie na tym miejscu, w sercujj' — - - - ~  ----  -----* kie xx<a, w
symbolizował gruntowny i zba- : Warszawy, ku wiecznej przyja-
wienny przełom we wzajem 
nych stosunkach między naro

G e n e ra ł K orczyc
wiceministrem 
Obrony Narodowej

WARSZAWA. (PAP). Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
mianował wiceministrem Obro­
ny Narodowej szefa Sztabu 
Generalnego gen. broni Wła­
dysława Korczyca.

źni polsko-radzieckiej, będzie 
symbolizował miłość i wdzięcz­
ność milionów serc polskich ro­
botników, chłopów i inteligen­
tów dla wielkiego Stalina — 
wodza, nauczyciela, przyjaciela.

Uzbrojeni w naukę marksiz- 
mu-leninizmu, w oparciu o więź 
ideową i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim, poci wodzą wiel­
kiego Stalina zwyciężymy w n a­
szej walce o Polskę socjalistycz­
ną.

Pod Twoim mądrym kierownic- j zespolonego wokół partii Lenina 
twem, Towarzyszu Stalin, nastą- i Stalina.

Odsłonięcie historycznych tablic w  Krakowie 
na cześć Lenina i Stalina

KRAKÓW (PAP). 21 bm. w 
godzinach popołudniowych od­
słonięte zostały przez przedsta­
wiciela rządu R. P- min. Świąt­
kowskiego 2 historyczne tablice 
marmurowe na domu przy ul. 
Lubomirskiego Nr. 49, gdzie 
przez kilka miesięcy w roku 
1912 — 13 mieszkał Lenin i 
gdzie w styczniu 1913 roku pod 
kierownictwem Lenina i Stali­
na odbyła się , konspiracyjna 
narada Socjaldemokratycznej 
Partii Robotn icza  RoslŁ ,

Uroczystość odsłonięcia tych  
historycznych tablic, była dla 
Krakowa kulminacyjnym punk­
tem obchodu 70 rocznicy uro­
dzin generalissimusa Stalina.

Wśród dźwięków „Międzyna­
rodówki“ min. Świątkowski od­
słonił obie tabjice, które głoszą: 
„W tym domu mieszkał w la­
tach 1912-13 Włodzimierz Le­
nin“, druga zaś: „W tym do­
mu pod kierunkiem Lenina, i 
Stalina odbyła się narada CK 
SDPRR 10 — 14 f tyczjjja 1913
rokt}‘V .

pił na wsi w 1929 roku historycz 
ny zwrot równoznaczny w swych 
konsekwencjach z rewolucyjnym 
przewrotem w  październiku 1917 
r. Partia komunistyczna przepro­
wadziła -całkowitą kolektywiza­
cję gospodarki rolnej i na tej pod 
stawie — likwidację kułaków ja­
ko klasy- W wyniku zwycięstwa 
ustroju kołchozowego ; mechani­
zacji gospodarki rolnej, ugrunto­
wało się na wsi radzieckiej nowe 
życie socjalistyczne, które wyzwo­
liło pracujące chłopstwo od nie­
woli, ruiny i nędzy.

Pod przewodem naszej partii z 
ukochanym Stalinem na czele 
ZWIĄZEK RADZIECKI STAŁ 
SIĘ POTĘŻNYM PRZEMYSŁO­
WO - KOŁCHOZOWYM MOCAR 
STWEM — KRAJEM ZWYCIĘS­
KIEGO SOCJALIZMU. Zbudo­
wawszy socjalizm, naród radziec 
ki zlikwidował raz na zawsze 
wyzysk człowieka przez człowie­
ka, stworzył nowy ustrój spo­
łeczny i państwowy, wolny od 
kryzysów i bezrobocia oraz zapew 
niający nieustanny wzrost mate­
rialnego i kulturalnego poziomu 
mas pracujących- Konstytucja 
ZSRR. słusznie nazwana przez na 
ród Konstytucją Stalinowską, u- 
trwaliła gigantyczne zwycięstwa 
socjalizmu, stała się siłą przycią­
gającą, gwiazdą przewodnią dla 
całej pracującej ludzkości.

Opierając się na niezwykle bo­
gatym doświadczeniu istnienia kra 
ju rad stworzyłeś Towarzyszu Sta­
lin, naukę o państwie socjalistycz­
nym, stanowiącą jednolitą i .skoń­
czoną całość. Rozwijając leninizm, 
doszedłeś do genialnego wniosku o 
możliwości zbudowania komuniz­
mu w naszym kraju i o koniecz­
ności zachowania państwa przy 
ustroju komunistycznym, jeżeli 
pozostanie kapitalistyczne otocze­
nie. Wniosek ten dał partii i na­
rodowi .jasną perspektywę walki 
o zwycięstwo komunizmu.

Z imieniem Twym, Towarzyszu 
Stalin, związane jest rozstrzygnię­
cie jednego z najważniejszych za 
gadnień rewolucji — kwestii na 
rodowej. Narody dawniej ucis­
kane osiągnęły w bratniej rodzi­
nie narodów radzieckich nieby­
wały -ozkwit polityczny, gospo­
darczy i kulturalny- Natchniona 
przez Ciebie, przyjaźń narodów 
ZSRR stała się wielką zdobyczą 
rewolucji, — jednym ze źródeł po 
tęgi naszej socjalistycznej ojczy­
zny. Wraz ze zwycięstwem socja­
lizmu niezniszczalną stała się jed 
ność moralno - polityczna naro-

Naród nasz ożywiony jest pło­
miennym, życiodajnym patriotyz­
mem radzieckim. Pod Twoim prze 
wodem partia bolszewików doko­
nała prawdziwej rewolucji kul­
turalnej w ZSRR.

W każdej przemianie, dużej 
czy małej, podnoszącej naszą oj­
czyznę na coraz wyższy poziom, 
jest Twoja mądrość, Twa niepoha­
mowana energia i żelazna wola- 
Jest szczęściem dla nas, szczęś­
ciem dla naszego narodu, że wiel­
ki Stalin, jako przywódca partii 
i państwa, kieruje i inspiruje 
twórczą pracę narodu radzieckie­
go dla rozkwitu naszej pełnej 
chwały ojczyzny. POD TWOIM 
PRZEWODEM. TOWARZYSZU 
STALIN, ZWIĄZEK RADZIECKI 
STAŁ SIĘ WIELKĄ I NIEZWY­
CIĘŻONĄ SIŁĄ.

Gdy Niemcy hitlerowskie narzu 
ciły wojnę Związkowi Radzieckie 
mu i nad' ojczyzną naszą zawi­
sło śmiertelne niebezpieczeństwo, 
stanąłeś Towarzyszu Stalin ' na 
czele zbrojnej walki narodu ra­
dzieckiego przeciwko faszyzmowi 
— najzacieklejszemu wrogowi 
ludzkości, zmobilizowałeś wszyst­
kich ludzi radzieckich do wielkiej 
wojny w obronie ojczyzny, dałeś 
narodowi radzieckiemu i jego si­
łom zbrojnym natchnienie do le­
gendarnych, bohaterskich czy­
nów. Partia Lenina - Stalina zjed 
noczyła wysiłki frontu i zaplecza. 
Twój geniusz wojskowy i organi­
zatorski dał nam zwycięstwo nad 
Niemcami faszystowskimi i im­
perialistyczną Japonią. Jako wiel 
ki dowódca wojskowy i organiza­
tor zwycięstwa stworzyłeś Towa­
rzyszu Stalin przodującą radziec­
ka naukę woiskową. Kierowane 
przez Ciebie bitwy — to wspania­
łe przykłady operacyjnej i stra­
tegicznej sztuki wojennej.

Wychowane i wykształcone 
przez Ciebie doskonałe kadry 
wojskowe zrealizowały zaszczyt­
nie stalinowskie plany rozgromie­
nia wroga. Wszyscy uczciwi lu­
dzie na świecie, wszystkie przy­
szłe pokolenia będą sławić Zwią­
zek Radziecki i Ciebie, Towarzy­
szu Stalin, jako tego, który zba

byt ludzi pracy. Leninowsko- : myślą rewolucyjną, 
stalinowskie idee o wspólzawodnic j WIELKI BUDOWNICZY K o­
twie socjalistycznym są dla ra- MUNIZMU! Uczysz wszystkich 
dzieckich patriotów natchnieniem i bolszewików, aby stawiali sobie 
do nowych wspaniałych osiągnięć ! i innym wysokie wymagania, u- 
na froncie pracy. Rozbudziły one i czysz śmiałej krytyki niedociąg- 
wielką energię w .sercach milio- j nięć i uprzedzasz że nie wolno po 
nów ludzi radzieckich W IMIĘ i przestawać na tym co osiągnięto 
REALIZACJI WIELKIEGO CE- ' i upajać się sukcesami. Uczysz, że 
LU — ZWYCIĘSTWA KOMUNIZ krytyka i samokrytyka to skutecz 
MU. ’ na broń w walce o komunizm, że

Z największą stanowczością i nieodzownymi cechami kadr par-
przenikliwością nadajesz, Towa 
rzyszu Stalin, kierunek polityce 
zagranicznej Związku Radzieckie­
go, walcząc o pokój i bezpieczeń­
stwo dużych i małych narodów. 
Wzrósł niepomiernie autorytet 
międzynarodwy ZSRR jako ostoi 
POKOJU I DEMOKRACJI.

Ludzie pracy krajów kapita- 
listycznj'ch i kolonialnych widzą 
w Tobie wiernego i nieugiętego 
rzecznika pokoju i obrońcę ży­
wotnych interesów ’łiarodów 
wszystkich ‘ krajów. Wznieciłeś 
w sercach wszystkich prostych 
ludzi na całej kuli ziemskiej nie­
zachwianą wiarę w słuszną spra­
wę wałki o pokój na świecie, o 
niezależność narodową ludów, o 
przyjaźń między narodami.

Związek Radziecki odegrał pod 
Twoim kierownictwem. Towarzy­
szu Stalin, decydującą rolę w  wy­
zwoleniu mas pracujących kra­
jów demokracji ludowej od cie­
mięzców faszystowskich, spod jarz 
ma kapitalistów i obszarników. 
Narody tych krajów ożywione są 
uczuciem wdzięczności do Ciebie 
za bezinteresowną braterską po­
moc, jakiej udziela im Związek 
Radziecki w ich rozwoju gospo­
darczym i kulturalnym.

WIELKI KORYFEUSZU NAU­
KI! Twe klasyczne dzieła, rozwi­
jające teorię marksistowsko - 
leninowską w odniesieniu do no­
wej epoki, epoki imperializmu i 
rewolucji proletariackich, epoki 
zwycięstwa socjalizmu w naszym 
kraju, są największym ■skarbem 
ludzkości, encyklopedią rewolu­
cyjnego marksizmu. Z dziel tych 
ludzie radzieccy i czołowi przed­
stawiciele mas pracujących wszyst 
kich krajów czerpią wiedzę, pew 
ność i nowe siły w walce o zwy­
cięstwo sprawy klasy robotniczej,S i V* OWIIUj V "i ‘ " Ł ..

wił światową cywilizację od f a - i znajdują odpowiedzi na naj bar -
szystowskich bandytów.

W warunkach powojennych ca­
ły naród radziecki, kierując się 
Twymi wskazaniami, rozwinął
swą twórczą inicjatywę, aby jak
najszybciej zlikwidować skutki 
wojny, urzeczywistnić gigantycz­
ne plany dalszego rozwoju gospo­
darki narodowej i -kultury krajuraus»; uiviamo jm/uyj --------- •> * : . ,, , , “

du nierozerwalni*.socialism«. podriese cjopro-

dziej palące zagadnienia współ­
czesnej walki o komunizm. Twe 
prace w kwestii narodowo - ko­
lonialnej oświetlają jasnym pło­
mieniem drogę narodowo - w y­
zwoleńczego ruchu ludów w kra­
jach kolonialnych i zależnych. 
Olbrzymie sukcesy sił pokoju, de 
mokracji i socjalizmu opromienio 
ne sa lenjpowęko .  stalinowska

tyjnych i radzieckich powinna 
być, bolszewicka skromność, tros-, 
kliwe i pełne uwagi ustosunkowa 
nie się do potrzeb ludu, wysoka 
ideowość i wierność zasadom w 
walce przeciwko wszystkim prze­
jawom ideologii burżuazyjnej.

DROGI TOWARZYSZU STA­
LIN! Zawsze uczyłeś i uczysz nas, 
bolszewików, byśmy byli takimi, 
jakim był wielki Lenin, byśmy, 
nie szczędząc sił, służyli swemu 
narodowi, byśmy przyczyniali się 
wszechstronnie do dalszego roz­
kwitu naszej ukochanej ojczyzny 
i byśmy czynili wszystko d!a zwy 
cięstwa komunizmu.

Partia bolszewicka, naród ra­
dziecki i cala postępowa ludzkość 
widzą w Tobie nauczyciela i wo­
dza, genialnego kontynuatora nie 
śmiertelnego dzieła Lenina.

Imię Stalina jest najdroższym 
imieniem dla naszego narodu, dla 
prostych ludzi na całym świecie. 
IMIĘ STALINA — TO SYMBOL 
PRZYSZŁEGO ZWYCIĘSTWA 
KOMUNIZMU.

Serca ludzi radzieckich i milio­
nów ludzi pracy na całej kuli 
ziemskiej przepełnione są gorącą 
miłością do Ciebie — WIELKI 
STALINIE!

Wielkie to szczęście żyć i two­
rzyć w naszym radzieckim kra­
ju należeć do partii Lenina - Sta­
lina, do bohaterskiego pokolenia 
ludzi radzieckich, którzy w epo­
ce stalinowskiej walczą pod kie­
rownictwem Stalina o triumf ko­
munizmu! '

PRZYJMIJ NAUCZYCIELU 
NASZ I WODZU, NASZ NAJ­
LEPSZY PRZYJACIELU I TO­
WARZYSZU BROM SERDECZ 
NE ŻYCZENIA DŁUGICH LAT 
ZDROWIA I OWOCNEJ PRA­
CY DLA DOBRA PARTII BOI, 
SZEWICK1EJ, NARODU RA­
DZIECKIEGO, DLA SZCZĘŚ­
CIA MAS PRACUJĄCYCH CA­
ŁEGO ŚWIATA.
Niech żyje nasz ukochany Sta 

lin!
KOMITET CENTRALNY 

WSZECH/WIĄZKO WUJ KOMU 
NISTYCZNEJ PARTII BOLSZE­
WIKÓW.

RĄDA MIMSTRÓW ZSRR.
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Imponujgce sukcesy produkcyjne w Dniach Pracy Stalinowskiej

Twórczym czynem manifestuje Polska Ludowa
uczucia miłości i wdzięczności dla Józeia Stalina

WARSZAWA (PAP). W potężnym entuzjazmie twórczego 
czynu i myśli twórczej, we wspaniałym czynie, który przy­
śpiesza budowę Polski Socjalistycznej, wyrażają wielomiliono­
we rzesze Polaków swą miłość i wdzięczność dla wodza obozu 
pokoju i postępu Józefa Stalina. ,

Po wykonaniu i przekroczeniu powziętych zobowiązań dla 
uczczenia wielkiej rocznicy tysiące robotników, chłopów, ko­
biet i młodzieży stanęły do Dni Pracy Stalinowskiej, dając 
Folsce Ludowej nowe bogactwa wielomilionowej wartości.

przystąpiła z gorącym entuzjaz­
mem do wykonywania zobowią-

Do socjalistycznego współza­
wodnictwa o rekordową produk­
cję w Dniu Pracy Stalinowskiej 
przystąpiły wszystkie brygady 
wytapiaczy w stalowniach hut 
śląskich.

Pierwszy zobowiązanie swe zre 
alizował m istrz szybkich w yto­
pów Władysław Truchan z hu ty  
„Kościuszko“, dokonując wytopu  
w 3 godz. 40 m in. Już w pierw­
szych godzinach Dnia Pracy 
Stalinowskiej rekord ten  pobity 
został przez jednego z czołowych 
wytapiaczy hu ty  „Kościuszko“ 
—• Floriana Gogolina, który w y­
konał wytop w 3 godz. 34 m in. 
W kilka  godzin później i  ten  re­
kord został pobity. Mianowicie 
wytapiacz h u ty  „Kościuszko“ — 
Siwy Paweł wykonał wytop w 3 
godz. 33 m in, a wytapiacz Misja 
z hu ty  „Bankowa“ zużył na to 
tylko  3 godz. 20 m in. Nowego re­
kordu w ytopu stali na piecu o 
m niejszym  tonażu dokonał w go 
dżinach popołudniowych Dnia 
Pracy Stalinowskiej wytapiacz 
hu ty  „Małapanew“ — Gordzie- 
lik, osiągając czas 2 godz. 13 
min.

Rekordową produkcję koksu 
wykonała załoga koksowni huty 
„Kościuszko“, produkując w 
Dniu Pracy Stalinowskiej koks 
z 73 komór, czyli produkcję n ie- 
notowaną w historii zakładów.

W hucie „Gliwice“ przodowni­
cy pracy w skrawaniu metali 
przekroczyli w Dniu Pracy Sta­
linowskiej powzięte zobowiąza­
nia, osiągając: Werner — 138 
proc., Waliczek — 132 proc. i 
Sławujok — 130 proc. normy.

O szczytowej, nienotowanej 
dotychczas produkcji meldują 
robotnicy chorzowskiej Wytwór 
ni Konstrukcji Stalowych. W 
czasie pierwszej przedpołudnio­
wej zm iany padły rekordy W wy 
sokości 350 i 300 proc. normy.

Również młodzież robotnicza 
całego województwa śląskiego

zań w Dniu Pracy Stalinów- 
sklej

WOJ. POZNAŃSKIE
W ramach tysięcy zobowiązań, 

zrealizowanych w Dniu Pracy Sta 
linowskiej padło w woj. poznań­
skim kilka rekordowych wyników. 
Na czoło wszystkich wyników, u- 
zyskanych w Dniu Pracy Stali­
nowskiej wysuwa się nowy rekord 
Polski Czesława Passona z Zakła­
dów Przemysłu Metalowego im. 
Józefa Stalina w Poznaniu, który 
w szybkościowym skrawaniu me­
tali uzyskał wspaniały rezultat 
700 «/min.

Rekord polski pobili dekarze, 
pracujący przy budowie dzielni­
cowego domu PZPR Poznań — 
Starołęka — Michał Jankowiak, 
Władysław Herzog, Józef Owcza- 
rzak, Roman Kurie, Henryk Ry- 
barczyk, Stanisław Wałęsa, .Tan

rządzeń Mechanicznych ustanowił | 
wynikiem 380 m/min. noicy re­
kord Polski w szybkościowym j 
skrawaniu gwintów

POMORZE
Załogi wszystkich fabryk i za­

kładów pracy na Pomorzu entu­
zjastycznie przystąpiły do Dnia 
Pracy Stalinowskiej.

M. in. pracownicy fabryki skle­
jek w Bydgoszczy w dniu 20 bm.
0 godz. 14-tej wykonali czyn „Dnia 
Pracy Stalinowskiej“. W dziale 
sklejek wodoodpornych i stolar­
skich, młodzież wespół z robotni­
kami wykonała nadprogramową 
produkcję o wartości 3.025 tys. 
zł.,, ponadto dalsze działy w fa­
bryce w tym dniu osiągnęły nowe 
wyższe normy produkcyjne. W fa ­
bryce taśm i pasmanterii w 
Bydgoszczy: załoga znacznie pod­
wyższyła ogólną produkcję.

Dzień Pracy Stalinowskiej w 
Pomorskich Zakładach Budowy 
Maszyn uwieńczony został pełnym 
sukcesem. Wszystkie zobowiąza­
nia, podjęte przez załogę zbiorowo
1 indywidualnie zostały nie tylko 
wykonane, ale znacznie przekro­
czone.

Załoga fabryki „Unia“ wypro­
dukowała ponad plan 30 ram pod- 
orywkowych i 15 pługów. Ponad 
to zmontowano 20 pługów ciąg-

Bilecki i Wacław Wloką, którzy | nikowych i 450 bron, oraz wyko- 
wykonali normę dzienną w wyso­
kości 514 proc.

23*etni Mieczyslaio Celmerow- 
ski z Wielkopolskich Zakładów U-

nano 8 skrzyń do maszyn rolni­
czych.

W pomorskiej odleioni i ema- 
lierni w Dniu Pracy Stalinow-

Maniiestacja miłości i p rz y w ita n ia
U roczyste  akadem ie w całym  kraju

w 70 rocznicą urodzin J . Stalina
WARSZAW A (PAP). 21 bm. 

— w dniu 70 rocznicy urodzin 
generalissimusa Stalina we wszy 
stkich województwach zorgani­
zowane zostały przez wojewódz­
kie komitety PZPR uroczyste 
akademie.

Uroczystości te poprzedziły ty 
siące akademii, jakie odbyły się 
w gminach, w gromadach wiej- 
skiełf, miastach i miasteczkach,
poprzedziły je uroczyste posie­
dzenia gminnych, powiatowych 
i wojewódzkich rad narodo­
wych, uroczyste posiedzenia se­

natów akademickich oraz przed 
stawicie!! świata naukowego i 
artystycznego.

Masowym udziałem w akade­
miach tych  lud polski uczcił 
wielkie święto m as pracujących  
świata  — dzień urodzin Józefa  
Stalina.

W dziesiątkach tysięcy listów, 
jakie zebrani wysyłali do Mo­
skwy, dali oni wyraz swej gorą­
cej miłości i szczerej, wdzięcz­
ności dla wielkiego Wodza obo­
zu postępu i pokoju.

sklej icyprodukowano SS piece 
stałopalne i 1 kocioł, zmontowano 
50 kuchen węglowych i 5 pompo- 
icych agregatorów. Dodatkowo 
robotnicy uporządkowali cały te­
ren fabryczny.

Robotnicy cukrowni chełmżyń- 
skiej załadowali 40 wagonów cu­
kru, przekraczając najwyższą do­
tychczas wydajność pracy o 10 
proc.

W  zakładach „T—23‘ ukończo­
no roczny plan produkcji.

WOJ. KRAKOWSKIE
W Dniu Pracy Stalinowskiej 

poszczególne zakłady, brygady i 
robotnicy osiągnęli wspaniałe re­
zultaty.

Załoga fabryki „U 63“, wyrabia 
ją,ca przeciętnie ponad 100 proc. 
normy, wykonała 20 grudnia 150 
proc.

Załoga PZPW w Białej, zwięk­
szyła produkcję o 160 tys. wąt­
ków. Robotnicy fabryki armatur 
wykonali dodatkowo prace remon­
towe maszyn oraz instalacyjne 
wartości 3 milionów zł.

Polskie wydania dzieł Józefa Stalina i książek Stalinie.
(Foto — AR).

Zmiana ustawy o spółdzielczości
Utworzenie Kolegium Rzeczników Patentowych
Uchinały 70 i 71 posiedzenia Sejmu R. P.

WARSZAWA PAP. Sejm Ustawodawczy na 70 posiedzeniu: 
w dniu 20 bm. odesłał do komisji szereg rządowych i poselskich ' 
projektów ustaw oraz przyjął sprawozdania komisji o rządowych 
projektach ustaw.

Na posiedzenie przybyli: członkowie rządu z premierem Cyran­
kiewiczem, wicepremierem Korzyckim i ministrem Obrony Naro­
dowej marszałkiem Rokossowskim na czele.
Obrady otworzył wicemarszałek 

Sejmu Wacław Barcikowski, któ­
ry powiadomił Izbę o tym, że wpły 
nęlo pismo Prezydenta R. P., za­
wiadamiające o dokonaniu ratyfi­
kacji umowy polsko-bułgarskiej o 
komunikacji lotniczej. Do marsza! 
ka Sejmu wpłynęło również pis­
mo, w którym prezes Rady Mini­
strów komunikuje o odwołaniu 
przez Prezydenta K. P. inż. Ma­
riana Spychalskiego ze stanowis­
ka ministra Budownictwa i o po­
wierzeniu tego ministerstwa pod­
sekretarzowi stanu inż. Romano­
wi Piotrowskiemu.

Na wstępie Izba odesłała sze-

Konsulowie francuscy organizowali sabotaż
pi*zi# pomoce# agerâ ów S t i ś i erows f a i e f a
Dalszy ciąg rozprairy przed sądem ire Wrocłairiu

W ROCŁAW PAP. W trzecim dniu procesu, po oskarżo­
nej Bessaler, zeznawał w języku niemieckim obywatel fran­
cuski osk- Feldeisen, który przyznał się do zarzucanych mu 
czynów-
Oskarżony zeznał, że w roku 

1946 starał się o paszport fran­
cuski w konsulacie we 'Wroc­
ławiu. Tam zetknął się z dę 
Merc, który kazał mu złożyć 
życiorys oraz przeprowadził z 
oskarżonym _ długą rozmowę, 
dopytując się jak wielka jest 
produkcja przemysłowa fabryk 
i kopalń, położonych _ w miej­
scowości, gdzie zamieszkiwał 
Feldeisen. W rozmowie tej de 
Mère szkalował ustrój Polski 
Ludowej i podjudzał oskarżo­
nego przeeiwko władzom pol­
skim. Na koniec zaproponow ał 
oskarżonemu współpracę z wy­
wiadem francuskim, a w szcze­
gólności nakłonił go do udzia­
łu w akcji sabotażowej w prze­
myśle polskim. .

Pierwszym zadaniem celdej- 
sena miało być zniszczenie 
pewnej huty szklą.

De Mere zapewniał przy 
tym że oskarżonemu nie bę­
dzie groziło żadna niebezpie­
czeństwa. ponieważ on, jako 
reprezentant rządu _ francuskie 
go, osłoni go w razie potrzeby 
swoim autorytetem.

De Mère mówił mi — ciągnie 
oskarżony — że powinienem 
pomóc władzom francuskim w 
działalności, zmierzającej do 
obniżenia polskiej produkcji 
przemysłowej. Wyznaczył mi 
termin, do jakiego miałem mu 
zameldować, co uczyniłem w 
tym kierunku.

W czwartym dniu rozprawy 
obywatel francuski Albert 
Hoffmann, b. członek NSDAP, 
przyznał się do winy- W swych 
zeznaniach, złożonych w języ­
ku niemieckim oświadczył on, 
że w roku 1947 rozpoczął w 
konsulatach francuskich w Pol 
sce starania o wydanie doku­
mentów. potwierdzających po­
siadane przezeń obywatelstwo.
Kiedy oskarżony zgłosił się 
do konsula Martin wr Katowi­
cach. ów dowiedziawszy się. że

Śląsku, począł wypytywać go 
o produkcję tych zakładów 
przemysłowych, a przede 
wszystkiem czy produkwje się 
tam Coś d la# wojska. Konsul 
dodał też, że interesują go in­
formacje o ruchach wojsk, o 
obiektach wojskowych, oraz o 
produkcji zbrojeniowej.

9 lutego br. we Wrocławiu 
Hoffmann spotkał się z konsulem 
Monge, który ponowił żądanie do­
konania sabotażu. Konsul dora­
dził oskarżonemu, aby uszkadzał 
pasy transmisyjne, motory oraz 
maszyny specjalne, starając się 
jednak o dokonanie tego w taki 
sposób, „aby podejrzenie padło na 
pracujących tam polskich robotni 
ków‘‘. Monge dodał, że również i 
poza swym miejscem pracy może 
„czynić tak, aby Państwo Polskie 
poniosło stratę“, a to przez psucie 
sieci telefonicznej i wodociągowej.

Po Hoffmannie złożył zeznania 
osk- Hild. Podobnie jak Hoffmann 
zeznawał on po niemiecku. Hild 
przyznał się do uprawiania szpie­
gostwa.

W roku 1948 do oskarżonego 
zwrócił się ówczesny wicekonsul 
de Mere, który dowiedziawszy się, 
że Hild jest inżynierem - górni­
kiem, wypytywał go o pewien o- 
biekt przemysłowy na Dolnym 
Śląsku oraz o pewien minerał o 
wielkim znaczeniu.

De Mere zażądał następnie do­
starczenia mu opisu całego obsza­
ru górniczego Dolnego Śląska z 
uwzględnieniem cyfr wydobycia, 
statystyki robotników zatrudnio­
nych w kopalniach, stanu kopalń 
itd-

W czasie następnego spotkania 
z de Mere, osk, Hild wręczył de 
Mere trzy analizy i dwie próbki 
minerału, o którym była mowa na 
poprzednim spotkaniu,

PRZEWODNICZĄCY: Dlaczego 
Monge interesował się kopalniami, 
a w szczególności maszynami 
górniczymi i sposobem ich dzia­
łania?

OSKARŻONY: Dziś jest dia
Hoffmann pracuje w wielkiej i mnie jasne, że były to przygoto- 
fabryce tekstylnej na I3olaym \ wajua do sabotażu,

Na zakończenie Hild zeznał, że 
w kwestionariuszach konsulatu 
oraz w podaniu o pracę, jaką miał 
otrzymać w Zagłębiu Saary, u- 
mieścił dane o swej przynależności 
do NSDAP.

Dalszy ciąg przesłuchania osk. 
Hilda odbywał się przy drzwiach 
zamkniętych-

Obywatel francuski Edward 
Walczyk, zeznał, iż w  roku 1946 
został przyjęty do pracy we fran­
cuskiej misji poszukiwań i repa­
triacji. Przed zaangażowaniem na 
tłumacza, szef misji, kapitan Bal- 
landre, kazał mu podpisać zobo­
wiązanie, stwierdzające: „Ja, ni­
żej podpisany, wierny państwu 
francuskiemu, zobowiązuję się 
przekazywać wszelkie uzyskane 
informacje wojskowe, polityczne 
i gospodarcze“.

Głównym zadaniem „nieoficjal­
nym“ misji — mówi świadek Wal 
czyk, — było wypełnianie specjał 
nych map, które nadchodziły z 
Paryża, informacjami misji na od 
prawach u jej szefa kpt, Ballan- 
drc. IV odprawach tych uczestni­
czyli m. in. sttache wojskowy, 
gen. Tessier, pierwszy sekretarz 
ambasady francuskiej, Raymond 
Laporte, wicekonsul Boitte oraz 
porucznicy Faudry i Lecriyain.

Świadek Jan Salamon, zatrud­
niony był jako tłumacz na lotni­
sku Okęcie w  Warszawie. Na 
prośbę Humma, świadek udzie­
lał mu informacji o lotnictwie 
polskim, za co otrzymał dwadzie­
ścia dolarów oraz dwadzieścia ty­
sięcy zł.

Innym agentem wywiadu fran­
cuskiego był świadek Bernard 
Klabiszewski, który uprzednio w  
randze kaprala hitlerowskich sił 
zbrojnych, brał udział w  kampa­
nii przeciw ZSRR. Po wojnie zwer 
bował go do pracy w wywiadzie 
sekretarz konsulatu francuskiego 
we Wrocławiu, Jałoszyński. Świa­
dek dostarczył informacji o ru­
chach wojsk w rejonie Świdnicy 
i o samolotach, a także notował 
numery samochodów wojskowych.

Numerami samochodów wojsko 
wych interesowała się również na 
r.olecenfe wywiadu francuskiego, 
Maria Małkowska - Kubisiak, żo­
na oskarżonego Jana Kubisiaka,
Dostarczyła ona swym mocodaw«)

com wiele informacji szpiegow­
skich z różnych dziedzin, składa­
jąc je na ręce Bassaler. Stwierdzi 
la ona, że konsul Monge wiedział 
o szpiegowskiej działalności Bas- 
sa.Ier.

Brat oskarżonego Kubisiaka — 
Jacek Kubisiak, oświadczył sądo­
wi, że dostarczył wywiadowi fran 
cuskiemu kilku informacji.

Ostatni świadek, Leszek Mań­
kowski, zeznał, że spotkał się pew 
nego dnia w Wałbrzychu z oskar­
żonym Bukisowem. Bukisow wy- 
pytywał świadka oraz obecnego 
przy tej rozmowie wspólnego ich 
znajomego nazwiskiem Helmecki 
o obiekty wojskowe, znajdujące 
się w tych okolicach.

Przewodniczący odczytał następ 
nie nadesłaną przez biegłego No­
wickiego ekspertyzę, dotyczącą 
pisma oskarżonej Bassaler. Biegły 
oświadcza, że porównał pismo spo 
rządzone przez oskarżoną na roz­
prawie z pismem znajdującym się 
na dokumentach, do których autor 
stwa oskarżona nie przyznała się. 
Biegły stwierdza, że dokumenty 
te są, ponad wszelką wątpliwość, 
pisane ręką oskarżonej.

Dalszy ciąg rozprawy 22 bm.

reg projektów ustaw do odpowied 
nich komisji. Z kolei poseł Krucz­
kowski (PZPR), zreferował rzą- j 
dowy projekt ustawy o ratyfikacji 
konwencji, dotyczącej przepisów o 
bezpieczeństwie w przemyśle budo 
wlanym, przyjętej na XXIII sesji 
ogólnej konferencji Międzynarodo 
wej Organizacji Pracy w Genewie 
dnia 23 czerwca 1937 r.

Ustawa została zatwierdzona w 
drugim i trzecim czytaniu.

Następnie poseł Lukrec (SD) 
złożył sprawozdanie Komisji 
Spraw Zagranicznych o rządowym 
projekcie ustawy o ratyfikacji eu­
ropejskiej konwencji radiofonicz­
nej. W myśl konwencji, Polska o- 
trzymała swoje, niezbędne mini­
mum, to jest 11 fał.

Projekt ustawy został przyjęty 
w drugim i trzecim czytaniu.

Sprawozdanie Komisji Leśnic­
twa o rządowym projekcie usta­
wy o Państwowym Gospodarstwie 
Leśnym złożył poseł Kępczyński 
(PZPR). Referent stwierdził, że 
projekt obejmuje 23 proc. ogólne­
go obszaru, zaś celem naszych dą 
żeń jest osiągnięcie powierzchni 
zalesienia wynoszącej 28 proc. ob­
szaru. W konsekwencji naszych za 
mierzeń musimy zalesić półtora 
miliona ha dodatkowego obszaru.

Projekt ustawy w drugim i trze 
cim czytaniu został jednomyślnie 
przyjęty. ,

Sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego i Budżetu o rządo­
wym projekcie ustawy o zmianach 
w budżecie na rok 1949, złożył 
poseł Mitura (ZSL). Uzasadniając 
każdą z pozycji budżetu, mówca 
stwierdził, że faktyczny wzrost 
dodatkowych wydatków budżeto­
wych na rok 1949 wynosi zaledwie 
7 proc- sum wydatków bieżących, 
uchwalonych w budżecie na rok 
1949, gdy w roku 1948 dodatkowe 
wydatki wynosiły przeszło 18 proc, 
wydatków bieżących. Jest to du­
ży krok naprzód w naszym piano 
waniu,

przyjęłaProjekt ustawy Izba 
jednomyślnie-

Gmach Sejmu udekorowany s okazji 70 rocznicy urodzin
Jwefa Stalina.. uroto »  AR),

Sprawozdanie Komisji Planu Go 
spodarczego i Budżetu o rządowym 
projekcie ustawy o utworzeniu 
Polskiego Komitetu Normalizacyj­
nego oraz o polskich normach i 
standartach — złożył poseł. Kosy- 
darski (ZSL).

Po dyskusji na wniosek komisji 
Sejm zaaprobował zmianę nazwy
— na Kolegium Rzeczników Pa­
tentów ych,

W imieniu Komisji Obrony Na 
rodowej oraz Planu Gospodarcze­
go i Budżetu poseł Bodalski 
(PZPR) złożył sprawozdanie o rzą 
dowym projekcie ustawy o wy­
nalazkach i wzorach użytkowych, 
dotyczących obrony państwa. U- 
stawa uzyskała jednomyślną ak­
ceptację Sejmu.

W ostatnim punkcie porządku 
obrad, Sejm zatwierdził referowa­
ny przez posła Grossa (PZPR) de­
kret o reglamentacji niektórych 
surowców, półfabrykatów i wyro­
bów gotowych.

Kilka zgłoszonych interpelacji
— wicemarszałek Barcikowski 
skierował do prezesa Rady Mini­
strów-

WARSZAWA PAP. W go­
dzinach popołudniowych "0 
bm,. Sejm Ustawodawczy ze­
brał się na 71 posiedzenie. 
Przewodniczył wicemarszałek 
Sejmu Wacław Barcikowski.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego poseł Pszczół 
kowski (ZSL) złożył sprawo­
zdanie Komisji Handlu We­
wnętrznego i Spółdzielczości o 
poselskim projekcie ustawy w 
sprawie zmiany ustawy z dnia 
29 padziernika 1920 r. o Cen­
tralnym Związku Spółdziel­
czym i centralach spółdzielni. 
Zmiany dotyczą m. in. wpro­
wadzenia statutów wzorco­
wych, które ułatwią rejestra­
cję nowych spółdzielni- Dia 
zwiększenia masowego dopły­
wu członków do spółdzielni 
zróżnicowuje się wysokość u- 
działów członkowskich. Pro­
jekt ustawy przyznaje człon­
kom spółdzielni pierwszeństwo 
w korzystaniu z usług oraz 
wnosi uproszczenie trybu lik­
widacji spółdzielni.

W głosowaniu Sejm uchwalił 
projekt ustawy w drugim i 
trzecim czytaniu-

Sprawozdanie Komisji Ko­
munikacji i Łączności o rządo­
wym projekcie o prenumera­
cie i kolportażu czasopism i 
wydawnictw złożył poseł Gu- 
miński (PZPR)- Izba w dru­
gim i trzecim czytaniu przyję­
ła projekt ustawy.

Na tym porządek dzienny 
został wyczerpany.

Następne posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego odbędzie się 
we środę, dąią 21 bm- o. godz. 
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DZIEŃ TWÓRCZEGO ENTUZJAZMU MAS PRACUJĄCYCH WYRRZEŻA
Ku czci Józefa Stalina załogi robotnicze bijq rekordy wydajności pracy

Przemóirienie I sekretarza KW  PZPR tom. Witolda Konopki na uroczystej akademii w  Gdańsku
świetlne kontury pięciora­

miennej gwiazdy wysyłają w 
szary popołudniowy półmrok 
żółte przenikające zmierzch pro 
mienie... Obok na froncie bu­
dynku teatralnego obramowany 
prostokątem żarzących się lamp, 
duży portret Stalina. A pod 
nim napis: „STALIN TO WOL­
NOŚĆ NARODÓW I ŚWIATO­
WY POKÓJ“.

Masy pracujące Gdańska świę 
ciły wczoraj uroczyście 70 
rocznicę urodzin wielkiego przy­
jaciela Polski i wodza między­
narodowego proletariatu. W au­
tach, autobusami, tramwajami 
i pieszo — pojedynczo i gru­
pami ściągali do wielkiej sali 
Teatru „Wybrzeże“ we Wrzesz­
czu ludzie pracy Gdańska. 
Stoczniowcy i portowcy, kole­
jarze i tramwajarze, metalow­
cy i dziewiarki, mężczyźni, ko­
biety i młodzież — wszyscy 
szli żeby w uroczystym dniu 
dać wyraz swemu uczuciu dla 
Tego, któremu cała Polska, a 
wraz z nią masy pracujące Wy­
brzeża mają tyle do zawdzię­
czenia. Szli dumni i uśmiech­
nięci. Bo nie z pustymi przy­
chodzili rękoma. Nieśli swoje 
osiągnięcia, nieśli stalinowskie 
wielkie dokonania, nieśli nowe 
rekordy wytwórcze, nieśli dum­
ne meldunki o niespotykanych 
dotychczas na Wybrzeżu wyni­
kach produkcyjnych.

Wypełnia się powoli olbrzy­
mia sala Teatru...

*  *  *

Dekoracja wnętrza była 
wspaniała. Pod jarzącym się 
jaskrawym światłem konturem  
globu ziemskiego wielki biały 
napis: „Wodzowi światowego
obozu pokoju i socjalizmu — 
chwała“. A w głębi jaśniejąca 
W promieniach dwóch potęż­
nych reflektorów, obramowana 
czerwienią spływającej w fa­
lach draperii — olbrzymia pię-

tow. Banaś nazwiska zaproszo­
nych do prezydium:

Tow. Konopka — I-Bzy Sekre­
tarz KW PZPR, tow- Duda - Dzie- 
wierz — przewodniczący Woj. 
Rady Narodowej, tow. Zrałek — 
wojewoda Gdański, kontradmirał 
Steyer — dowódca Marynarki 
Wojennej, tow. Jankowski, prze­
wodniczący ORZZ, ob. Płoński —
— prezes Zarządu Wojewódzkie­
go ZSL, ob. Skonieczny — pre­
zes Zarządu Wojewódzkiego SD, 
tow. Stolarek — prezydent m. 
Gdańska, tow. Giemza — prze­
wodniczący Miejskiej Rady Naro­
dowej, tow. Glębikowski — prze­
wodniczący Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP, tow- Starczewska — 
przewodnicząca Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Kobiet, tow. Ziół­
kowski — przew. Żarz. Wojew. 
Zw. Bojowników z Faszyzmem, 
tow. prof. Dobrowolski — przew. 
Zarządu Wojewódzkiego TPFR, 
tow. prof. Nowacki — prorektor 
Politechniki Gdańskiej, laureat 
państwowej nagrody naukowej, 
tow. prof. Rowiński — prorektor 
Akademii Lekarskiej.

Potem idzie długa lista przo­
downików pracy:

Przodowniczka pracy, szwaczka 
z f-ki dziewiarskiej Nr.' 10 we 
Wrzeszczu — tow- Zerówna Ha­
lina. Przodownik pracy „Portoro- 
bu“ Gdynia — tow. Brach Włady­
sław, Przodownica pracy „Cen- 
trorybu“ — tow. Izbowska Jani­
na. Przodownik pracy Stoczni 
Gdańskiej — tow. Cichy Jan- 
Traktorzystka - przodowniczka
— tow. Pestkówna. Przodownik 
pracy Warsztatów Kolejowych 
PKP — tow. Radzimiński, stu­
dentka tow. Kiersznicka,

Szczególnie gorąco brzmią bra­
wa, gdy pada nazwisko tow. Mu­
larczyka, dźwigowego z Centrali 
Zbytu Węgla, który w  Dniu Pra­
cy Stalinowskiej osiągnął 148 ton 
przeładunku na godzinę, tj. trzy 
razy więcej od najlepszych do­
tychczasowych wyników.

Zaproszenie do prezydium gene 
ralnego konsula Związku Radziec­

cy i metalowcy, robotnicy prze­
m ysłu spożywczego, rybacy i ko 
lejarze.

Na cześć wielkiego Stalina, na 
cześć Tego, który wzywa klasę 
robotniczą do opanowania tech­

niki, na cześć tego, którego ca- proc. zobowiązania. Wyróżnił się 
łe życie oparte jest na głębokiej tow. Kenig — 320 proc. normy i 
wierze w twórcze możliwości kia Chmielecki — 200 proc. Oddział
sy robotniczej zgłoszono wiele 
usprawnień i pomysłów racjona­
lizatorskich.

Wybrzeże melduje
W Dniu Pracy ■ Stalinowskiej 

wzięły udział zakłady pracy na 
terenie całego województwa. 
Dziś meldują one o wykonaniu 
swoich zobowiązań. Przewyższo­
ne zostały dotychczasowe normy 
wydajności, dotychczasowe re­
kordy osiągnięć produkcyjnych. 
Tu tow. Konopka długo cytuje 
meldunki o bohaterskiej pracy, 
jaką klasa robotnicza Wybrzeża 
uczciła urodziny tow. Stalina w 
dniu wczorajszym.

Robotnicy portowi
Robotnicy Centrali Zbytu Wę­

gla w porcie węglowym Trojan 
załadowali statek radziecki w cią­
ga 10 godzin, zamiast w projek­
towanym 25-godzinnym czasie.

konały w dwie godziny pracę, 
przewidzianą na 13 godzin i 30 
minut.

Robotnicy Stoczni Gdańskiej u- 
ruchomili kocioł „Delwera“ na 
dwa miesiące przed terminem.

Brygada ¡¡WINKOWSKIEGO 
wykonała w dwie godziny pracę, 
przewidzianą na 40 gadzin.

Stocznia Północna
W dziale okrętowym przekro­

czono zobowiązania, podjęte ku 
czci Stalina o kilkaset procent. 
I tak brygada montażowa ob. GÓ­
RALSKIEGO  wykonała zobowią­
zanie w 380 proc., brygada mon­
tażowa tow. SMIEŁOWSKIEGÓ  
— w 375 proc., brygada niter- 
ska tow. PODPORY w 240 proc.

, , . . . kiee-o w Gdańsku p. Krasnienkowaciometrowej wysokości postać V * okazją entuzjastycz-
Stalina.

„Uważam akademię poświę
nej manifestacji przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Wśród dźwięków ra- 

coną 70 rocznicy urodzin Józc- > dzieckiego hymnu zajmuje przed­
stawiciel wielkiego bratniego naro 
du miejsce w prezydium.

Orkiestra gra Międzynarodów­
kę, a potem znów burza oklasków. 
Na trybunę wszedł I sekretarz 
KW PZPR tow. Konopka. Jego 
przemówienie często przerywa­
ją owacje i oklaski na cześć tow. 
Stalina.

fa Stalina za otwartą“ — sło­
wna I. sekretarza Komitetu 
Miejskiego w Gdańsku tow. 
Banasia nikną w burzy entu­
zjastycznych oklasków i okrzy­
ków. Słychać tylko jedno sło­
wo: STA - LIN, STA - LIN, STA­
LIN!

Wśród oklasków odczytuje

Przemówienie tow. Witolda Konopki

Tow. Witold Konopka sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
na mównicy

pracownia bosmańska ob. TRA­
CZA w 312 proc. Regina MA-

70-Iecie urodzin tow. Stalina 
obchodzą setki milionów ludzi 
nie tylko w krajach zwycięskiej 
klasy robotniczej, ale na całym 
świecie.

W stolicy imperialistycznej 
Francji tłumy paryżan, delega­
cje z całego kraju zwiedzają wy 
stawę podarków ludu francu­
skiego dla Stalina. Erenburg pi­
sze, że wśród podarków znalaz­

ła się czapeczka dziewczyny za­
mordowanej przez faszystów, 
która pozostała jako jedyna pa­
miątka matce i, którą matka 
posłała Stalinowi. Na wystawie 
chodzą szpicle. Szpicle notują 
nazwiska, ale miłość nie zna 
strachu. Miłość łamie strach. 
Miłość płynie z  całego świata do 
Moskwy, do Stalina. Miłość lu ­
dzi pracy.

Podarki—list jj — zoboiriązania
Ta sama miłość, która kazała 

francuskiej matce odesłać pa­
miątkę po zamordowanej córce 
Stalinowi — ta sama miłość ka­
zała dziesiątkom tysięcy robot­
ników, chłopów, inteligentów, 
młodzieży naszej — obmyślać, 
planować i wykonać jak naj­
piękniejsze, jak najlepsze podar 
ki dla tow. Stalina. Wykonano 
je w metalu i w drzewie, w ka­
mieniu i szkle, w bursztynie i 
cukrze, we wszystkim, co nada­
wało się do obróbki w ręku czło­
wieka. Włożono w to nie tylko 
pomysłowość, ale i olbrzymi 
trud. Grupa towarzyszy z zakła­
dów ceramiki z tow. Pietrychem  
na czele dniami i nocami pra­
cowała nad zbudowaniem z m a­
łych cegiełek, lepionych w ręku 
i z małych dachówek, modelu  
starego żurawia gdańskiego.

Każda grupa robotnicza po­
słała Stalinowi podarek, symbol 
swojej pracy. Stoczniowcy posła 
li model „Jedności Robotniczej“, 
niodele kutrów  i barek, robotni 
cy PGR — m apę zagospodaro­
wanych Żuław, wykładaną bur 
sztynem w metalowym talerzu, 
robotnicy portowi — symbol swo 
jej pracy —- uchw yt przeładowu 
jący węgiel, płaskorzeźbę i obra­
zy  malowane przez robotników, 
chłopi powiatu gdańskiego — 
pięknie w ykonaną w bursztynie  
mozaikę, obrazującą drogę roz 
woju wsi do socjalizmu, mło­
dzież — m odel latarni w Roze­
wiu, pracownicy jednej ze spół­
dzielni pracy wykonali ze skór­
ki gęsiej łapki album  dla tow. 
Stalina, inni posłali fa jkę  z drze 
m  moc&onsoo ui morskiej wo­

dzie i bursztynu, malarze posła­
li swoje obrazy. Setki, tysiące lu 
dzi były twórcami tych pięk­
nych, pełnych serdeczności upo 
minków.

W ciągu ostatnich dni z tere­
nu naszego województwa wy'sła­
no około 8.000 listów zbioro­
wych. Podpisało się pod nimi 
wiele, wiele tysięcy ludzi. Pocz­
tówek oraz listów pisanych 
bądź przez pojedyńcze osoby, 
bądź przez całe rodziny wysłano 
około 110.000. Pisali wszyscy: 
młodzi i starzy, cywile i wojsko­
wi, kobiety i mężczyźni, dzieci i 
matki. Pisano je w zakładach 
pracy i na statkach, pisali na­
wet chorzy w szpitalach.

Tłumy zapełniały zebrania, na 
których można było posłyszeć 
referat o Stalinie. Samych tyl­
ko zebrań organizacji partyj­
nych PZPR i innych stronnictw  
demokratycznych, ZMP i innych 
organizacji masowych było oko­
ło 5.400. Wzięło w nich udział 
ponad 230 tysięcy ludzi. Różne 
organizacje przeprowadziły 1.300 
akademii, rozwinął się ruch sa­
mokształcenia, zawiązały się set 
ki kół studiujących życiorys 
tow. Stalina. W jednym tylko 
Elblągu w 59 kołach studiuje 
życiorys Stalina 2.097 uczestni­
ków.

Czciliśmy urodziny Stalina 
pracą. Ludzie pracy wykonali 
swoje zobowiązania. Popłynęła 
w pierwszy próbny rejs „Jed­
ność Robotnicza“, został odda­
ny do uży tku  przed ter m inow o 
wyremontowany, sta tek „Opole“ 
i szereg kutrów  rybackich. W y-

Specjalnie wyróżniły się przy tej 
pracy grupy tow. Turczynowicza, 
tow. Kasprowicza i tow. Smoliń­
skiego. Przy remoncie dźwigów 
węglowych tow. Sobicjaski osiąg­
nął 314 proc. normy, Radzikow­
ski —  286 proc., Liberacki — 
287 proc., Hrynkiewicz — 240
proc.

Obsługa taśmowa nr. 2 pod 
kierownictwem ob. Brzózki wyko­
nała 267 proc. normy załadunki!. 
Robotnicy portu węglowego na 
Nabrzeżu Kaszubskim przełado­
wali w ciągu 8 godzin 2.4M ton 
podczas gdy normalny przeładu­
nek tej ilości węgla trwa ponad 
24 godziny. Tow. BUDIIARDT  
wyróżnił się przy tej pracy, wy- 

| bonując 322 proc. normy.
Robotnik Centrali Zbytu Wę­

gla w porcie węglowym w Gdań­
sku ob. ST E F A N  M ULARCZYK  
w Dniu Pracy Stalinowskiej prze­
ładował 148 ton na godzinę, tzn 
trzykrotnie więcej niż normalnie.

Robotnicy „Portorobu“ w No­
wym Porcie przyśpieszyli wyła­
dunek statków: „Silia“ o 45 proc. 
czasu, „Curtanes“ o 75 proc. i 
„Marie Ann“ o 85 proc. Inna gru­
pa robotników „Portorobu“ podję­
ła wezwanie radzieckiego statku 
„Baku“ i rozładowała ten statek 
do godziny 23-ciej dnia 20 bm., 
skracając czas wyładunku o kil­
kadziesiąt godzin.

Zespół robotników portowych 
gdańskiego „Portorobu“ pod kie­
rownictwem tow. tow. M ADEJA  
i RÓŻYCKIEGO wyładował w 
ciągu 6 godzin 1.800 ton rudy 
podczas gdy norma 8-godzinna 
wynosi 1.500 ton.

Robotnicy „Portorobu“ gdyń­
skiego ' przyśpieszyli przeładunek 
na 7 statkach o 229 godzin, przy 
czym najwyższe przyśpieszenie c- 
siągnięto na statku „Pułaski“ 
— 73 godziny 15 minut.

U robotników stoczniowych no­
ty jemy następujące osiągnęcia:

ŁfiCKA w 200 proc W j 2S0 proc. normy przy przeciętnym
Leon .K IE Ł lJK O W o  dotychczasowym wykonaniu nor-

Fabryki Mączki Rybnej wykonał 
170 proc. zobowiązania.

Centrala Rybna
W walce o produkcję pierwszej 

jakości osiągnięto, jako wynik zo 
bowiązania, korzyści dla państwa 
sięgające 500 tys. zł. Antonina Stę 
pień wykonała ku czci Stalina 
280 proc. normy, brygada Wasi­
lewskiego i Olankiwicza osiągnę­
ła 285 proc. normy, a Małgorzata 
Szulc i Wanda Tutkowsba — 
267 proc. Racjonalizator Helmut 
Pieta z Zakładów Rybnych Nr 9 
uruchomił w ramach czynu sta­
linowskiego oczyszezarkę do ryb, 
skonstruowaną z części przezna­
czonych na szmelc, przez co skró 
cił czas procesu oczyszczania ryb 
z 5 godzin na 20 minut.

Gdańskie Zakłady 
Futrzarskie

Robotnicy Zakładów Futrzar­
skich osiągnęli w  całym zakła­
dzie 240 proc. normy, przy do­
tychczasowej przeciętnej 170 proc., 
przy czym na wyróżnienie zasłu­
gują: Antoni Brzeziński — 455 
proc., Regina Wojtowicz — 290
proc. i  Władysław Szynal — 252 
proc.
Pomorska Fabryka 

Gazomierzy 
w Tczewie

Norma ogólna produkcji zosta­
ła przez załogę przekroczona o 
212 proc., przy czym robotnica 
Lorkowska osiągnęła 700 proc., 
Sołnicki — 631 uroc. Kreja — 
598 proc., Kampe — 581 proc.

Gdańska Fabryka 
Wyrobów 

Metalowych
Wydajność pracy całej załogi w  

stosunku do średniej osiąganei w 
miesiącu grudniu wzrosła w Dniu 
Pracy Stalinowskiej o 20 proc., 
przy czym wyróżnili się ob. Li­
piński, wytaczarz, który wykonał

dukcji olejów utwardzonych w  
123 proc., produktów rafinerii — , 
122 proc.
Robotnicy budowlani

Na budowie przy Kanale Ka­
szubskim w Gdańsku robotnicy 
PPB Oddział nr 1 osiągnęli nastę 
pujące wyniki:- Antoni Prątek — 
315 proc. normy, Jan Głaza — 
348 proc., Marian Czapczyński — 
338 proc. Przy budowie domu 
TPPR murarz Adam Cieślak o- 
siągnął 297 proc., zbrojarz Jan 
Sochacki +- 182 proc. i cieśla Sta 
nislaw Gąsiennica — 188 proc.
Pracownicy PPB nr 10 wykonali 
zobowiązania ponad zaplanowane 
normy. I tak: Wiktor Koszuba, 
Władysław Bochentyn, Stefan 
Walczak i Jan Kogula — 290 proc. 
normy, murarze— Michał Wele, 
Adam Miesiąc — 280 proc. nor­
my, Henryk Kasprzak, i Aleksy 
Mielewczyk — 250 proc, normy. 
Pracownicy SPB w  Gdyni przy 
robotach ziemnych nabrzeża o- 
siągnęłi 237 proc, normy

Państwowe 
Gospodarstwa Rolne

Zespół PGR Górki powiat Kwi­
dzyn wykończył orkę przedzimo- 
wą do dnia 20 bm, oraz zelek­
tryfikował warsztaty zespołu. Ro­
botnicy majątku Barłożno w  
dniu 20 grudnia wymłócili 60,5 q 
pszenicy ponad plan. Zespół PGR 
Tralewo w dniu 20 bm. przekro­
czył plan o 10 proc., a zespół Ma- 
rzęcino wykonał w tym dniu 168 
proc, orki końmi i 173 proc. orki 
traktorowej. W zespole Książęce 
Żuławy omłócono dodatkowo w  
dniu 20 bm. 50 ton jęczmienia i 
pszenicy.

przy malowaniu statków 531 
proc. normy. Tadeusz GONTA 
przy czyszczeniu kutrów — 359 
proc. normy.

Stocznia Gdyńska
W ramach zobowiązania ku 

czci Stalina ukończono dokowa­
nie statku „Opole“ na 4 dni przed 
przyjętym w zobowiązaniu ter­
minem. Cała załoga wykonała 
w 144 proc. normy zobowiązania, 
przy czym kadlubownia wykona- 
nała 230 proc., a brygada GIE- 
R AK A —  250 proc., kotlarze 
189 proc., stolarze — 421 proc., 
dokowi — 196 proc., a brygada 
MISZEW SKIEGO  ■— 213 proc.

GUM — Sowy Port
W Dniu Czynu Stalinowskiego 

brygada robotników działu elek­
tryczno - dźwigowego na Holmie 
w składzie GÓRALCZYK, JU R­
KIEW ICZ i SZEW CZYK, wyro­
biła 470 proc. normy. W stolarni 
na Holmie pracownicy LE W A N -

dctychczasowym wykonaniu nor 
my w 230 proc. Tow. Murawski 
frezer Wykonał 284,3 proc. przy 
przeciętnym dotychczasowym wy­
konywaniu 218 proc. Szlifierz 
Girdziusz wykonał 267,2 proc. 
Wydział remontowy w składzie 
ob. Staśkiewicz, Rogowski, Dra- 
gosz przyśpieszył o 1 dzień ka­
pitalny remont maszyny.

Portowe Zakłady 
Przemysłu 

Tłuszczowego
Załoga wykonała zobowiązanie 

ponad plan, przy czym w produk 
cji margaryny w 109 proc., w pro

Kolejarze
Węzeł gdyński w robotach sto­

larsko - betonsiarskich podniósł 
normę pracy w dniu 20 bm do 
153%. Służbą drogowa w Gdyni 
do 143%. Parowozownia w Gdyni 
do 125%. Warsztaty Techniczne 
do 140%. Służba elektrotechniczna 
węzła tczewskiego wykonała za­
planowane na 428 roboczogodzin 
prace, w 341 godzin, a służba mc 
chaniczna zaoszczędziła w ramach 
czynu stalinowskiego 611 roboczo- 
godzin.

W ym ow a cyfr
O czym świadczą te cyfry, ó 

czym świadczą te nowe rekordy 
wydajności pracy nieznane dotych 
czas na Wybrzeżu? Świadczą one 
o tym, jaka siła drzemie w klasie 
robotniczej, ale świadczą one rów 
nocześnie o tym, jaką miłość do

_______  * . Stalina, to znaczy, do coraz lep- j zwycięstw na wszystkich frontach
DOWSKI, BURZA, D U N AJSK l i szeg0 życia na św»iecie, do coraz to naszej walki, 
i MILANOWICZ  przekroczyli ,  ,  , ,  ,

j ^ i e z w y e i ę & o t t a  s i t a ,  o b o z u

większego rozkwitu naszej ojczyz­
ny, zawarta jest w sercach pro­
stych ludzi, budowniczych i bo­
haterów Polski Ludowej.

Imię Stalina pobudza twórcze 
siły klasy robotniczej, ustokrotnia 
je, prowadzi do coraz to nowych

W maga- 
ładowaniu

Stocznia Gdańska
Z długofalowych zobowiązań 

ku czci Stalina zrealizowano m.in. 
wykonanie dwu jednostek rybac­
kich i przyspieszono wykonanie 
10 jednostek. Ustawiono i wy­
kończono na s/s „Brygada 
Makowskiego“ dwa kotły ty­
pu „Howdcn Jonhnson“ na 
trzy tygodnie przed terminem. 
Ob. JA N  NARLOCH  wykonał 
pracę przy ułożeniu i skręceniu 
płyt poszycia pasa B na kadłubie 
budującego się statku, zaplanowa­
ną na 89 godzin, w 5 godzinach i 
30 minutach, osiągając 1.360 proc. 
normy. Analogiczny wynik osiąg­
nął Marian FRĄSZCZAK. Hen- 
ryk M ARCINIAK  przy spawaniu 
pokładów „Lc,wanta“ wykonał w 
8 godzinach pracę zaplanowaną 
na 23 godziny, osiągając 287 
proc. normy. Brygady ORLO W-

konali swe zohowiasmia vortQW. S&ÍEGQ. i CIĘHOWUASA wy*

normę o 505 proc 
zynie Holm przy 
kantówki grupa W ĘŻYK A, WĘ­
ŻÓWSKIEGO, MAŃKO, CWIK- 
LAK A i ZAKRZEW SKIEGO  o- 
siągnęła 514 proc. normy. Dźwi­
gowy L ISE W SK I przy wyładun­
ku v/yrobów żelaznych wykonał 
dźwigiem Nr. 503 — 173 , proc. 
normy. Dział Taboru Pływające­
go zakończył remont motorówki 
„Anna“, przy czym na wyróżnie­
nie zasługują robotnicy: IIINC, 
POŁOŃSKI i JASIŃ SK I. Grupa 
pracująca przy remoncie tankow­
ca „Wodnik“ w składzie ZIE LIŃ ­
SKI, STEM PKOW SKI. BANC- 
KA, SOW IŃSKI i ZAMORSKI 
¡wykonała 590 proc. normy, a gru­
pa maszynowa W składzie UKLE- 
JEW SK I, BLUM i M ILCZAREK
— 300 proc. normy. Dźwigowy 
SIKO RSKI wykonał przy przeła­
dunku cementu — 296 proc. nor­
my, a dźwigowi SKOWROŃSKI
— 283 proc. Tokarz Czesław 
MROZEK  wyrobił S26 proc. nor­
my, nawijacz POŁEĆ osiągnął 
przy nawijaniu motorów 520 
proc. normy.

GUM —  G d y n ia
Na Nabrzeżu Polskim dźwigo­

wy Grabarczyk przy wyładunku 
surówki żelaznej przekroczył nor­
mę o 323 proc. Dźwigowy Ża­
biński o 270 proc., a dźwigowy 
Sawicki przy wyładunku drobni­
cy żelaznej osiągnął 281 proc. 
normy.

Morskie Nakłady 
Rybne

Oddział Odbudowy osiągnął w  
Dniu Pracy Stalinowskiej 173

pokoju«, d em o k ra cji i socja lizm  it
Obchód 70-lecia urodzin Tow. 

Stalina pokazuje całemu światu 
siłę obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu, jego siłę moralną, u- 
jawnia raz jeszcze oczywisty fakt, 
że na całym świecie masy ludo­
we z klasą robotniczą na czele 
łączy coraz to szersza i coraz to 
głębsza wspólnota ideologiczna, 
której wyrazem jest Stalin.

Klasa robotnicza stawia sobie 
zadanie zamknięcia historii ludz­
kości, jako okresu walki klasowej, 
zadanie likwidacji wszelkich klas. 
Na bazie zbudowania społeczeń­
stwa bezklasowego ludzkość bę­
dzie mogła dokonać takiego sko­
ku w swoim rozwoju, jakiego wy­
obrazić sobie niemal nie może 
współczesne nam pokolenie.

NA MIARĘ TYCH ZADAŃ 
ZRODZILI SIĘ NAJWIĘKSI 
PRZYWÓDCY KLASY ROBOTNI 
CZEJ. NA MIARĘ TYCH ZADAŃ 
ZRODZIŁ SIE ORGANIZATOR 
ZWYCIĘSTW KLASY ROBOT­
NICZEJ — STALIN.

Stalin nie tylko skoncentrował

w swojej wiedzy cały dotychcza­
sowy dorobek myśli ludzkiej, ca­
łe dotychczasowe doświadczenie 
walki klasy robotniczej, ale stale 
rozwijał marksizm-leninizm. Sta- 
ł;n obronił teorię Lenina o budo­
wie socjalizmu w jednym kraju 
i zrealizował ją w praktyce, rozwi 
nął naukę o dyktaturze proletaria 
tu i naukę o państwie. Stalin oprą 
cował i zrealizował teorie kolek­
tywizacji wsi jako formę jej roz­
woju do socjalizmu, obronił i roz­
winął leninowską teorię o zagad­
nieniu narodowym.

W ciągu wszystkich lat swej 
pracy Stalin doskonali! i wzmac 
nial główny oręż klasy robotni­
czej — partię, Partia Lenina — 
Stalina była i jest wzorem dla 
całego międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Nie ma dziedziny 
życia, nie ma dziedziny teorii i 
praktyki rewolucyjnej, nie ma 
dziedziny nauki i sztuki, na któ­
rej nic wycisnął swego piętna 
rewolucjonizujący wpływ Sta- 

! lina.

O jciec — W ódz — N au czycie l
Miliony ludzi na całym świecie 

czują, że Stalin jest nie tylko ge-
W niejednej celi sanacyjno-en- 

deckiego aresztu na ścianie można
nialny, mądry, wielki, ale że Sta- i było znaleźć wyryte trzonkiem 
lin jest i ch ,  że Stalin jest b l i -  łyżki słowo Stalin. Do n-e^o zwra 

" ‘ ‘ 1 c5ja się naSza myśl w dniach hi­
tlerowskiej niewoli, Wt jego książ 
ce, w jego artykule szukamy po­
mocy dla rozwiązania problemów 
dnia dzisiejszego.

( Dokończenie na str, 6)

s k i  im . Nazywamy Go Ojcem, 
Wodzem, Przyjacielem, Wycho­
wawcą, nazywamy Go Towarzy­
szem, bo wszyscy czujemy, że 
Stalin iest i  nami w dobrym i  w 
złym.
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„Wzorem dla nas -  życie i walka tew. Stalina
Uroczyste zakończenie kursu szkoleniowego
w  WW o  g e u / ó t l i l t l e  f  S z k o l e ;  P a r t y g n e g

..Nasz kurs splótł się nierozer­
walnie z imieniem tow. Stalina— 
mówił sekretarz organizacji pod­
stawowej piątego kursu w Woje­
wódzkiej Szkole Partyjnej w 
Gdańsku, tow. Berdowsjsi. — 
inauguracja kursu zbiegła się z 
jedenastą rocznicą wydania epo­
kowego dzieła tow. Stalina .Hi ­
storii WKP(b)“ — kończymy naszą 
pracę w 70-iecie urodzin tego wiel 
kiego budowniczego socjalizmu, 
którego życie i czyny są najpięk­
niejszym wzorem do naśladowa­
nia dla każdego działacza partyj- 

egor

3 J

na którą weszła po i i i  Plenum 
i po której wytrwale kroczyć bę 
dzie, kierując się wskazaniami i 
przykładem Wielkiego Stalina“,

Oklaski i okrzyki, które towarzy 
szyły zakończeniu przemówienia 
tow. , Marczewskiego, przerodziły 
s.ę w entuzjastyczną owację na 
cześć Wielkiego Wodza klasy ro­
botniczej. Długo skandowano zgod 
nym chórem-: „Sta-lin, Sta-lin, 
Sta-łin!“.

Z gorącym oddźwiękiem spotka 
ły sie również słowa kierownicz­
ki Szkoły Wojewódzkiej tow. Ro­
sołowej: „Waszym najważniejszym 

W atmosferze gorącego uczucia j egzaminem, będzie egzamin pracy 
dla wielkiego Wodza międzynaro j partyjnej w terenie“, — mówiła, 
dowego proletariatu, odbyła się a z oczu wszystkich słuchaczy
wczorajsza uroczystość w Woje­
wódzkiej Szkole Partyjnej. Głów 
nym elementem dekoracyjnym 
sali wykładowej był wielki 
portret tow. Stalina i dwa wypi- |

przebijała niezłomna wola wypeł 
niania stojących przed nimi za­
dań ku największemu pożytkowi 
partii.

W imieniu absolwentów głos

żać, będzie historia wielkiej partii , osiągnął swój punkt kulminacyj- 
bolszewickiej, a wzorem i przy- j ny, gdy delegacja słuchaczy wrę- 
kładem — życie i walka wielkie- ! czyła tow. Kościowej piękną la­
go Stalina“-

Każde zdanie uroczystego przy­
rzeczenia przyjmowane b.yio przez 
zebranych burzą oklasków.

Ze wzruszeniem, odbierali słu­
chacze kursu z rak sekretarza

blicę pamiątkową wykonaną przez 
Iow. Szarana-

Po zwiedzeniu przez gości wy­
stawy prac słuchaczy kursu, | 
wśród których szczególną uwagę 
zwracało popiersie tow. Stalina,

organizacyjnego KW tow. Michty wyrzeźbione w drzewie przez tow. 
i tow. Kościowej świadectwa u- j Twardasza, recytacjami i pieśnia- 
kończenia kursu i cenne upomin-, mi na cześć Stalina zakończono 
ki w postaci dzieł Stalina i ksią-' uroczystość, która pozostanie na 
żek o Stalinie. Serdeczny nastrój, długo w pamięci wszystkich u- 
który cechował całą uroczystość, czestników kursu. (Os-).

W W ojewódzkiej Szkole P arty jnej PZPR odbyło się uroczyste 
zakończenie piątego kursu  szkoleniowego,

Na zdjęciu: Prezydium urocz y kości.
(Do art. obok)

ssne na czerwonym tle cytaty z i zabrał starosta kursu tow. Gajew 
jego dzieł. * sk>. Wyrażając wdzięczność dla

Referat o życiu i działalności Komitetu Wojewódzkiego,, kierów 
tow. Stalina wygłosił absolwent i n ‘Ctwa kursu, wykładowców i per 
kursu tow. Chudek, po czym głos S°nelu szkoły, złożył on jako przed

DZIEŃ PEŁEN RADOŚCI
Obchód rocznicy urodzin tow Stalina w trojmieściu

zabrał sekretarz Komitetu. Woje­
wódzkiego tow. Marczewski.

„Dwa doniosłe momenty odbić 
się muszą na pracy waszej, która 
jako aktywiści partyjni prowadzić 
będziecie po opuszczeniu kursu w 
terenie. Pierwszy to ten, że w cią 
gu trwania waszego kursu przy­
padła wielka uroczystość Stalinów'

stawiciel absolwentów uroczyste 
przyrzeczenie wytężonej pracy dla 
dobra partii i Polski Ludowej: 
Przyrzekamy — powiedział — 
wysoko nieść sztandar PZPR — 
partii bojowników o dobro naro­
du polskiego, o szczęście mas pra 
cujących. Przyrzekamy wypełniać 
w codziennej walce zadania wy-

skiej Rocznicy, którą dziś święci- i k“”an.ia f larów Produkcyjnych 
mv. drugi -  to. że w czasie trwa l «.dama stojące przed nam. w walmy, drugi — to, że w czasie trwa 
i-ia waszego kursu odbyły się ob­
rady III Plenum KC, które stało 
się dla dalszego rozwoju naszej 
partii niezwykle ważnym wyda­
rzeniem“. W dalszym ciągu tow. 
Marczewski wskazał na żadania, 
jakie stają przed młodym akty­
wem, opuszczającym progi Woje­
wódzkiej Szkoły Partyjnej.

„Podnosząc poziom pracy par­
tyjnej, dając przykład dobrze po 
jętego szkolenia marksistowskie­
go i czytelnictwa prasy, realizu­
jąc wr życiu organizacji podsta­
wowych zasady wewnątrzpartyj­
nej demokracji i wykorzystując 
w najszerszej mierze potężną 
broń krytyki i samokrytyki, bę­
dziecie skutecznie zabezpieczali 
dalszy rozwój partii po drodze,

10 rocznica urodzin towarzysza 
.Stalina stała się dla pracujących 
tva Wybrzeżu, wielkim, radosnym, 

.świętem. Mówił o tym gorączko­
wy, świąteczny ruch na ulicach, 
tysiące czerwonych i białoezerwo- 
rłycłi flag, zwisających z okien 
domów, dekoracje na gmachach 
urzędów i tysiące portretów 
Józefa Stalina, umieszczonych 
wśród czerwieni transparen­
tów' i zielonych gałązek świerko­
wych — na budynkach mieszkal­
nych, wystawach, fabrykach, dźwi : 
gach, na lokomotywach kolejo­
wych.

* * * i
Nowy Port nie do poznania 

zmienił sw'ój codzienny wygląd, i 
ulicach gorączkowy ruch. |

Norweg s/s „Rena“ za przy- jeden z nich i ‘ łamaną angtel- 
kładem naszych statków powoli szczyzna tłumaczy. Norwegom, 
stroi się w galowe flagi. Maryna- gdzie znajduje się w Nowym 
rze polscy ze stojących obok w Porcie Dom Marynarza“. s
Strefie Wolnocłowej statków u- j 
ważnie przyglądają się tym za-
biegom.

,Obok bandery Horweskiej, han
Wszystkie statki zagraniczne, 

znajdujące się ba naszych wo­
dach, zostały udekorowane.cery która należy już do paktu j r ¿namczvcy> Kt5rzv ze SWOim 

atlantyckiego — mówi jeden z

ce o pokój, o zbudowanie ustroju 
sprawiedliwości społecznej — so­
cjalizmu. Pomni wskazań tow.
Bieruta danych nam na III ¡Me­
nom. przyrzekamy nie zapomi - ■ ^
nać ani na chwile o tym, że wróg ; . . . .  , . , .
klasowy czyha, że prowadzi prze- Wf ystkle Polskl.e statkl sto^  w 
ciw klasie robotniczej niecne kno- 1 1'ełi leJ uroczystej gal,, 
wania- Nauczyliśmy sie edn*jdv- ! Porykując na pożegnanie potęż­

ną syreną wychodzi właśnie w 
morze radziecki parowiec s/s „Ba­
ku“. Udaje sic w daleką drogę

wać wroga i będziemy go zwal- j 
czać, gdzie tylko go napotkamy, i 
Przyrzekamy, że rewolucyjną czuj ;

7/o
nich — dość dziwnie wyglądają 
te radosne dekoracje“.

„Nic w tym  nie widzę dziwne­
go — przerywa mu kolega. Ban­
dera, to nic ludzie. Hallo! chłop­
cy —. wykrzykuje po angielsku 
pod adresem Norwegów — dla­
czego dziś stroicie swoje pudło?“ 

Kilka postaci przechyla się 
przez wysoką burtę s/s „Reny“. 

| Kiika par błękitnych oczu błysz- 
i czy głębokim, radosnym wzrusze­

niem.
j „You thing we do not know

parowcem „Santiago“ stoją r.a 
Kaszubskim kanale zdobyli' nawet 
portret towarzysza Stalina i n- 
mieścili go wśród czerwonych 
flag na naczelnym miejscu stat­
ku. Ciekawe, co też by na to po­
wiedzieli właściciele „Santiago“ ■/, 
dalekiej Panamy i ich amerykań­
scy szefowie z Wall Streetu?

Powiewające swobodnie pod 
naszym niebem czerwone flagi, 
jakimi załogi norweskiego s/s 
„Rena“, panamakiego s/s „San­
tiago“, angielskiego s/s „Grathop- 
pen“ i innych jednostek zagranica

ność i troskę o dobro mas pracu
za nas 
obowią

jących uważać będziemy za nasz ! osiągnięciom trymerów, pod
najważniejszy partyjny 
zek,

W pracy partyjnej czerpać bę­
dziemy siłę z łączności z klasą ro­
botniczą, z masami pracującymi 
narodu polskiego. Naszym drogo­
wskazem, jak walczyć i zwycię-

who is Stalin?“ („Myślicie, że nie j nych udekorowały swoje statki 
do Murmańska. Dzięki wspanta- j wiemy kto to jest Stalin“) — pa- | na cześć wodza międzynarodowę­

da prosta odpowiedź obrażonego j go proletariatu Józefa Stalina —•' 
trochę marynarza norweskiego, | Są dla imperialistów niezłą prze- 
który w pytaniu swojego polskie- j strogą. 
go towarzysza doszukał się za- - * * *

j czas Dnia Pracy Stalinowskiej 
j —- statek został załadowany na 
' 2 dni przed terminem. Telegram 
| kapitana poniósł wczoraj do Mo- 
I skwy, na Kreml, pełne uznania 
1 słowa dla dzielnej załogi „Porto- 
I lobu“.

rozmiarów, ma wysokość conaj- 
mniej 4 pięter. Ulica świętojań­
ska, 10 lutego, Plac Kaszubski, 
pomniejsze ulice i dalekie robot 
nicze dzielnice: Chylonia, Gra­
bówek, Janowo — toną w czer­
wieni.

W Komitecie Miejskim urzą­
dzono wystawę dzieł napisanych 
przez Stalina. Witryny oblężone 
są przez miłośników książki. 
W Chłodni Rybackiej, w Centra 
li Transportów Morskich i w 
wielu innych zakładach pracy, 
szkołach i instytucjach, otwarto 
dziesiątki nowych świetlic. W 
szkołach gdyńskich odbyły się 
uroczyste akademie. Dzieci o- 
puszczały gmachy szkolne gry­
ząc pierniki, jabłka i słodycze, 
które otrzymały w świątecznych

paczkach. .s
Wieczorem na terenie trójmia 

sta odbyły się setki zabaw, to 
też nic dziwnego, że j uż w pracy 
widziało się niejednokrotnie 
pod roboczym kombinezonem 
krawat, eleganckie spodnie i lek 
kie buciki do tańca. Dziewczęta

czepki. Polacy uśmiechają się ser-j Najpiękniej chyba udekorowa świeżo 'wvnra%tranvch stroU
deeznie. na była Gdynia. Portret gene- i v c f  Tuzkach lub„Przychodźcie do i „„ o ,...........: nycn muz.iacn iuo
rem na zabawę

nas ivieezo- j ralissimusa Stalina na Skwerze 
wykrzykuje Kościuszki jest gigantycznych

sukniach

Sprawa Stalina -  sprawa całej ludzkości zwycięży
( P o l í o á c z e i i í e  p rzte rw só w i& ffsisa  W . S i& ts tfß ih iß

Na własnym doświadczeniu prze 
konały się miliosiy ludzi o tym, co 
znaczy słowo Stalin, co znaczy 
wola Stalina, przekonały się o nie 
zawodności Jego planów, ó praw­
dziwości Jego słów.

Ws z y s c y  w ie m y , Ze s p r a ­
w a  NASZA. SPRAWA KLASY 
ROBOTNICZEJ JEST W DO­
BRYCH RĘKACH, W NIEZA­
WODNYCH RĘKACH STALINA.

Nasze pokolenie miało możność 
wielokrotnie się o tym przekonać.

W 70 rocznicę urodzin tow. Sta­
lina trzeba podkreślić tę wielką 
rolę, jaką odegrał Józef Stalin w 
kształtowaniu demokracji ludo­
wej, w  kształtowaniu tej formy 
dyktatury proletariatu. Formuła

o demokracji ludowej, jako formie 
dyktatury proletariatu określa 
treść przeobrażeń społecznych, ja­
kie miały miejsce w ciągu ubie­
głych lat powojennych w szeregu 
krajów wschodniej i południowo- 
wschodniej Europy, przeobrażeń, 
które w sumie i treści swojej od­
powiadają treści socjalistycznej 
rewolucji.

Ta forma dyktatury proleta­
riatu i rozwoju do socjalizmu 
'możliwa jest pod warunkiem o- 
parcia się państw' demokracji lu 
dowej o państwo radzieckie, 
pod warunkiem coraz to więk­
szego umacniania się tych 
więzi.

tuje list. jaki tow, Stalin przesłał ] 
do prezydium pierwszego Zjazdu j 
Związku Patriotów Polskich w | 
ZSRR: „Możecie być pewni, że j 
Związek Radziecki uczyni wszyst 
ko co jest w jego mocy, aby przy j 
śpieszyć klęskę naszego wspólne- j 
go wroga — hitlerowskich Nie- j 
mieć, umocnić przyjaźń polsko- 
radziecką j wszelkim, środkami ] 
przyczynić się do odbudowania | 
silnej j niepodległej Polski“.

Jak wiadomo, słowa te zostały j 
wcielone w życie. Tow. Konopka j 
cytuje w tym miejscu słowa tow. J 
Bieruta:

„Naród polski zawdzięcza tow. j
Stalinowi historyczny zwrot w i

tempo wzrostu liczebnego lud­
ności, spadek śmiertelności i za 
chorowań, likwidacja bezrobo­
cia, stopniowy, ale stały wzrost 
dobrobytu mas pracujących“.

Zostało to dokonane dzięki te­
mu. że Stalin zapewni! zwy­
cięstwo nowego, wzajemnego 
stosunku między narodem pol­
skim i narodami Związku Ra­
dzieckiego, dzięki pomocy, ja­
kiej nam Związek Radziecki 
od chwili powstania Polski Lu­
dowej udziela.

W alk a  ł im p er ia lizm em  
i Jego a g e n  t a ram i

Powstanie krajów 
ludowej udowodniło jes7.cze raz, 
słusznóść leninowskiej tezy o dy­
ktaturze proletariatu jako jedynej 
formy okresu przejściowego, o dy­
ktaturze proletariatu, jako o sta­
le prowadzonej wszystkimi środ­
kami politycznymi i gospodarczy­
mi, administracyjnymi i pedago­
gicznymi, wojnie przeciw siłom 
starego porządku, wojnie, w toku 
której klasa robotnicza umacnia 
coraz bardziej swój sojusz z pra­
cującym chłopstwem i innymi 
warstwami ludowymi, izoluje, o-

demokracji przeszli na służbę kontrrewolucji 
i imperializmu.

Umacniając Związek Radziecki 
Stalin wykuwał tę główną siłę, 
która pomagała całej ludzkości 
walczyć o trwały pokój przeciw­
ko faszyzmowi, o zwycięstwo nad 
hitleryzmem. O zwycięstwo de­
mokracji i socjalizm. Sam fakt 
istnienia Związku Radzieckiego 
ogranicza możliwości realizacji a- 
wanturniczych, antyludowych, go­
dzących w interesy ludzkości pla­
nów imperialistów.

Widzimy to na przykładzie na-

Następnie tow, Konopka omówił 
niektóre aktualne problemy pracy 
i walki naszej partii, przy czym 

swoim rozwoju. Któż dziś może i mówiąc o ogromnym znaczeniu 
leszcze wątpić, że Polska odro- i *rytk, i samokrytki powiedział:

„Wydaje mi się, że wspomniane 
przeze mnie uprzednio osiągnięcia 
przodujących robotników Wybrze 
ża, przodujących brygad 
łów są wyrazem prawdziw 
tyki zastosowanej przez 
botniczą, przez tysiące ludzi pra-

myślimy o Stalinie; kiedy ciężko 
jest w walce krzepimy się myślą 
o Stalinie. STALIN JEST NA­
TCHNIENIEM CAŁEJ POSTĘPO 
WEJ LUDZKOŚCI W WALCE O 
POKOJ I POSTĘP, SPRAWA 
TYCH MILIONÓW LUDZI, SPRA 
W A CAŁEJ POSTĘPOWEJ ŁUDŹ 
KOŚCI, SPRAWA STALINA — 
ZWYCIĘŻY,

ŻYJ NAM STALINIE NA 
STRACH NASZYM WROGOM, 
NA RADOŚĆ PROSTYM LU­
DZIOM NA CAŁYM SW1EC1E

nych bluzkach 
| wieczorowych,
i * * *
| Gdynianie nie zapomnieli o swo 
i ich wyzwolicielach. Na rozleg- 
i tym  gdyńskim cmentarzu żoł- 
j nierzy radzieckich, bieleją i zło­

cą się na mogiłach chryzantemy , 
żołnierze radzieccy, którzy pad­
li w wałkach o naszą wolność 

1 __ „bohaterskie dzieci Stalina“ 
i — jak pisze o nich Pablo Neru­

da — na zawsze pozostaną w pa 
| mięci ludzi Wybrzeża.

* * *
W kinach i teatrach Wybrze- 

! ża odbyły się bezpłatne przed- 
j stawienia.
I 13-letni Tomek Konopka  ze 
I szkoły TPD wyszedł z „Capito: 
‘ lu“ zachwycony filmem „Pieśń 
| Tajgi“.
j Trącając kolegę w bok ma- 
i rzył: "„Fajne było bracie, co? 
i Ach zobaczyć tak  Moskwę, 

Krym , U ral' Azję środkową“ -  
Chłopcy szybko jednak poże-

DŁUGIE, DŁUGIE, DŁUGIE LA- i gnajj Się> gdyż ich rodzice szli
TA!

. . , szych dni Jasnym iest, że istnie-
gramcza, stopniowo wypiera ka- ^  Zw^ ku Radzieckiego, jego
pitalistyczne elementy,

Stalin uczy nas, że obalona w 
danym kraju burżuazja, choć co­
raz słabsza, stawia coraz ostrzej­
szy opór, przechodząc do metod 
dywersji, prowokacji, sabotażu, 
starając się zerwać budowę fun­
damentów socjalizmu, budowę so­
cjalizmu.

Życie Stalina wypełniła całkowi 
cie walka przeciwko ginącej kla­
sie zarówno wewnątrz Związku 
Radzieckiego jak i w skali mię­
dzynarodowej. Tow. Konopka 
przedstawił następnie historię wal 
ki Stalina o prawidłową leninow­
ską linię partii przeciw zdrajcom, 
kapitulantom. trockistom, zinowie 
wowcom, bucharinowcom — ca­
łej bandzie renegatów, którzy

siła i potęga, pokrzyżowały plany 
awanturniczych kol imperialis­
tycznych. przeciwko Chinom Lu­
dowym.

Jasnym jest, że tylko w opar­
ciu o Związek Radziecki mogła 
powstać Niemiecka Republika De­
mokratyczna.

Jasnym jest, że tylko przykład 
i pomoc moralna, polityczyna.

dzona w nowych granicach. Pol 
ska, która zerwała z uciskiem 
innych narodów, Polska jedno­
rodna narodowo, ma bez porów 
nania. lepsze warunki społeczne­
go, gospodarczego i kulturalne­
go rozwoju niż Polska przedwo­
jenna. Wszelkie wątpliwości te­
go rodzaju zdruzgotał fakt szyb 
kiego już dziś rozwoju kultura!

Tow. Konopka skończył. Ale je- 
, go okrzyk podchwycił potężny 

1 ! chór robotniczych głosow: M M
iw ej kry- ■ ¿YIE STALIN! NASZ PRZiJA 
klasę JO- CIEL j NAUCZYCIEL! Z tysiąc.

cy w stosunku do przestarzałych 
form organizacji pracy ,w stosun 
ku do przestarzałych form wyko­
rzystywania posiadnej przez nasnego i gospodarczego Polski,! techniki1 

jej coraz szerszy i potężniejszy j Mówiąc o zadaniach klasy robot 
wzrost przemysłowy, ogólne ; niczej i wszystkich sił postępu w 
tempo wzrostu produkcji, oświa- i walce o pokój tow7. Konopka 
ty, zdrowia, kultury, wysokie stwierdza:

W ielk i p rze ło m  w d ziefach  
lu d zk o śc i

Tow. Stalin prowadził zawsze ) ucisku człowieka przez człowieka,
walkę przeciwko imperialistycz­
nej wojnie w obronie sprawied­
liwego i dobroczynnego pokoju, 
Dziś pod jego przewodem zawią­
zała się olbrzymia walka którą 
prowadzi ludzkość o trwały po­
kój między narodami, o pokrzy­
żowanie planów amerykańskich 
imperialistów, o stworzenie ta-

gospodarcza i wojskowa Związku ¡ Mej olbrzymiej przewagi sił po
Radzieckiego umożliwiła zwycięs­
two ludu pracującego w krajach 
demokracji ludowej.

Tak więc Stalin pomaga nam 
nie tylko radą i wskazówką po­
etyczną, ale w każdej pomocy 
okazywanej nam przez Zwią­
zek Radziecki jest przejaw dzia­
łalności Stalina.

n? €* T'+r ’-.'-i % V tu 3 - e  s z a  r t a l i a a w i

swój rozw al
Po omówieniu zasad Stalinów- j dy i dowody przyjacielskiego sto 

skiej polityki narodowościowej, : sunku kraju radzieckiego do na­
baw Konopka przytacza przykia- i rodu polskiego. M, in, mówca cy-

stronie obozu pokoju, demokraci, 
i socjalizmu by przewaga ta stała 
sic jasna nawet dla najbardziej a- 
wanturniczyrh elementów impe­
rialistycznych,

Wick dwudziesty, wiek kryzy­
su powszechnego kapitalizmu, 
wiek zwycięskiej rewolucji socja­
listycznej w październiku 1917 ro­
ku, wiek wszystkich nóźrnewrwh 
zwycles+w I-1 - A ‘ i i-” - 'r
Lenina' I Siałlna — OTWEU \  
NOWA EPOKE W HISTORII 
LUDZKOŚCI, EPOKĘ SOCJALIZ 
MU.

Stalin jest wcieleniem wszyst­
kich marzeń ubiegłych pokoleń 
ludzkości o zniesieniu wszelkiego

o zniesieniu ucisku olbrzymiej 
większości ludzkości przez nie­
wielką mniejszość o stworzeniu 
sprzyjających warunków dla poz­
nawania przez człowieka praw 
przyrody, dla podporządkowania 
sobie sił otaczającego człowieka 
świata, woli naszej, woli człowie­
ka.

Wick XX, to wiek zwycięstwa 
socjalizmu. Stalin wódz obozu 
socjalizmu jest równocześnie wo 
dżem armii, walczącej o pokój. 
W zachowaniu pokoju zaintere­
sowana jest olbrzymia więk­
szość ludzkości na całym świę­
cie. Dlatego porażkę za porażką 
odnoszą wrogowie ludzkości.

piersi wyrywa się zgodny rytm: 
J STA-LIN, STA-LIN.

aa zabawę do fabryki.
* * *

Tłumy mieszkańców Gdańska 
zgromadziły, się wieczorem na Piu 
cu Zgromadzeń Ludowych, przy 
Bramie (¡liwskiej. Wojewódzka Ra 
da Narodowa zorganizowała tu po 
kaz ogni sztucznych, będący za­
wsze wielką atrakcją dla młod/.ie-

STA-LIN, STA-ł.»«, ży i dorosłych. Ekipa pirotechni-
żeby za chwilę znów utonąć w mo- ( ^   ̂ CcMtvali Przemysłl, Che­

micznego czyniła przez cały dzień1'zu żywiołowych oklasków.
Na trybunie stoi tow. Mular- 

rekordzista 
pracy. „POZDRAWIAMY STALI­
NA!“ Gorącym, biegnącym aż !r!1

odpowiednie przygotowania. Koło 
stalinowskiej godz. 20 niebo md Gdańskiem za­

kwitło feerią świateł. Snopy róż­
nokolorowych gwiazd, słupy złoei-

Moskwie na Kreml uczuciem drga styck płomieni, kiście ziełono-srebr 
płomienny refren odczytywanego f nych piór rosły od ziemi ku niebu 
nrzez polskiego robotnika portowe j i w szerokich wachlarzach spływa 
«•o listu do Stalina od społecżoń- ; }y z powrotem. ..Niech żyje Józef 
¿twa polskiego Wybrzeża. Znów . Stalin“ — głosił wykwitający z 
burza oklasków i potężny chorał- j czerwonych zniczów napis, od twa.- 
ny śpiew Międzynarodówki. i rzając życzenia mieszkańców

| Gdańska.
* & * i Tokarz z Warsztatów GUM u

i. „u,, na Holmie ob. Więczaszek, z:t- W części artystycznej wystąpiły , mieszka!y przy koszarach we 
zespoły świetlicowe wop gdansKie Wrzeszczu> pl.zyby]. na płac zego. Głęboko brzmiały dźwięki sta i swoim 2 • póJ letnim synkiemlinowskiej kantaty W Wj7konaniu i
połączonych robotniczych chórów 
MZK i Związku Transportowców., 
Zbiorowa recytacja zespołu świe­
tlicowego „Czytelnika“, oraz de­
klamacje ob, Wandy Karasińskiej

Jureczkiem. „Tatusiu, tatusiu -- 
stlazaki ogień palom, tatusiu, 
patrz, kulki jak na. choince“ —en­
tuzjazmował się mały Jureczek i 
gorąco żałował, że nie może ognia 
widzieć mamusia, ale on jej

i tow. Trąpczynskiej wywarły na , wszystko dokładnie opowie. 11-let 
wszystkich wielkie wrażenie. Go- , „ja Cecylia Błażejczyk, u c z e n n ic a  
rącymi brawami nagradzała pu- , y  klasy szkoły podstawowej 
bliczność występy zespom tanecz- Nr. 1, mieszka przy ulicy Jana z 
nego Państwowego Domu Dziecka Kolna. Zauważyła z okna pierw- 
Nr 2 z Kwidzyna i chóru ludowe-, sze race — i natychmiast pobie-

wrogowie Stalina, wrogowie po ¡ ,,0 -wi;izków zawodowych z Koście gia na pobliski plac.
rzyny o r !  ze^ołu ^lirycznego JT/ b „H p!ĉ emil

z l  -hi, _  siły pokoju. VV".'W Z C.. • :a- . '-'ó“ " ‘f  T  Z ú - £ - z S a 1
Setki milionów ludzi na całym

świecie zmaga się walczy z imie­
niem Stalina na ustach, z myślą 
o Stalinie. Stalin jest znany w na 
szych zwycięstwach j w naszych 
trudnościach. Kiedy zwyciężamy

Pod nieprzemijającym wraże­
niem potężnej manifestacji iuf.noś 
ci Wybrzeża na cześć wielkiego 
Stalina, opuszczały tłumy gdań­
szczan sale Teatru Wielkiego...

(Si. O.)

’taaeytiia ku 
sama

zytąłam życiorys Wielkiego Wo­
dza, więc musze być do końca
dzisiejszych uroczystości, Te ognie 
sztuczne przecież też na cześć Jó­
zefa Stalina“ — kończy dumna 
ze swoich wiadomości, (hsee).



TSTr , 352 (912) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 7

W DNIU PRACY STALINOWSKIEJ— PRZEKROCZONO WIELOKROTNIE NORMY PRODUKCYJNE
StocznioiLcy gdyńscy przyspieszyli tempo

naprawy s ł o i k ó w
Wchodząc na teren Stoczni zaj­

rzeliśmy do kilku kartek kontrol- 
-nych. Większość robotników prze­
szła dziś przez bramę wcześniej, 
niż codzień, aby w Dniu Pracy 
Stalinowskiej nie stracić ani mi­
nuty. „Już od kilku dni trwały 
przygotowania — mówi tow. Ro­
siak z Komitetu Zakładowego 
PZPR. — rzemieślnicy przygoto­
wywali narzędzia, i materiały, aby 
w dniu 20 grudnia całą swoją, u- 
wagą móc skupić na pracy. Nie 
macie pojęcia, jak byli wzburzeni 
ci z naszych towarzyszy i kole­
gów, którzy z powodu opóźnienia 
pociągów podmiejskich czy z 
braku drugiego autobusu na linii x 
portowej nie zdążyli przed 7-mą 
do swoich maszyn“.

Budynki stoczniowe bogato u- 
dekorowane czerwienią i trans­
parentami. Odgłosy, które z nich 
dobiegają, mają żywszy niż za­
zwyczaj rytm pracy.

Na doku stoją w tej chwili dwa 
trawlery „Kastoria“ i „Saturnia“. 
Cztery brygady robotnicze zajęte 
są oczyszczaniem dna i burty z 
osadu. Na każdą przypada ok. 
250 metrów powierzchni. Tow. 
Langiewicz z brygady młodzieżo­
wej oświadczył: „Mamy dopiero 
godzinę 12-tą. Wykonaliśmy jed­
nak już ponad ISO m kto., a resz­
tę wykończymy w najbliższych go 
dżinach. Młodzież stoczniowa, po­
stanowiła dorównać dzisiaj we 
wszystkich robotach brygadom 
starszych, a nawet, jeżeli nam się 
to uda, zwyciężyć naszych oj­
ców“.

Na sąsiednim doku brygada ni- 
terów przygotowuj® się do zało­
żenia ostatniej blachy poszycia 
na promie kolejowym s/s „Koper­
nik“. „Niterzy — mówi tow. Bie- 
lawiak — wykonają swoje. Do­
tychczas uzyskiwaliśmy w ciągu 
8' godzin 125 proc. normy, a dzi­
siaj do obiadu, mamy już 25 
proc. ponad, normalną wydajność“.

W rogu kadlubowni spawacz
Bernard Konieczny zajęty jest 
wykonywaniem krat piwnicznych 
dla domów, w których mają za­
mieszkać stoczniowcy. — „Tow.

ttach —- mówi — i zabiorę się do 
montażu nowego przewodu, który 
przewidziany jest w harmonogra­
mie na jutro“. O kilka kroków 
dalej doświadczony monter tow. 
Sznura, mając do pomocy ucznia 
Klinionta, kończy rozbiórkę silni­
ka spalinowego do agregatu o- 
świetleniowego. Plan przewiduje 
na tę pracę Ą9 godzin. „Rozbiór­
kę skończymy jednak dziś jeszcze, 
przed fajerantem  — mówi tow. 
Sznura. — Takich uczni jak Kii- 
mont pragnę mieć jak- najwięcej. 
Chłopak sam mnie dzisiaj dopin- j 
gitje i wyrywa pracę z ręki“.

, Zaglądamy do hali obróbki me- . 
| chanieznej. Wszystkie tokarnie i j 

sobie, że zwiększony na Dzień, Pm  1 obrabiarki pracują na pełnych o -! 
cy Stalinowskiej program pracy j  brotach. Trójka tokarzy W iśniew- ' 
wykończy już o godzinie 1,i-tej. — . sk;t Betka zbykowski postuno- 
Rozplanowaliśmg umiejętnie p ra -' wila ustalić nowe czasy skrawa- 
cę i uważam osiągnięcie 175 proc. nia_ Poszczególne części obrabia- 
normy za pewne mówi, nie ; nyck zespołów zostały ułożone na- 
odrywając się od montowanego j a obok leżą narzędzia go-

Stalin jest wodzem proletariac­
kiego frontu pokoju i obrońcą 
pra,w klasy robotniczej — mówi 
Konieczny. —• Cieszę się, że pracą 
moją mogę przyczynić się do
przyśpieszenia wykończenia tniesz
kań dla towarzyszy i kolegów. 
Praca mi idzie dziś dobrze. Sądzę, 
że przekroczę 300 proc. normy“.

Brygady w dziale Mechanicz­
nym wypowiedziały walkę marno- j 
trawstwu czasu i materiału, i 
Robotnicy niechętnie odrywają: 
się od pracy. Wszyscy pragną i 
uzyskać ćo 'najmniej 150 proc. 
normy. „Chcemy dziś wyko­
nać to, co przewidziane było 
na jutro ■— mówi tow. Sa- , 
mulewski, który spodziewa się | 
uzyskać 220 proc. przy doszlifs- 1 
waniu kraników. Brygadier Do- \ 
rm k i z Działu Armatur obiecuje

śei zwiększenia teinpa pracy.! 
Wreszcie postanowił heblować 4 j 
bębny linowe równocześnie. Umo­
cował je w sposób logicznie prze-1 
myślany. „Przyszedłem wcześniej, | 
przygotowałem, wszystko dobrze i I 
muszę zrobić więcej, niż ktokól- J 
wiek na podobnej maszynie źro- \ 
bił“ — mówi powracając do j 
przerwanej na moment pracy. |

Gdy wieczorem wybrane przez 
robotników komisje odbierały pra j 
ce, na tablicach wyników poją- j 
wiły się nowe, nie notowane do-1 
tychczas, wyczyny. Stoczniowcy 
gdyńscy wykazali pracą wzmożo­
ną swoje głębokie przywiązanie 
do tow. Józefa Stalina. (W>

Zakład Osiedli Robotniczych w Gdańsku 
Stalina przekazał blisko tysiąc izb

robotniczym.
Na zdjęciu — jeden z domów na Pohulance

w dniu urodzin tow. 
mieszkalnych rodzinom

taboru.
Wykonanie armatur do silników 

spalinowych nie jest zadaniem ła­
twym. Toiv. Gośeiniak przygo­
towuje przewody do szybkobież­
nych silników. Na pierwszej kar­
cie roboczej miał 9,5 godzin — za­
danie wykonał iv 3 l pół godzi­
ny. Na drugiej, karcie kontrola 
czasu przewidziała 10 godzin. —

330 proc. norm y osiągnęli
dźwigowcy porłu kaszubskiego

towe do wymiany. Dziś nie ma 
czasu na ostrzenie. — Zrobiliśmy 
to wczoraj — mówi tow. Betka. 
Stoczniowcy gdyńscy nie chcą 
gorzej pracować od towarzyszy 
radzieckich, — Szczególne zainte­
resowanie budzi praca wielkiej 
strugarki, największej maszyny 
tej , hali. Obsługuje ją stary, do­
świadczony robotnik ob. Parchem.

,.Wykonam to najdalej w 3 godzi-1 Juz °d kilku dni .badał możliwo-

Na naradzie wytwórczej, odby­
tej w dniu 15 grudnia br., pra­
cownicy Portu Kaszubskiego po­
stanowili w Dniu Pracy Stalinów 
sklej przekroczyć dotychczasowe 
osiągnięcia we wszystkich pracach 
portowych. Każdy robotnik, nie 
mówiąc nikomu, coś szykował, 
sprawdzał maszyny i motory. 
Dźwigowi z większą, niż dotych­
czas uwagą i sprężystością opero­
wali dźwigami, trymerzy szlifo­
wali szufle i trzonki, poklepywali 
blachy trymerskie. Wszyscy zda­
wali sobie sprawę, że idą do w al-

Dzień Pracy Stalinowskiej
Wą^ibK* j c e # «M a ł& g i

W Dniu Pracy Stalinowskiej I dajność. Najlepsze wyniki uzy- czyk zwiększyły wydajność pra- 
robotnicy, zatrudnieni w spółdziel i skały prasowaczki Karczewska i , cy średnio o 30 proc. 
ni pracy „Ogniwo“ przekroczyli j Sebastian, które podniosły wyko- 
znacznie dotychczasową swą wy- ' 1

Trzykrotny wzrost wydajności pracy 
w  Stoczni Północnej

Syrena fabryczna Stoczni 
Północnej o godz. 7 rano za­
stała wszystkich robotników 
przy warsztatach. Do pracy 
nie zjawili się tylko chorzy 
oraz znajdujący się w delega­
cji służbowej.

Od samego rana Stocznia 
ożywiła się wzmożonym tem ­
pem pracy. Między magazyna­
mi i poszczególnymi warsztata­
mi, nieustannie kursowały wóz 
ki z materiałem. Z hal Stoczni 
rozbrzmiewał bez przerwy huk 
młotków i świdrów pneuma­
tycznych, dźwięk obrabianego 
żelaza, syk płomieni acetyleno­
wych. Tempo pracy w warszta- 
i ; eh spowodowało również nie­
codzienny ruch w biurach ad­
ministracyjnych i magazynach.

Odwiedzamy Stocznię koło 
godz. 14. Większość zobowiązań 
została już wykonana.

Władysław Foszytek, obrabia­
jący części metalowe kończy 
ostatnie czynności przy wyko­
nywań i swego zobowiązania. 
W ciągu 7 godz. przekroczył 
normę o 50 proc.

Robotnicy Kosecki, Wiśniew­
ski i Michalak nie mają nawet

W dziale okrętowym, siedząc 
na rusztowaniu przy lugro- 
trawlerze, robotnicy Nowicki, 
Formella, Kiąień i Cieplak nie­
ustannie operują młotkiem  
pneumatycznym. Wśród urywa­
nego stukotu młotka dobiega­
ją słowa: — Zaraz wbijemy 
ńOO-ny nit. — Nie odrywają 
się ani . na chwilę od pracy. 
Normalnie wbijali dziennie 220 
nitów.

Józef Lipiński i Alojzy Le­
wandowski nie ukrywają zmęcze­
nia. Założyć stępkę lugrotrawle- 
ra w ciągu 16, zamiast 72 godzin 
— to nie fraszka.

Przechodzimy do pracowni 
bosmańskiej. W rękach Stefa­
na Obora i jego 4 kolegów 
zmieniają się raz po raz m łot­
ki, których używają do produk­
cji odbijaczy kutrowych. Na 
wykonanie 1 odbijacza potrze­
bowano dotychczas 24 godz.

NOWE PODCIAGARKl
, nanie normy ze 11,0 do 180 proc. I ROBOTNIKÓW WISŁOUJŚCIA
! BieUźniarki Orłowska i Stolar- i Warsztaty remontowe CZ W W i* 
-......■ i . . j słoujście zakończyły realizację zo­

bowiązania na 4 dni przed termi- 
ustawiając młot elektryczny i koń 
nem, wykonując IS podciągarek, 
cząc budowę nowej szatni i łaźni 
dla pracowników.

OLEJARNIA „ŻUŁAWY“ 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

Załoga fabryczna Olejarni „Żu­
ławy“ w Nowym Dworze, mimo 
poważnych trudności zakończyła 
realizację rocznego planu. Osiąg­
nięcie to jest wynikiem troski za­
łogi robotniczej o lepsze wyko­
nanie powierzonych zadań. 

PRZEKROCZENIE PLANU

czasu na rozmowę. — Koń- , Dziś, każdy z nich wykona od- 
czymy terminowe roboty, ! bij acz w ciągu 8 godzin. — Tc 
które miały być wykonane na I nasz podarunek dla tow. Sta- 
26 bm. — woła ob. Michalak, 1 lina — mówi Obora, 
odchylając się na chwilę od 1 _  , ’ , ,
aparatu do spawania. Roz- j Przodownik pracy Władysław 
mowa skończona, płomień ace- Jędrzejewski z zadowoleniem 
tylenowy znowu syczy i praca < podaje na^powitame^uczermo- 
wre dalej. ną smarami rękę. Wydajność 

I jego pracy wynosiła dotąd oko­
ło 170 proc. normy. Pragnąc 
uczcić rocznicę urodzin Tow. 
Stalina — Jędrzejewski, -wraz 
ze swymi towarzyszami pracy, 
w ciągu 2 dni ustawił kon­
strukcję dna pontonu, wręgów 
oraz międzypokładu.

Trudno wyliczyć wszystkie ze­
społy robotnicze w Stoczni, któ­
re przekroczyły swe normy 
dwu- trzykrotnie i więcej. Nie 
można jednak pominąć osiąg­
nięcia brygady wykonującej 
specjalne zlecenia. — Zlecenia 
te wykonane zostały na dzień 
uroczystości ku czci tow. Sta­
lina.

nej bitwy, do bitwy o najwyższą 
wydajność pracy.

Port Kaszubski posiada najstar 
sze dźwigi. Wymagają one teź spe 
cjainej opieki: „Stare wygi re­
montowe“ Schutz, Pawłowski, 
Witkiewicz, Słupek i inni podjęli 
się ich konserwacji. Majstrowali 
ccś stale kcło dźwigów. Nie ustę­
powali im 1 towarzysze ze. spe­
dycji.

Plan opracowano dobrze. Tow. 
Guziński, dysponent portu przy­
gotował wszystko, by na czas pod 
stawiać odpowiednie asortymen­
ty węgla. Telefony, jęczały od nie­
ustannych rozmów.

W dniu 19 bm. o godzinie 22,00 
przyszła zmiana, która miała za­
cząć dobę, tak ważną w życiu na 
szego portu. Robotnicy byli nie­
zwykle podnieceni. Każdy opo­
wiadaj z żywą gestykulacja., jak 
będzie pracować.

Ruszyli do pracy. Każdy chciał 
być pierwszy na swoim posterun­
ku, aby jak najmniej. stracić cza­
su. Praca zawrzała. Na dźwig 
Nr. II wszedł stary gdańszczanin, 
ob. Borchardt. Z góry krzyczał: 
„Dzisiaj ja pokażę, jak autochto­
ni witają dzień urodzin tow. Sta­
lina“. Drugi, ob. Igliński nie po­
zostawał w tyle. Jego chwytak roz 
wierał się szeroko, jak dziób zgło 
dniałego ptaka, porywał węgiel i 
sypał w ciemną przestrzeń luku 
okrętowego.

Dźwigowy Blokus, operując 
najsłabszym dźwigiem robił duże 
wysiłki, by dorównać towarzy­
szom. Oczy świeciły mu jak dwie 
gwiazdy, na, pyłem węgłowym po

krytej twarzy, znać było skupie­
nie i zaciętość. W tyle pozosta­
wić się nie da.

Puste wagony długim sznurem 
ciągnęły po torze odpływo­
wym. Pod chwytaki podstawiano 
,wciąż nowe wagony z węglem.
8 godzin upłynęło niespostrzeże- 
nie, zaczęło świtać. Syrena ozr.aj 
miła godzinę 7. Wolno schodzili 
dźwigowi, aby obliczyć w wydzia 
]e technicznym swoje osiągnięcia. 
Były imponujące. Ma się czym 
poszczycić ob. Borchardt — prze­
szło 300 ton na godzinę.

Aby uprzytomnić sobie wiel­
kość osiągnięcia naszych dźwigo­
wych, należy podać, że norma 
dźwigu wynosi 35 ton na godzi­
nę, Nasi dźwigowi przeładowy­
wali dotychczas 48 ton na godzi­
nę, to znaczy ok. 122"/«. Dzień u- 
rodzin wodza klasy robotniczej— 
tow. Stalina uczcili wykonaniem 
średnio 330"/« normy, a ob. Bor­
chardt przekroczył normę nie­
mal dziesięciokrotnie. Nie są to 
jeszcze ostateczne wyniki.

Dźwigowi następnych zmian 
nie chcieli pozostać w tyle. Ob.“ 
oh. Ertman, Stobiński i Mular­
czyk powiedzieli; „Ten się cieszy, 
kto cieszy się ostatni. Tow- Stalin 
o naszej pracy też dowie się na 
pewno“. I ob. Mularczyk dotrzy­
mał przyrzeczenia: przekroczy! 
148 ton w ciągu godziny.

T. Ząbkiewicz 
korespondent robotniczy

Marynarze „Batorego“ i „Pułaskiego
¡kas c z c i  t u  w .  3  t a  f  i  n a

SKUPU TRZODY CHLEWNEJ Marynarze transatlantyku 
Dla uczczenia rocznicy .urodzin pasażerskiego m /s „Batory“ w 

tow. Stalina, Centrala Mięsna czasie ostatniego rejsu prze- 
przekroczyła grudniowy plan sku pracowali poza planem 300 ro- 
pU trzody chlewnej. TY Elblągu boczogodzin dla uczczenia 70 j 
plan wykonano w 112 proc., w  I rocznicy urodzin tow. Stalina. , 
Malborku tu 108 proc., iv Kwidzy- j Załoga s/s „Pułaski“ prze 
nić. iv 107 proc. i w Sztumie w i słała do tow.
100 proc.

____  Stalina telegram
'następującej treści:

szej rocznicy, urządziliśmy we 
własnym zakresie świetlicę na 
statku oraz wykonaliśmy do­
datkowe prace. Marynarze po­
kładowi doprowadzili do nale­
żytego sianu szalupy, maszy­
niści uporządkowali prowiantu- 
rę. wymalowali pentry i łazien ­
ki“.

STYPENDIA DLA MŁODZIEŻY j
Rzemieślnicy gdańscy ufundo- j 

wali 3 stypendia im. Stalina w i 
wysokości 360 tysięcy złotych dla 
najbiedniejszych słuchaczy szkół \ 
wyższych na Wybrzeżu, oraz zra- j 
diofonizowali dwa przedszkola. I

„Przesyłamy Wam, Towarzy­
szu Stalin, wodzu międzyna- . » , ,
rodowego proletariatu z okazji / t  J* Q t % Q J O D  
70 rocznicy urodzin życzenia 
dalszej pracy dla dobra ludz­
kości i światowego pokoju. W 
celu godnego uczczenia Wa-

Takiego tempa w Z06 „Daimoo" jeszcze nie było

Fabryka Opakowań Blaszanych w Dniu Pracy Stalinowskiej już
w godzinach rannych, mogła się poszczycić dużymi osiągnięciami. 
Na zdjęciu —  robotnice brygady młodzieżowej Helena Matuszak 

i Genowefa Jaszczult,

Dzień Pracy Stalinowskiej w , wędek, ani dyskusji. Brygadzista 2 tysiące. -  - ^ K i . 
„Daimon“ został poprzedza- Górniak, doglądający całości ro- blachę, by ipe mu.. < ,

ny zebraniem załogi. Robotnicy ! bót w tłoczni, z zadowoleniem ob- , su “a S®szuki^me i^ to ia łu . 
1’ażdeg'o działu przedstawili na ze | serwował zapał, z jakim wszyscy obok Zoiia Majster t t e f  N “
Iraniu swe zobowiązania produk- pracowali. Taki sam nastrój pano do konserw. ,.® , i.

rocz wał w puszkami i krajalni. wydajność pracy, idąc w ślady swo
ich koleżanek. W ciągu tego dnia 

* Słuchajcie towarzyszko, de wie w boczni przerobiono półtora ton 
czek wytłoczyliście dzisiaj? py - : blachy więcej, niż normalnie, 
ta brygadzista Genowefę Jasz* ; Załoga współzawodniczącego :: 
czak, która podkłada pod prasę tocznia działu puszkarskiego 
wciąż nowe pasy, białej, połyśkb- v.zmaga stale tempo. Ob. Szczepu 
wej, blachy. — Trudno jest mi u- nja  ̂ Wykonal tv ciągu 4 godzin o 
stalić. Przecież średnio robiłam do j jop sztuk puśzek więcej, niż nor- 

■ tychczas 17 tysięcy sztuk, a dzi* majnje. Uwija się przy automacie, 
siaj czuję, że będzie więcej. Przy j ?wa$ając pilnie na jego działanie, 

j sąsiedniej maszynie pracuje Hele- jjy ^je gtracić ani chwili czasu.
. na Matuszak, spoglądając od cza-j w  Dniu praey stalinowskiej re- 

Wieczorem, w przeddzień Dnia su do czasu spod oka na kolezan- kordzistkami «fciału zostały robot- 
Pracy Stalinowskiej odbyły się ze kę. Współzawodniczą ze sobą od 
brania załóg warsztatowych. Roz- dąwna, ze zmiennym szczęściem, 
planowano robotę, przygotowano W rezultacie obie są przodownica- 
materiał, ustalono kolejność wyko mi pracy.
nywania zadań. W ten sposób za- j Helena Matuszczak zawzięła się. 
łoga zapobiegła wszystkim mozli- __ Mu w dniu dzisiejszym Wy­
jściom  zbędnego przestoju. j konać więcej, nii kiedykolwiek do- 

W dniu 20 bm. od samego rana tychczas. Dzień Pracy Stalinow- 
zawarczały koła pras tłoczących, skicj, poświęcony wielkiemu wo- 
ządzwoniły przesuwające się na j dzowi klasy robotniczej, uczczę w 
transporterach blaszatiki. Od po-; ten sposób, że do normalnej ilośęi

ZOB

cyjne, postanawiając uczcie 
nićę urodzin wielkiego kontynua­
tora dzieła Lenina nowymi, lep­
szymi niż dotychczas osiągnięcia­
mi. Na zebrahiu tym właśnie jed­
na z młodzieżowych przodownic 
pracy w dziale produkcji puszek 
rzuciła myśl: „A gdyby tak wez­
wać do współzawodnictwa załogę 
tłoczni?“ Myśl ta została przyję­
ta przez wezwanych do współza­
wodnictwa.

w y k o n a ł r o cz n y  p la n
oszczędnościowy

Jak wykazują przeprowadzone 
ostatnio obliczenia. Robotnicze 
Przedsiębiorstwo Przeładunko­
we „Portorob“ WYKONAŁO 

! ROCZNY PLAN OSZCZĘDNO­
ŚCIOWY W 102 "/«. Osiągnięcie 

; to jest wynikiem racjonalizacji 
pracy i wzmożonego wysiłku 

• robotniczych załóg portowych, 
które zdołały znacznie przy­
spieszyć tempo przeładunków.

nic o. Strańska i Selaw, obsługują­
ce jeden z aparatów krajalni. D ię  
ki umiejętnej obsłudze maszyny j 
zdołały one wykonać 400 proc. nor ; 
my. Drugi zespół obsługiwany 
przez Kułatek i Ilofmanową prze­
kroczył normę o 50 proc. — Nasza 
osiągnięcie —- mówi ob. Selaw —- 
jest wynikiem lepszego przy goto- . 
wania pracy i większej troski o i 
maszynę. Postaramy sję w- ten spo I

czątku Płacy nic było ani poga- wykonanych wieczek, dodam dziś sób pracować każdego dnia. (w).

TY dniu 20 bm, .w stoczniach 
podobnie jak we wszystkich 
innych zakładach panowało wzmo­
żone tempo prący. Każdy robotnik 
starał się wykonać więcej i lepiej. 
Na zdjęciu — spawacz Stoczni 
Gdańskiej Ob. Jan Zaklukiewic - 
podczas pracy na drobnicowcu.
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Przodownicy pracy, racjonalizatorzy
i k o re sp o n d e n c i  prasy robotniczej
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i teatralna zmieniła na ten wie­
czór swój zwykły wygląd. Popie­
laty aksamit bocznych kotar zastą 
piły czerwone draperie, z których 
każda była efektowmie sjiięta mło­
tem i sierpem — emblematami 
kraju zwycięskiego socjalizmu. 
Wyłaniający się z głębi sceny ol-

Wtorkowy wieczór- artystyczny j go zbierali się w hallu teatralnym, 
ku czci Józefa Stalina w Teatrze j Co krok znajomi .wymieniali ze 
Wielkim w Gdańsku długo żosta- j sobą powitania, bo cała publicz­
nie w pamięci ludzi pracy, tłumnie j ność, jaka tu się zebrała, to prze- 
przybyłych na tę imprezę. j ważnie dobrzy znajomi — przo-

Wieczór ten, zorganizowany j downicy pracy, znani raejonaliza- 
wspólnie przez ORZZ, redakcję torzy i liczni korespondenci „Gło- 
..Głosu Wybrzeża“, Polskie Radio I su Wybrzeża“, 
i  Teatr „Wybrzeże“, był pozba- j  Po zwięzłym zagajeniu uroczy- |  brzymi portret postaci Stalina
wiony jakiejkolwiek sztywności, j.stości przez naczelnego redaktora j zdawał się brać udział w tej uro-
W ciągu dwóch godzin, wypeinio- „Głosu Wybrzeża“ tow. Jacka \ czystości, przysłuchiwał się jak 
nych artystycznym programem, i Groszkiewicza, rozpoczęła sic ■ “'ńyby słowom, płynącym ze sce- 
panował nastrój skupienia i cie-  ̂ + ‘ j ny. A były to słowa pełne seit-
płej serdeczności. , ‘ ^ "  ‘ _ ! decznośei i uczucia, bo każdy z po

Już na dość długo przed, rozpo- 1 Bogaty program posiadał dos- j szczególnych punktów programu
częciem się wieczoru uczestnicy je konałą oprawę dekoracyjną. Sala i dobrany był starannie i sławił w

1 formie pełnej artyzmu Wielkiego

Otwarcie pierwszej w Si
w yp o życ za ln i książek

f t 9 * :h
Jubilata.

Jako recytatorzy wystąpili ar-

paczki zawierały najcenniejsze wy 
dawnictwa z literatury współczes- i 
nej. Rozdzielono ponad 600 dwu- j 
książkowych paczek.

Trzeba było widzieć błyszczące ! 
zainteresowaniem oczy u obdaro- i 
wanych, pośpiech w rozwijaniu | 
paczek... Towarzyszący niektórym i 
ojcom synowie i córki od razu „re i 
kwirowali“ książki dla siebie.

— „Matka“ Gorkiego—tyle sły- | 
szałam o tej wspaniałej książce! j

— Oh! „Wróg pod mikrosko- j 
pem“, tatusiu! To o Pasteurze... j 
mnie się to przyda...“

— „Noce i dni“ Simonowa — 
mówi starsza uczennica, wyciąga­
jąc matce książkę z ręki.

Starsi1 z uwagą przeglądają pis
tą..ci teatru „Wybrzeże“-: Kira Pe- j ma Stalina, przerzucają „Historię

W 70 rocznicę urodzin gene­
ralissimusa Stalina odbyła się 
uroczystość otwarcia wypoży­
czalni książek w Siankach, przy 
ul. Falk-Polonusa.

Uroczystość zagaił dyr. PEL­
CZAR, podkreślając, że otwarta  
w dniu urodzin wielkiego bojow­
nika  o wolność narodów placów 
ka przyczyni się do wzrostu czy 
telnictw a książki polskiej w

dzielnicy Gdańska, która naioet 
w najcięższych latach, okupacji 
hitlerowskiej zachowała swą poi 
skość.

Prezydent miasta tow. Stola­
rek  podkreślił w krótkim prze­
mówieniu, iż otwarcie wypoży­
czalni jest tylko zaczątkiem

płowska. Tadeusz Gwiazdowski 
Jerzy śliwa oraz speakerka Pol­
skiego Radia Lucyna Bette. W czę 
ści wokalnej chór „Moniuszko“, z 
towarzyszeniem orkiestry Ksawe­
rego Bujalskiego, wykonał „Pieśń 
o Stalinie“ i „Kantatę o Stalinie“.

WKP(b)“. Widać po rozjaśnio­
nych twarzach, że upominki te są 
dla wszystkich bardzo cenną nie­
spodzianką.

Zostaną one jako trwała pa­
miątka uczestnictwa w jubileuszu 
Wielkiego Przyjaciela. Polski i

W  części tej wystąpił również ja- j.Wodza klasy robotniczej — Józe-
/  ! -fo C fn linoko solista, student Wyższej Szkoły f  fa Stalina. 

Muzycznej Rajmund Wojniłło.
Podczas, gdy na sali grała or­

kiestra i z estrady płynął chóral-
(EW.)

Za kilka ctni święta. Ludność ma sowo kupuje choinki gwiazdkowe, 
sprzedawane w miastach portowy ch przez słuchaczy szkól wyższych.

Komu znana jest działalność
Hansa Helmutiia Woliia-

przyszłego rozwoju życia kultu- ______ _ _
ralnego na Siankach. i ny, śpiew, organizatorzy'“‘imp^eTy I P R A T O Xhl ] \  I C ’V S P II

Przedstawiciel ludności Sia- przygotowywali w hallu stosy kpią i A  * - * • - * •  V *  V -  n A V J  *  "
nek podziękował w imieniu mło 1 Była to niespodzianka, zgoto 
dzieży i wszystkich mieszkań- i wa?a przodownikom pracy, racjo- 
ców, v/ gorących słowach z a : nalizatorom i korespondentom 
otwarcie nowej placówki kultu- j »Głosu Wybrzeża“. Każdy z nich 
ralnej i zapewnił, że m łodzież1 otrzymał w  przerwie paczkę,

S ą d u  Apelacyjnego i Sianek dołoży wszelkich starań, ] łożoną z dwóch książek. Obok 
1 aby stać się godnymi uczniam i: dzieł Stalina 1 historii WKP(b),

wielkiego Stalina. — ———    —-y  ■ ■ ——
Mała biblioteczka, składająca'

Prokuratura 
w Gdańsku prowadzi śledztwo 
przeciwko Hansowi - Helmothowi 
Wolffowi, „Regierungsratowi“ Ge­
stapo w Gdańsku w okresie 
od stycznia 1910 r. do lipca 
1041 r. i wzywa wszystkich, któ­
rym znane są fakty działania Wolf­
fa na szkodę osób spośród ludno­
ści polskiej, o osobiste zgłoszenie 
się względnie pisemne nadesłanie 
danych do Sekretariatu Prokuratu­
ry Sądu Apelacyjnego w Gdańsku, 
u!. Gen. Świerczewskiego Nr. 30, 
pokój 107.

z e b r a l i  120 ton z ł o m y  budowlanego
Pracownicy różnych instytucji | ubiegłą niedzielę przy zbiórce

X ~ ,e a h 7 /

w Gdańsku i Gdyni, pragnąc 
uczcić 70 rocznicę urodzin tow. 
Józefa Stalina, pracowali w

złomu.
M. inn. 250

P aństw ow y T ea tr  „W ybrzeże* 
G dańsku — n ieczynny .

I P aństw ow y T ea tr  „W ybrzeże4* 
pracowników fi- I SoP £ « f  ~  n ieczynny .

zycznych i umysłowych SPB j (;dyniP aństw ow y T ea tr „W ybrzeże4* w

się. z 600 tomów beletrystyki i 
popularnych wydawnictw nau­
kowych stała się bliską sercu 
każdego mieszkańca Sianek.

(di

Gdynia o trzym a ła  Bar M leczny
Wczoraj uruchomiono w Gdyni 

pierwszy na Wybrzeżu bar mlecz 
ny. Jak celowym było otwarcie

Radtołonizacja 7  szkól podstawowych

tej placówki, świadczy frekwencja 
klientów, którzy od chwili otwar­
cia tłumnie zapełnili pomieszcze­
nia baru-

W uroczystości otwarcia wzięli

I zgłosiło się do zbiórki złomu bu- i 
| dowlanego. Ochotnicy podzieleni 
j zostali na grupy, które praco- 
j wały, na poszczególnych tere­

nach rozbiórkowych. W czasie 
i ośmiogodzinnej pracy zebrano 

120 ton żelaza zdatnego do użyt 
I ku. Wartość wydobytego i zwie-

nieczynny .

m a

Dla uezezfenia 70 rocznicy uro­
dzin tow. Stalina, Zarząd Okrę-

100 dzieci robotniczych 
p om ie ści n o w e  p r z e d s z k o le  w e  W r z e s z c z u
1 W dniu urodzin tow. Stalina — 
wielkiego przyjaciela dzieci, Za­
rząd ni. Gdańska otworzył we 
Wrzeszczu przy ul. Jaśkowa Doli­
na jedenaste z kolei przedszkole 
miejskie.

Obszerna willa, była siedziba 
SL, zaludniła się w dniu 21 bm. 
dziećmi w Wieku do 7 .lat. Dwa 
nowoodremontowane pokoje przed 
szkoła przeznaczono na ja­
dalnię i bawialnię. W dużej ba­
wialni część pokoju zajęły różne­
go rodzaju zabawki — autobusy, 
samochody, konie, lalki, a w sto­
jących pod ścianami szafach zna­
lazły się różne układanki, klocki 
i bardziej skomplikowane gry.

Dzieci powitały przybyłych na 
otwarcie gości piosenką o tow. 
Stalinie.

Przemawiając z okazji otwar­
cia przedszkola, prezydent Sto­
ln rek stwierdził, że Zarząd Miej­
ski realizując wskazania tow. 
Stalina, będzie dokładał wszel­
kich starań, aby zorganizować 
jak najgęstszą sieć przedszkoli, 
a tym samym otoczyć opieką 
wszystkie dzieci.

Żona tfymera z Centrali Wę­
glowej, ob. Lisowska ze wzrusze­
niem w głosie powiedziała: „Ta­
ka jestem szczęśliwa, że zostało 
otwarte to przedszkole. Dzieci mo­
je przedtem chodziły, aż pod lot­
nisko. Teraz nie będę miała z ni­
mi. kłopotu, gdyż mieszkam na tej 
samej ulicy“.

Przed zakończeniem uroczysto­
ści przybyła do przedszkola 'gru­
pa chłopców ze Szkoły Budowla­
nej, którzy wykonali w ramach 
czynu stalinowskiego własnoręcz-

„ B U D O  WLANI“
mistrzem drużynowym
w  tenisie stokowym

W Gdańsku zakończone zostały 
drużynowe mistrzostwa w tenisie 
stołowym na rok 1949. Pierwsze 
miejsce w konkurencji seniorów 
zdobył zespół „Budowlanych —  
—- Lechia“ Gdańsk przed „Stała,“ 
— Gdańsk.

Mistrzostwo juniorów zdobyli 
zawodnicy „Związko wcaGdyn i a ,  
na drugim miejscu natomiast u- 
plasowala się „Stal“ Gdańsk.

Emocjonujący przebieg miały 
mistrzostwa w konkurencji kobiet. 
Ostatecznie zwyciężyły zawód nicz 
ki „Kolejarza“ Gdańsk przed 
„Kolejarzem“ Tczew.

| nie wielką ilość zabawek dla dzie- 
i ci przedszkola.

Willa, przeznaczona na przed- 
j szkole, po całkowityn) odremonto­
waniu, pomieści przeszło 100 
dzieci robotniczych. (d)

gowy SKRK, postanowił zradio- 
fonizowaó 7 najbiedniejszych 
szkół podstawowych w woj. gdań­
skim. Aparaty typu „Aga“ przy­
znane zostały wraz z głośnikami 
następującym szkołom: przepono  
i Maryn osy. v/ pow. gdańskim, 
Rybno i Poło choreo, w pow. mor­
skim, Łapawięe — pow. kartuski,, 
Bądki — pow, kwidzyński i Kros-' 
nołąka pow. sztumski.

Gfiynia — W arszaw a — „S um ien ie", 
film  p rod u k c ji czeskiej. Seanse w 
godz. 16,18 i 20.

j ■ zionego złow u wynosi Ok. 2 mil. G dynia — G oplana — „Siedem  zacza­
row an y ch  p ło tk ó w “ oraz  d odatekudział przedstawiciele Zarządu  ̂ (

Miejskiego i Centrali, Spółdzielni i lir
Mleczarsko - Jajczarskich oraz za j ^  .  u  |
proszeni goście. drugie miej SC O
*S«S£% Marszach Jesiennych
rącyeh napoi mogą nabyć tutaj j Według oficjalnych danych

1 GUKF w tegorocznych Mar- 
! szach Jesiennych na terenie ca- j 
I łego kraju wzięło udział 
! 1.026.200 osób . W r. 1948 w

mleko pełne i kakaowe, kefir 
miód pitny- Równocześnie sprze­
daje się bułki z masłem i twaroż­
kiem.

Estetycznie urządzony bar po­
siada specjalny bufet dla dzieci 
i bufet barowy dla starszych. W 
najbliższym czasie uruchomione 
zostaną dwa dalsze bary w Gdy­
ni, przy ul. Świętojańskiej 30 i 
Sopocie, przy ul. Rokossowskiego.

Marszach Jesiennych startowa­
ło 530.325 uczestników.

Na pierwszym miejscu, według 
ilości uczestników, znalazło się 
województwo szczecińskie, na 
drugim województwo gdańskie.

Krem „ N ivea / /

— dla każdej cery przy każdej pogodzie!

KIEROWNICTWO
KURSÓW ZAWODOWYCH G A. L.
z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t :

2 WYKWALIFIKOWANE STENOTYPISTKI
(stenografia polska)
Zgłoszenia w sekretariacie Kursów w Pań­

stwowej Szkole Morskiej, Gdynia, ul. Czerwo­
nych. Kosynierów 83, w godz- 8—12, 35i5/k

................. . , - - - - - - -

GDYŃSKIE ZAKŁADY MIĘSNE
Gdynia - Chylonia, ul. Pucka 111

zatrudnią od zaraz:
GŁÓWNEGO MAGAZYNIERA 
do magazynu mięsnego.t

Reflektujemy na siłę obznajmioną z bran­
żą mięsną. 3505/k

ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA
w Szczecinie, ul- Zygmunta Starego 5 

zatrudni od zaraz:
inspektora technicznego

(dyplom mechanika okrętowego), 
inspektora pokładowego 

(pożądany dyplom oficera pokładowego) 
referenta zakupu 
magazyniera, 
planistę, 
kasjera, 
kalkulatora,
dwie biegłe maszynistki.

Wymagane są pełne kwalifikacje. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Osobowy, pokój nr 6. 3512/k

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
cy jn ą  RKU w y d an ą  B ród 
n ica , dow ód .osobisty. K a­
czorow ski A nton i, B orów ek, 
pow . Sztum . 3500

ZGUBIONO k a r tę  re je s t r a ­
cy jn ą  RKU. C eleban F ra ń  
Ciszek, K lecew ko, gm ina 
S traszew o. 3499

ZGUBIONO zaśw iadczenie  
zw oln ien ia  z w ojska . Ko- 
cienda E dm und , w ieś K rę ­
pa pow iat M ław a. 3498

ZGUBIONO leg ity m acje
W .S.I. — G dańsk  n a  nazw is 
ko T re la  R yszard . 3507

ZGUBIONO dow ód osobis­
ty , k a r tę  rzem ieśln iczą , in ­
ne  d o k u m en ty . Ż uk E uge­
niusz . ■ *3508

ZGUBIONO św iadectw o cze 
ladnicze ślu sarsk ie . D em bek 
Czesław . G dańsk , M alczew ­
skiego 98. 3509

SKRADZIONO leg ity m ację  
o ficerską  se ria  013. C horąży 
K rap isz K azim ierz. 3510

ZGUBIONO dow ód osobis­
ty , leg ity m ację  „Sam opo­
m ocy C h ło p sk ie j“ , a k t  n a ­
dan ia  gospodarstw a na  w ła ­
sność. odcink i zam eldow a­
nia. N akonieczna Olga, A n­
na, A ndrzej, Eugeniusz. 
C ieplice 2, pow. Elbląg.

3511

KRAUSE P io tr, R um ia  Z a­
górze. S obieskiego 37, zag u ­
b ił w  W ejherow ie  k a r tę  re ­
je s tra c y jn ą . dow ód osobisty , 
k a rtę  row erow ą, 9.000 zł., 
inne d o k u m en ty . 3513

OGŁOSZENIE
Zakupimy natychmiast:
2 kotły używane

stojące wodno-rurowe, o powierzchni ogrzewal­
nej od 6—12 m2 i roboczym ciśnieniu od 8—10 
atmosfer.

Oferty należy składać:
Przymusowy Zarząd Państwowy Spółki Trans- 
portowo-Spedycyjnej „Blok — Spęd“ Sp. z o. o. 
Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Morska 6. tel. 411—18.

3484%

DYREKCJA
LASÓW PAŃSTWOWYCH

Okręgu Gdańskiego

z a t r u d n i

10 MASZYNISTEK
Reflektujemy na siły pierwszorzędne. Zgła­

szać się osobiście Gdańsk, ul. Rogaczewskiego 
9/19 (Oddz- Osobowy). 3514/k

,,l m aja w M oskw ie“ i „Szara 
sk rz y n k a “ , prod. radzieck ie j. Pocz. 
seansów : 16,30, 18,30 i 20,30, w  n ie ­
dzielę i św ię ta: 13,30, 16.30, 13,30 
i 20,30.

G dynia — Fala — „U lica g ra n ic z n a “ 
dozw. od lat 12. Godz. senasów  17.30 
i 20, w niedz od godz. 15.

G dynia  — P ro m ień  — „O pow ieść o 
p raw dziw ym  człow ieku*1. Doz w  o!, 
od la t 14. Pocz. seansów : godz..: 18. 
20,30, w  n iedzie lę  od 16,00.

G dynia — A tlan tic  — P o ra n ek  o go dat 
14 w dni pow szednie „Wiosna**, w 
niedzielę  i. św ię tą  o godz: 12. 
P rog ram  w ieczorny : „W schodnie 
za lo ty 44, film  prod. radź . Pocz. se ­
ansów  o godz. 16, 18 i 20. w  n ie ­
dzielę i św ię ta  o godz. 14, 16, 18 
i 20.

O liw a — Polon ia  — „U lica g ra n ic z n a “ . 
Dozw. od la t 14. Pocz. seansów : 
godz. 15,30, 18 i 20,30. w  niedzielę  
i  św ię ta: godz. 13, 15.30, 18 i 20,30.

Sopot — Polon ia  — „ P a n  N ow ak“ , 
kom edia p rod . czesk iej. Seanse 
godz. 16. 18 i 20, w niedz. i św ię ta  
14, 16, 18 i 20.

Sopot — B a łty k  — „Z ycie d la  n a u k i“ , 
film  prod. radź . Dozwol. od la t 14. 
Pocz. seansów : 16, 18,15 i 20,30, w 
n iedzie lę  i  św ię ta: 13,30, 16, 18.15 
i 20,30.

W rzeszcz — B a jk a  — „ A rin k a “ . Dozw. 
od la t 14. Pocz. seansów : godz. 16. 
18.30 i 21., w  n iedzie lę  i św ię ta  od 
godz. 13.

W rzeszcz — C apitol — „M ilcząca b a ­
ry k a d a “ . Pocz. seansów’: godz. 
15.30. 18 i 20.30; w niedz. i św ię ta : 
14, 15.30, 18 i 20.30.

' R a d i o

Biuro Personalne
GDYNIA AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S. A. 

p i l n i e  p o s z u k u j e :
1. Planisty inwestycyjnego,
2. Referenta realizacji planu finansowego 

i sprawozdawczości inwestycyjnej,
3. Referenta ze znajomością techniki budow­

lanej,
i. Referenta umów i zleceń,
5. Stenotypistki ze znajomością stenografii 

polskiej i języka angielskiego.
Zgłoszenia w Biurze Personalnym GAL-u 

Gdynia, ul. Portowa 15, w godz. urzędowych.
3506/k

Poważne
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

poszukuje od 1. I. 1950 r-

P O M I E S Z C Z E Ń  NA BI URO
o pow. ca 500 m2 w miejscowości Gdynia, 

Wrzeszcz lub Gdańsk,

Zgłoszenia uprasza się kierować do Biura 
Ogł. „Dziennika Bałtyckiego'“ pod nr 11711/k-

3517/k

PROGRAM ROZGŁOŚNI G D AŃSKIEJ

n a  czw artek , 22 g ru d n ia  1949 r . 
5,10 — P oczą tek  au d y c ji. 5,13 — 

S ygnał czasu. 5,15 — S treszcz. wiad. 
p o ran n y ch . 5,20 — K o n ce rt po ranny .
6.00 — Streszcz. w iad . p o ran n y ch .
6.05 — G im nastyka . 6,15 — M uzyka
rozryw kow a. 6,45 — D ziennik pora'nnv.
7.05 — P ro g ram  dn ia . 7,10 — M uzyka 
rozryw kow a. 7,50 — Z apow iedź a u d y ­
c ji i m u zy k a  z p ły t — lok. 8,00 — Mu 
zyka rozryw kow ą. 8.35 — P rzerw a . 
11,57 — S ygnał czasu i h e jn a ł, 12,04 — 
D ziennik  po łudniow y o raz przeg ląd  
p rasy  sto łecznej. 12,25 — P rz e rw a  ogł. 
lok, 13,30 — M uzyka rozryw kow a. 14.00
— K ron ika  czechosłow acka. 14,15 — 
P ra sa  W ybrzeża pisze — lok. 14,20 — 
W iadom ości m iejscow e — lok. 1.4,25
5 m in u t m uzyki — lok. 14,30 — A u d y ­
cja  lite ra c k a  d la wsi — lok. 14,40 — 
P rzeg ląd  P ra sy  M orsk ie j — lok. 14,55
— M uzyka k lasyczna. 15,30 — A udycja  
dla św ie tlic  dziec. 15,50 — C hw ila m u ­
zyki. 15.55 — S k rz y n k a  B a n k u  P o l­
sk ie j K asy  O pieki. 16,00 — D ziennik 
popo łudniow y. 16,20 P ow ażna m uzy 
k a  rad z ieck a  — p ły ty  — lok. 16.45 — 
R eportaż  ak tu a ln y . 16,55 — Felieton  
z cyk lu  „S p o tk an ia  z ludźm i“ — lok.
17.00 — „S łu ch am y  m u zy k i“ . 17,35 — 
Aud. słow no m uz. dla św ie tlic  m ło­
dzież. 18,00 — „Z  k ra ju  i ze św ia ta  *. 
18,15 — K o n ce rt rozry w k o w y . 18,40 — 
R ezerw a. 19.00 P o g ad an k a  z cy k lu  „O 
S ta lin ie“ . 19,15 — Słuchow isko . 20,00
— D ziennik  w ieczorny . 20.30 — M uzy 
ka  (p ły ty  rez. dz.). 20,40 — M uzyka 
rozryw kow a. 20.55 — „P o ro zm aw ia j­
m y “ — aud . B iu ra  S tud iów . 21,00 — 
„W ieczorną g odziną“ — k o cn e rt. 21,40
— A u d y cja  p rob lem ow a — O S ta li­
n ie. 21,55 — „N iziny“ — pow . E. O- 
rzeszkow ej, ode. 19. 22,00 — Codzien­
n y  przeg ląd  w y d arzeń  — lok. 22,15 — 
K o n c e rt so listów  23.00 — O sta tn ie
w iadom ości. 23,10 — P ro g ram  n a  dzień 
n as tęp n y . 23,15 — M uzyka pow ażna.
24.00 — H ym n i  k o n iec  au d y c ji.

Biuro Reklam i Głoszeń; Gdańsk - Wrzeszcz, Barlickie&o 15. telefon 112-16. Druk PGZG ..Dom Prasy“ — Gdańsk. W.21R6 9


